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po upadku Boncour’a
Sytuację polityczną we Francji, jaka wytwo­

rzyła się po wyborach do Izby deputowanych w 
jnaju 1932 roku, nazwać można rządami kartelu, 
¿razu zamaskowanemi (gabinet Herriota). później 
(Boncour) niemal zupełnie wyraźnemi. Dla każ­
dego, kto pamięta zgubne rządy kartelu (przy­
mierza radykalno - socjalistycznego) w okresie, 
poprzedzającym wielką reformę finansowa Poin- 
carś‘ego. jasne było, że konfiguracja sił w wybra­
nym w maju parlamencie nie wróży Francii okre­
su trwałych i pozytywnie pracujących rządów 
Wiązano wprawdzie pewne nadzieje z osobą uta 
¡entowanego polityka i męża stanu Herriot‘a. jed 
nakże upadek jego, spowodowany głosowaniem w 
sprawie płatności długu amerykańskiego, przyśpie­
szył erę kontredansu gabinetowego, w jaka Fran­
cja zda.ie się obecnie wchodzić.

Wybory majowe dały radykałom społecznym 
i socjalistom Bluma 288 mand., co przy zapewnio- 
nem poparciu mniejszych grup lewicowych, poz­
wala teoretycznie na stworzenie stałej większości 
„kartelowej“. Socjaliści jednakże, już na majo­
wym kongresie partyjnym powyborczym, utraci!' 
możliwość utworzenia stałego rządu. Ich bowiem 
t, zw. „minimalny“ program, za cene realizacji 
którego zgodzą się formalnie ponosić współodpo­
wiedzialność za rządy, jest tego rodzaju, że na­
wet bardziej umiarkowane elementy partii rady­
kalnej nie uważaja go za możliwy do realizacji 
'ów sławetny program przewiduje m. in. socjali­
zację zakładów ubezpieczeń, etatyzacje kolei, wie! 
ką redukcję wydatków militarnych etc. I oto jeste­
śmy świadkami jednego z paradoksów parlamen­
taryzmu: par excellence kapitalistycznie myślące 
społeczeństwo francuskie wybrało sobie parlament 
który jest zdolny do pracy tylko za cene podwa­
żenia systemu kapitalistycznego...

Zarówno gabinety Herriofa, jak i Boncour’a u- 
padly z powodu podiecia aktów o pierwszorzęd­
nej doniosłości państwowej. Zarówno spłata raty 
grudniowej, jak i program sanacji finansowej Che- 
ron‘a były koniecznościami państwowemi. Dla obu 
jednak zabrakło zrozumienia w łonie socjalistycz­
nej lewicy, która wyżej sobie ceni popularnoś' 
wśród wyborców niż najdonioślejszy interes pań­
stwowy.

Francja należy do tych państw, które z kryzy 
sowych trudności wyszły najbardziej obronna rę­
ką Niewątpliwie i we Francji poziom życiowy obv 
w.ateli się obniżył, jednakże dotychczas państwo 
nie domagało się od nich ani części tvch świad 
czeń, do jakich pociągnięto społeczeństwa w in­
nych krajach. I oto obecnie, gdy miesięczny nie 
dobór skarbu francuskiego sięga ogromnei surm 
900000 000 fr„ Izba odrzuca wniosek o podniesie­
nie podatków bezpośrednich o 5 procent. Cheron 
który jest tęgim fachowcem i finansista wielkiej 
miary, musi, wraz z całym gabinetem, ustąpić. Ko­
go wyłoni lewicowa większość na tak bardzo odpo 
wiedzialne w tej chwili stanowisko ministra fi­

nansów?
O ile panu Daladier uda się spełnić powierzo­

ną mu przez prez. Lebrun’a misje, do steru przyj 
dzie rząd radykalny, w którym głos decydujący 
należeć będzie do „mlodoturków”. Nie bedzie to 
Jeszcze na szczęście rząd lewego skrzydła radv 
kałów (Bergery). jaranie żądającego ścisłego soju 
szu z socjalistami i realizacji ..minimalnego” pro 
gramu, ale w każdym razie gabinet intensywniej 
czerwony niż rząd p Herriofa.
_ Czy jednak p Daladier rozwiąże sytuacje? 
~ZV można się łudzić, że zdoła zapewnić krajowi 
trwałe rządy w czasie, kiedy wysiłek narodów wi 
nien być konsekwentnie jedną ręka kierowany 
Wydaje się nam, że nie. Bo przecież układ sił par­
lamentarnych pozostanie bez zmiany Ewentualno­
ści są te same: albo trwała większość za cene so- 
,Usz“ z socjalistami, albo łowienie głosów od wy- 

ku do wypadku i nieuchronny, w rezultacie.
«Padek przy okazji pierwszej poważniejszej deba­
ty w Parlamencie.

Na tle wydarzeń o światowej doniosłości, któ-
J ,ro??rywa.’a sie obecnie, uwydatnia sie jaskrawo 

ayosc ustroju parlamentarno - demokratycznego 
lego tradycyjnej formie Na szczęście Francuzi 

na o tak dużej kulturze politycznej, że
snu Uksus cze-tych przesileń gabinetowych mog? 

cne ostatecznie pozwolić. Już i we Francii jednak
c» dW,a,!a coraz poważniejsze głosy, wskazuia 
rnniA3 • konieczność reformy ustroiowel. Swiado 
takt / Ze Pań<itwo zbyt wiele traci na igraszkach 
(¡„J^ZHycb „suwerenów” dociera do coraz szer 
wycb mas. Nawet p. Tardieu, demokrata i libera! 
zmi Zyc'e’ wykoszonym w ubiegłym tygodniu 
lamp„rriOwa^ ofiHic kryzysem, jaki przeżywa par- 
ści ,,tLfaryzm/rancuski żądaiac odiecia izbom czę- 
tyynns -Wn-iep “Uwalania wydatków państwowych 
izb _azcn,3 Prezydenta w prawo rozwiązywania 
dzenin .wili, gdy usiłują obalać rząd i wprowa- 
3 trud ,nVytucji plebiscytu w osobliwie ważnych 
Wach ul • ™zstrzyirn,ecia w parlamencie spra 
i traht • widzimy postulaty śmiałe, zdecydowane 
Hu jrr Ut'ątŁe ^tysza tradycyjnego parlamentaryz-

u zgoła bez rękawiczek.

leszt^i ch'yV'i Piszemy te słowa, nie wiadomo 
, Jaki będzie rezultat zabiegów p. Deladier.

I-siy dzień władzy Adolfa Hitlera
Wielbić mani fesiacte w Berlinie na rzecz nowego kanclerza, 

Hindenburga i domu cesarskiego
Z Berlina donosi (T):
W poniedziałek w godzinach południowych 

zelektryzowany został Berlin wiadomością o mia­
nowaniu przywódcy narodowych socjalistów A- 
doifa Hitlera kanclerzem Rzeszy. Na ulicach zaczę­
ły się tworzyć większe i mnieisze grupy dyskutu­
jących z wielkiem ożywieniem ludzi, którzy sto­
sownie do swej przynależności partyjnej wyraża 
li głośno swoia radość lub niezadowolenie. Przed 
hotelem . Kaiserhof“ w którym jak zwykle zamie­
szkał Hitler zbierały się w godzinach popołudnio­
wych coraz to wieksze tłumy rozentuzjazmowa­
nych Niemców, którzy swoją radość wyładowywali 
w niekończących się okrzykach i śpiewaniu patr­
iotycznych pieśni. Ukazującego się co jakiś czas 
w oknie Hitlera witali zebrani niebywałym ry­
kiem. Entuziazm. jaki ogarnął te tłumy przypomi­
na żywo entuzjazm z jakim Niemcy w 1914 roku 
przyjęły wiadomość o wypowiedzeniu wojny Rosii 
i Francji i postronny obserwator czeka tylko, kie­
dy sie rozlegnie słyszany wówczas okrzyk „auf — 
nach Paris“!...

Po ulicach Berlina krążyły gęste patrole poli­
cyjne — piesze na koniach i w samochodach mn- 
cernych. Szczególnie liczne były patrole w dzielni­
cach robotniczych oraz w pobliżu „domu Lieb- 
'-■necbt“ w obawie przed ewentualnemi ekscesami 
komunistów i socjalistów.

Na ulicach opozycji chwilowo prawie wcale 
nie widać i widocznem jest, że nominacja ta po­
mimo. że bvła oczekiwana przyszła zbyt niespo7

dzianie. W wielu domach ukazały sie chorągwie 
— przeważnie cesarskie, czarno - biało - czer­
wone.

MANIFESTACJA NA CZEŚĆ HINDENBURGA.
Berlin (Tel. wł.). W poniedziałek wieczorem 

urządziły po porozumieniu się między sobą orga­
nizacje Stahllielmu i Narodowo - socjalistyczne S. 
A. oraz S. S. olbrzymi pochód z pochodniami na 
cześć prezydenta Hindenburga z powodu mianowa­
nia Hitlera kanclerzem i utworzenia rządu narodo­
wego. Pochód rozpoczął sie około godziny 19-te.i 
' Przechodził głównymi ulicami Berlina Przed pa­
łacem prezydenta Hindenburga. który odebrał ten 
hołd stoiąc w mundurze feldmarszałka na balkonie.

Pochód ten staf sie hasłem ogólnej manifesta­
ch Na ulicach któremi capstrzyk przechodził zgro 
madziły sie nieprzeliczone tłumy, wiele okień bvło 
iluminowanych Wszędzie rozleeaia sie entuzjasty 
czne okrzyk’ na cześć Hindenburga, Hitlera i do­
mu cesarskiego.

POCHÓD TRIUMFALNY HITLERA.
Berlin (Tel. wł.). O godzinie 17 popołudniu 

po zaprzysiężeniu gabinetu odbyło sie pierwsze po 
siedzenie rady ministrów Przeiazd Hitlera z bote 
lu ..Kaiserhof“ na posiedzenie do pałacu kancler­
skiego stał sie istnym pochodem triumfalnym. Ty­
siące ludzi biegło lak szaleni kłusem za wozem Hi­
tlera wrzeszczą? i zasvpuiąc wóz kwiatami.

Imieniny Pana Prezydenta
Cała Rzeczpospolita, jak długa i szeroka, 

jednoczy się dzisiaj w składaniu serdecznych 
uczuć szacunku i miłości u stóp Najdostojniejsze­
go Solenizanta. Ze wszystkich dzielnic zjedno­
czonej Rzeczpospolitej, po których tyle razy cha­
dzał troskliwy, dobry gospodarz, z pod zaśnie­
żonych Tatr, od rozśpiewanego pieśnią wolności 
polskiego Bałtyku, z małych domków, przytu­
lonych do wielkich hut śląskich, z nad białych 
jezior Wileńszczyzny, płyną najserdeczniejsze 
wyrazy wdzięczności.

Słowa pamięci i życzeń nadchodzą także 
z poza granic Najjaśniejszej. O dobrym wło­
darzu pamiętają w dniu Jego Imienin i dobrzy 
sąsiedzi.

O wybitnym człowieku nauki pamięta ca­
ły świat naukowy, któremu się Solenizant w wal­
ce o prawdę tak walnie przysłużył,

A w Rzeczpospolitej nie będzie ani jed­
nego dobrego obywatela, który w dniu dzisiejszym 
nie pomyśli serdecznie i z wdzięcznością o „naj- 
pierwszym z równych", o wielkim gospodarzu 
N aj jaśniejszej Rzeczpospolitej.

30-lecie pracy naukowej P.Prezydenta Rzplitej
Biała Podlaska (PAT.). Z inicjatywy I ta R. P. prof Ignacego Mościckiego. Postanowiono 

koła grodzkiego BBWR. odbyło się tu zebranie or- urządzić w powiecie szereg akademij w dniu imie- 
ganizacyjne komitetu obywatelskiego uczczenia ju-1 nin Pana Prezydenta oraz wysłać na Jego ręce de- 
bileuszu 30-letniej pracy naukowej Pana Prezyden- pesze hołdowniczą od społeczeństwa bialskiego

Na podstawie jednak obserwacyj, czynionych od 
dawna, jedno możemy stwierdzić: o ile parlament 
francuski nie zdobędzie się na wyłonienie bloku 
koncentracji narodowej, któryby umiał zrezygnn 
wać z programowych skrajności na rzecz rozum 
nie poiętego interesu państwa, każdy rząd będzie 
chwilowym. Nawet najlepiej dla kraju Pracują­

cy ludzie mogą zostać obaleni właśnie w chwili 
podejmowania naizhawienniejszych reform.

Parlament, w swej dotychczasowe! strukturze 
przestał być oreżem któ.—tn nasza wielka soiuszni 
czka mogłaby wywalczyć sobie ere dalszei świet 
ności i rozwoju. Reforma jest rzeczą konieczną.

St. Wr.

KRWAWE STARCIA.
Berlin. (PAT.) Późnym wieczorem 

grupa nar.-socj., którzy brali udział w manife­
stacji na Wilhelmplatz, w drodze powrotnej 
przez dzielnice Charlottenburg, była ostrzeli­
wana przez komunistów, ukrytych w kilku do­
mach. Sierżant, dowodzący oddziałem policji, 
przydzielonej do ochrony hitlerowców, otrzy­
mał postrzał w pierś i zmarł w czasie transpor­
tu do szpitala. Policja natychmiast zamknęła 
okolice kordonem i przeszukała wszystkie do­
my. Dotychczas nie ujęto żadnego z zamachow­
ców. Krwawe bójki, połączone ze strzelaniną, 
miały miejsce również w Oranienburg pod Ber­
linem, gdzie ustawicznie dochodziło do starć 
między demonstrującymi szturmówkami hitle- 
rowskiemi a komunistami.

Berlin. (PAT.) W krwawem starciu, 
które miało miejsce ubiegłej nocy między nar.- 
socj. a komunistami w dzielnicy Charlottenburg 
zastrzelony został obok sierżanta policji rów­
nież 1 z komendantów miejscowej szturmówki 
nar.-socj. Poza tern 2 osoby odniosły cieżkie 
rany. Okazuje sie, że na strzały komunistów 
nar.-socj. odpowiedzieli również salwami re­
wolwerowemu

BAGAŻ EKSKAISERA JUŻ JEST W BERLINIE.
Berlin (PAT). Donoszą z Amsterdamu: 

„Het Volk“ podaje, że b. cesarz Wi’helm nabył w 
tych dniach 4 wielkie samochody typu Mercedes. 
Ks Henryk Meklemburski odjechał na jednym z 
tych wozów 21 stycznia do Berlina, zabierając 
z sobą bagaż ekscesarza.

JAK ZAREAGOWAŁA GIEŁDA W BERLINIE.
Berlin (PAT.) Przebieg wczorajszego zebra­

nia giełdowego było tego rodzaju, że na począt­
ku ujawniła się tendencja zniżkowa, po której na­
stąpiło pewne wzmocnienie kursów. Poza tern za­
znacza się na giełdach na ogół nastrój wstrzemię­
źliwości.

PROKLAMACJA DO ROBOTNIKÓW 
NIEMIECKICH.

Berlin. (PAT.) Partja socjalno-demokr. 
oraz związki zawodowe robotnicze wvdałv pro­
klamacje do ogółu robotników, w której m. in. 
oświadczają, że walkę prowadza na podstawach 
ściśle konstytucyjnych i przeciwstawia sie 
wszelkiemi siłami próbom naruszenia podstaw 
konstytucji przez rząd. Odezwa kończy sie 
wezwaniem do dyscypliny i jedności Naczelne 
organizacje zawodowe robotników przestrzega­
ją swoich członków przed marnowaniem sił na 
akcje rozproszona.

PROKLAMACJA HITLEROWCÓW W ZAGŁĘBIU 
SAARY.

Berlin (PAT.). Partja nar. socj. ogłosiła w 
Zagłębiu Saary orok^mację. w której oświadcza, 
że postanowienia traktatu wersalskiego ciaża nać 
zagłębiem Saaw oodobnie iak i nad innymi obsza­
rami niemieckiemu stanowiąc tamę porozumiewa 
miedzy narodami. Silniei niż dotychczas — oświad­
cza proklamacja — należy podjąć akcję dla usunię­
cia tej barykady.

REICHSTAG 7 LUTEGO.
Berlin (Tel. wł.). Około godziny 15 zebra! 

się konwent seniorów Reichstagu, który postano­
wił, że Reichstag zbierze się najpóźniej we wtorek 
7 lutego. Ewentualne wcześniejsze zwołanie możt 
nastąpić po porozumieniu się z rządem o ile rząd 
będzie miał przygotowaną dekaracje,. Popołudniu 
rozpoczęły się pertraktacje rządu Hitlera z partia 
centrowa i bawarską partją ludowa.

KARJFRA HITLERA.
Berlin (PAT.). Nowomianowany kanclerz Adolf Hit­

ler urodził się w r. 1889 w Braunau nad Innem (Austria). 
Do wybuchu wojny bvł rysown kiem u architekta. W ro­
ku 1914 zgłosił sie iako ochotnik do armji niemieckiej : 
brał udział w wojnie na froncie zachodnim. Ze służby 
wojskowe! ustąpił dopiero w r. J920 Jeszcze przed woj­
na brał udział w austriackim ruchu naród, socj.. następ­
nie po wyjeżdzie do Niemiec był !ednvm z twórców or- 
ganizacii nar socj. w Rzeszy niemieckiej. W r 1Q?3 zor 
ganizował ze swych zwolenników formacie woiskowe. na­
zywane oddziałami szturmowym' i przy ich pomocy 
urządził pucz, który zakończył sie niepowodzewem. Ska­
zany na 4 lata twierdzy Adolf Hitler Już w r. 1924 zosta'
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wypuszczony na wolna stopę. Przez dłuższy czas pozo-! 
stawał Hitler w kontakcie z b. te'dmarszalkiem Luden-, 
dorffem. Organizacja Hitlera była organizacją zakazaną 
w całym szeregu krajów niemieckich aż do r. 1927. kie­
dy to zakaz partji nar. socj. zniesiony został w Bawarji. 
W Prusiech został ten zakaz utrzymany dłużej. Hitler w 
tym czasie przestał być obywatelem austriackim ze 
względu na to, że służbę wojskową pełnił w armii niemiec­
kiej. obywatelstwa niemieckiego natomiast nie posiada, I 
wobec tego by, obywatelem bez obywatelstwa. W lipcu 
1927 podporządkowano Hitlerowi organizacje nar. socj. 
w Austrii. W r. 1930 Hitler odniósł poważne zwycięstwo 
przy wyborach do Reichstagu i rozpoczął akcie nad lega­
lizacja swego ruchu. Odtąd, przy różnych kombinacjach, 
występowa, Hitler na arenę polityczna iako kandydat na 
stanowisko prezydenta Rzeszy lub kanclerza. Przy wy­
borach na prezydenta Rzeszy pokonany został przez Hin- 
denburga. Próba utworzenia gabinetu Hitlera zawiodła 
wobec niemożności utworzenia w parlamencie stałej wiek 
szóści, na której gabinet Hitlera mógłby się opierać. 
Obecnie Hitler staje jako kanclerz na czele gabinetu Rze 
szy. złożonego z nar. socj. i grupy Hugenberga. do które 
go poza tern wchodzi jako mąż zauiania prezydenta Hin- 
denburga b. kanclerz Papen.

CO MÓWIĄ W AMERYCE?
Nowy Jork. (Tel. wł.) Prasa amerykań­

ska pcdaie wiadomość o mianowaniu Hitlera 
kanclerzem Niemiec w sensacyjnej formie 
wstrzvmuie sie jednak jeszcze od komentarzy.

Deputowany Lagardin (republikanin) o- 
Świadcza. że mianowanie Hitlera kanclerzem 
Jest najwiekszem nieszczęściem od czasu woj­
ny światowej, bo oznacza ono pierwszy krok 
do powrotu Hohenzollernów na tron.

CO PISZE PRASA NIEMIECKA?
Berlin (PAT). Gabinet Hitlera przylęty został przez

prasę, jako widomy znak zupełnej zmiany dotychczasowego 
kursu polityki niemieckiej. Wszystkie pisma bez różnicy 
zabarwienia politycznego podkreślają wielką odpowiedzial­
ność, jaką wziął na siebie Hindenburg, angażując się w naj­
wyższym stopniu w rozwiązaniu kryzysu gabinetowego. 
„Deutsche Allgm Ztg." wyraźnie mówi o pojednaniu mię­
dzy Hindenburgiem i Hitlerem. Opinia publ. Niemiec nie od­
mawia Hitlerowi praw, przysługujących mu jako przywód­
cy największego stronnictwa. Mimo, to, decyzia prezydenta 
jest ryzykiem. Najważniejszym powodem ustąpienia Schlei- 
chera było nieudanie się próby pozyskania ruchu hitlerow- 
ikiego dla rządu.

„Boersen Ztg."4 nazywa nowy rząd „mieczem jedności 
narodowej" podkreślając, że obóz nacjonalizmu niemieckie­
go wziął na siebie zadanie olbrzymiej doniosłości, przepro­
wadzenia nawy państwowej między rafami niebezpieczeń­
stwa zewn. - politycznego i wewnętrznego kryzysu gospo­
darczego aż do ostatniego ataku na traktat Wersalski. Min. 
Neurath będzie musiał obecnie przeprowadzić postulat ró­
wnouprawnienia zbrojeń na konferencji rozbrojeniowej, 
albo jeżeli się tc nie uda, bez oglądania się na Ligę Naro­
dów wejść na drogę, która Niemcom przywróci to równo­
uprawnienie. Zagranica będzie musiała zrozumieć, że za 
nowym rządem poraź 1-szy w dziejach powojennych Nie­
miec stoi skonsolidowana wola narodowego ruchu, gotowa 
w każdej chwili gabinet ten porzeć.

Demokratyczne „Berliner Tgb" i ,,Voss. Ztg." z naci­
skiem wskazują na odpowiedzialność Hindenburga za dal­
szy rozwój wypadków. Dzienniki te zwracają uwagę na nie­
bezpieczeństwo, jakie zmiana kursu polityki może spowodo­
wać w obecnym układzie stosunków społecznych Niemiec.

Socjalistyczny „Vorwärts" przypomina prezydentowi 
Hindeburgowi, że jest on odpowiedzialny za utrzymanie 
konstytucji, gdyż rząd Hitlera w razie nieuzvskania więk­
szości, parlamentarnej musi ustąpić. Gdyby mimo to pró­
bował utrzymać się przy władzy, powstanie sytuacja, w któ­
rej masy pracujące będą musiały rzucić na szalę wszystkie 
swoje siły.

Hitlerowski „Angriff" pisze: Witamy naszego wodza. 
W imię sprawiedliwości musimy jednak wspomnieć o feld­
marszałku Hindenburgu, który dziś ukoronował dzieło 
swojego żywota, łącząc się z niemiecką młodzieżą na­
rodową.

„Der Deutsche" organ chrześcijańskich Zw. Zaw., 
oświadcza, że organizacje zawodowe z najwyższą nieufno­
ścią odnoszą się do nowego gabinetu, w którym Hitler bę­
dzie tylko więźniem Hugenberga Papena i junkrów pru­
skich, Rozporządzając tylko policją pruską, Hitler będzie 
bezsilny wobec przedstawicieli reakcji społecznej w rządzie.

WNIOSEK O VOTUM NIEUFNOŚCI. 
Berlin. (PAT.) Frakcja soc.-dem.

uchwaliła zgłosić w Reichstagu wniosek o Vo­
tum nieufności dla rządu Hitlera. Na jutro wez­
wani zostali telegraficznie do Berlina członko­
wie zarządu stronnictwa.

KONFERENCJA PRASOWA. 
Berlin. (PAT.) W Urzędzie spr. zagr.

odbyło się wieczorem przyjęcie przedstawicieli 
prasy zagr., na które przybył min. spr. wewn. 
Frick w towarzystwie nowo-mianowanego szefa 
prasowego rządu Rzeszy dr. Funka. Min. Frick 
¡zwrócił się do korenspondentów zagr. z krót-

kiem przemówieniem, w którem m. in. oświad- f naciskiem min. zwrócił się przeciwko pogło- 
czył. że rząd Hitlera pragnie z całym światem skom. jakoby nowy rząd zamierzał dokonywać 
żyć w spokoju(P) i w tym duchu ustalił wv- (eksperymentów, szczególnie w. zakresie polityki 
tyczne swojej polityki zagr. Ze szczególnym walutowej.

Po pierwsze: Zapowiedziana niedawno kara śmierci na pacyfistów! Co będzie dale], zoba­
czymy...

Na widowni
WYJAZD P. PREZYDENTA.

Z Warszawy donosi (Z): Pan Prezydent Rp
wyjeżdża dziś na kilka dni do Spały, skąd zaDe2,' 
ne uda się do Zakopanego. Dziś jeszcze pr,J 
wyjazdem P. Prezydent podpisze Prawdon<xi0i? 
nie dekrety nominacyjne dla wojewodów, zgodni. 
z uchwałą Rady Ministrów.

LITWINOW W WARSZAWIE.
Z Warszawy donosi (2): Wczoraj wieczorem

o godz. 10-tej przejeżdżał przez Warszawę, U(j" 
jąc Się do Genewy, komisarz spraw zagranicznym 
Sowietów, Litwinow. P. Litwinowa, jak zwykl» 
witali przedstaiciele polskiego M. S. Z., członki 
wie Poselstwa Sowieckiego i dziennikarze. Krótki 
pobyt w Warszawie komisarz Litwinow spędzi) 
na przejażdżce samochodem.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Dnia 30 bm. odbyło się pod przewodnictwem

premiera Prystora posiedzenie Rady Min. Rada 
Min. rozpatrzyła i uchwaliła szereg Projektów 
ustaw, które przedłożone zostaną przez rząd Sej­
mowi w okresie bieżącej sesji. Pozatem Rada 
Min. postanowiła powołać Izby Rolnicze w fijj. 
b mstoku, Kielcach. Lublinie, Łodzi, Łucku i Wih 
nie oraz ustaliła okręgi ich działalności .

MAŁŻEŃSKIE PRAWO MAJĄTKOWE.
Z Warszawy donosi (Z): Jak informują, kom).

sia kodyfikacyjna kończy opracowanie nowego 
małżeńskiego prawa majątkowego. Ustawa stanę. 
Wić ma jedną całość z ustawą o mależństwie i ę 
aktach stanu cywilnego.____ _

ZNIEWAŻENIE PROFESORA WE LWOWIE. 
Uniwersytet we Lwowie był po raz drugi wi«

downią gorszącego wybryku grupy młodych stu­
dentów, którzy w westibulu Uniwersytetu obrzucili 
jajami profesora Stefko, zwolennika uniwersytec­
kiej ustawy rządowej.

Trudności Daladiera w utworzeniu rządu
Paryż. (PAT.) Po odbytych rozmo­

wach z poszczególnymi politykami Daladier 
oświadczył dziennikarzom, że ofiarował socja­
listom udział w rządzie po przedstawieniu im 
programu uzdrowienia finansów, jaki ma za­
miar zrealizować. Daladier podkreślił w rozmo­
wie z socjalistami, że ze względu na stale wzra­
stające trudności, wobec których znajduje ?j£ 
Francja, należy pominąć wszystkie inne spra­
wy i zaiać sie wyłącznie przywróceniem po­
rządku wewnętrznego. Daladier zaofiarował 
socjalistom 5 tek ministerialnych, z których je­
dna związana byłaby ze stanowiskiem zastępcy 
premiera Odpowiadając na liczne pytania Da­
ladier zaznaczył, że trudności tak wewnątrz,

jak i zewnątrz kraju wzmagają się. W Niem­
czech Hitler powołany został na kanclerza. 
Tego nie należy lekceważyć. Premier zazna­
czył, że starał się bvć zawsze loiałny. widzieć 
rzeczy tak. jak się faktycznie przedstawiają. 
Daladier wyraził nadzieje, że społeczeństwo 
francuskie, które już tylekroć umiało zdobyć się 
na konieczny wysiłek, dokona tego również 
i obecnie. Należy jednak podkreślić, że czas 
nagli.

Paryż. (PAT.) Rokowania miedzy Da­
ladier a przedstawicielami socjalistycznej gru­
py parlamentarnej w sprawie udziału socjali­
stów w rządzie rozbiły się.

18000 farmerom argentyńskim grozi śmierć głodowa
z powodu zniszczenia plonów przez szarańczę

Londyn (Teł. wł.). Jak podaje argentyński na suma, jaką musłałby na ten cel wydać, wyno­
siłaby prawie 3 miliony pezów.

Również w prowincji Santa Fe sytuacja rol­
nictwa jest bardzo tragiczna. Rolnicy postanowili 
przystąpić do strajku od 1 lutego, chcąc zmusić 
rząd do wydania specjalnej ustawy, mocą której 
rolnictwo zyskałoby 4-letnie moratorium dla wszy­
stkich zobowiązań handlowych i bankowych.

korespondent „Timesa“ z Buenos Aires, kryzys 
wśród farmerów argentyńskich przybrał zastrasza­
jące rozmiary. Według urzędowego komunikatu w 
jednej tylko prowincji Entre Rios, 18 tys. rolników 
znajduje się w obliczu śmierci głodowej z powodu 
zniszczenia przez szarańczę wszystkich plonów. 
Poszkodowani farmerzy domagają się od rządu po­
mocy finansowej, względnie w naturze. Minimal-

Straszny wypadek na wycieczce narciarskiej
Narciarka, w czasie zjazdu, wbiła sobie kij w oko

Berlin (Tel. wł.). O niesamowitym wypad­
ku narciarskim donoszą z Monachium. 24-letnia 
Matylda Dreher wybrała się samotnie na wyciecz­
kę i w czasie zjazdu wskutek nieostrożności wbiła 
sobie kij w oko tak nieszczęśliwie, że przebił on

ność ł leżała przez kilkanaście godzin na śniegu, 
aż dopiero późną nocą znalazła ją wysłana Spe­
cjalnie przez rodziców zaniepokojonych nieobecno­
ścią córki ekspedycja ratunkowa.

Po przewiezieniu do szpitala, ofiara własnej

Rewizjonizm fest największą 
przeszkodą w rozbrojeniu

Co pisze publicysta czeski o polskim froncie 
w sprawie Pomorza.

Berneńskie „Lidove Noviny“ zamieszczają 
artykuł znanego publicysty czeskiego, członka po­
rozumienia prasowego polsko-czechosłowackiego 
Ripki p. t. „W czem są Polacy zgodni“. W czasie 
swego pobytu w Warszawie miał autor artykułu 
możność przekonania się, że niema w Polsce Po- 
laka, który byłby gotów zrzec się Pomorza. Ostry 
rewizjonizm niemiecki osiągnął skutek, którego 
najmniej sobie życzył: zwarł Polaków w jeden 
szyk bojowy, gotowy do zdecydowanej obrony 
zachodniej granicy, w pierwszym rzedzie Pomo­
rza, do którego mają tern większe prawo, źe pol­
ski charakter tego kraju nie podlega żadnej wąt­
pliwości.

Autor stwierdził, że Polacy patrza w przy­
szłość poważnie, ale bez zdenerwowania i strachu. 
Zabezpieczyli się na wschodzie, a w walce prze­
ciwko rewizjonizmowi nie są osamotnieni, mając u 
swego boku małą ententę i porozumienie z Francją.

Nigdzie me można, zdaniem autora przekonać 
się naoczniej, że rewizjonizm jest największą 
przeszkodą w rozbrojeniu, jak w Polsce, jak bo­
wiem mogą rozbroić się ci, którym grozi się stale 
zmianami terytorialnemu

Nowe przegrupowania wojsk
fapońsk’ch 

na granicy prowincji JehoL 
Londyn. (Tel. wł.) Prasa chińska przy­

nosi alarmujące wiadomości o nowych przegru­
powaniach wojsk japońskich na granicy prO 
wlncji Jehol. .

W okolicy Tunlau skoncentrowane zoatały 
niezwykle silne oddziały wojsk japońskich, 
których sile obliczają na 50 000 ludzi Na północ 
od Szanhaikwan przybyło 5 nowych transpor­
tów wojskowych, wzmacniających armie 1®’ 
pońską. Na pograniczu prowincji Jehol utwfr 
rzone zostały olbrzymie składnice amunicji 
i środków żywnościowych.

jej aż czaszkę. Nieszczęśliwa straciła przytom- nieostrożności zmarła, (tk.)

Zgon Galsworfby’ego
Londyn. (Tel. wł.) 

We wtorek w godzinach po­
rannych zmarł po krótkiej 
ale ciężkiej chorobie tego­
roczny laureat nagrody lite­
rackiej Nobla twórca „Sagi 
rodu Forsytów“ John Gals­
worthy.

John Galsworthy stał się 
jedną z ofiar szerzącej sie 
w zastraszających rozmia- 

Anglji, epidemji

z największych — 
proza artystyczna 

stała się widownia szlachetnej rywalizacji o pier­
wszeństwo między trzema odrębnemi indywidual­
nościami twórczemi: Ruynardem Kipplingiem. 
Josephem Conradem i Johnem Galsworthym. 
Początkowo opinia literacka Anglji przychylała 
się w stronę Kipplinga, jednakowoż w o- 
statnich czasach udało się Conradowi zwycięsko 
przeciwstawić się raczej płytkiej i jednostronnej 
popularności Kipplinga i zająć jego mieisce. Po 
śmierci Conrada krytyka literacka prawie jedno­
głośnie pasowała Johna Galsworthy‘ego jego na­
stępcą, wysuwając jego twórczość na plan pierw­
szy w zakresie angielskiej powieści artystycznej, 

John Galsworthy urodził się Coombey (hrab­
stwo Surrey) w roku 1867. Pochodził z rodziny 
zamożnej i arystokratycznej. Początkowo kształ­
cił się na prawnika i nawet przez czas jakiś zajmo

wał się adwokaturą. Twórczość literacka rozpo­
czyna raczej z amatorstwa w roku 1897. Pierwsze 
jego utwory, najzupełniej bezpretensionałne to 
dramaciki tyrolskie i nowelki Sentymentalne. Nie 
zdradzają one jeszcze w niczem późniejszego ta­
lentu autora i są przejawem raczej panującej w 
Anglji mody pisania, aniżeli głębszej potrzeby 
twórczej.

Dopiero z chwilą porzucenia przez Galswor- 
thy‘ego zawodu adwokackiego rozpoczyna się po­
ważna jego praca literacka, Do literatury wnosi 
on poczęści swoją osobowość prawnika Zaintereso 
wanie ustrojem prawnym. dążność do jego refor­
my niejednokrotnie pojawiają się w jego utworach. 
Odczuwa się też w nich pewną stale sie powtarza­
jącą dążność do opisywania swoistego życia praw­
nego — czy to hedzie kancelaria adwokacka w 
Londynie, czy też charakterystyczna rozprawa 
sadowa. Niejednokrotnie mowy obrończe adwoka­
tów. lub filipiki prokuratorów wypełniają swą tre­
ścią pokaźną cześć utworu.

Od zainteresowań zawodowych prawnika 
odbywa iednak Galsworthy daleką drogę wgłąb 
do zagadnień obyczaiowych epoki, jei norm mo­
ralnych, do zagadnień społecznych i narenetycz- 
nych współczesnej Anglji. Zainteresowania twór­
cze wykazują także prężność niebywała, poczy­
nają także ze świata literatnrv obejmować inne 
sztuki: malarstwo i muzykę. W malarstwie pozo­
stał jednak Galsworthy wyłącznie amatorem, pró­
bując swych sił na tern polu wyłącznie dla siebie. 

iW muzyce pozostał niepospolitym jei znawcą i 
¡miłośnikiem, nie próbując jednak twórczości samo­
dzielnej.

i Charakter literackie] poważnej twórczości 
Galsworthy‘ego określa po raz pierwszy i decy- 

‘dujący dramat „Sprawiedliwość“. Są tam iuż za-

warte prawie wszystkie elementy pierwszoplano­
we jego pisarskiej organizacji, a wiec nastawienie 
satyryczne, metoda realistyczna, wreszcie tenden­
cje reformatorskie. Jest w dramaturgii angiel­
skiej twórcą tak zwanej „metody fotograficznej“, 
będącej interesującą odmianą kierunku realistycz­
nego w sztuce. W późniejszych swych utworach, 
głównie powieściowych usiłuje dać określone prze 
kroje obyczajowe i moralne poszczególnych 
warstw społecznych Anglji dzisiejszej. Tu należą 
przedewszystkiem powieść „We dworze“ i „Fary­
zeusze z wyspy“.

Przekrojem także obyczaiowo-spofecznym Jest 
główna powieść Galsworthy‘ego, dzieło, które mu 
w roku zeszłym zdobyło literacką nagrodę Nobla, 
a mianowicie: „Saga rodu Forsytów“ i ićj ciąg 
dalszy: „Nowoczesna komedja“. Jest to utwór po­
myślany monumentalnie, dos^gający niewątpliwie 
wyżyn prawdziwego enftsu. Sfera zamożnej bur- 
żuazji angielskiej została w tern dziele zakonser­
wowana i przedstawiona po mistrzowsku. Udało 
sie tu Galswnrtbv‘emU stworzyć jakby własny 
świat, jak Conradowi, Balsakowi, Dostojewskie­
mu. Dojminujące jest w tym utworze ostrze saty­
ry, zwrócone przeciwko światowi posiadaczy, a 
zrównoważone głęboka miłością artysty do Świn 
ta sztuki. wolności I piękna.

Piśmiennictwu angielskiemu wraz ze śmiercią 
Johna Galsworthy‘ego ubywa główna postać re­
prezentatywna Jest to strata, podobna do tej. 
jaką dla literatury Dolskiej była śmierć Żerom­
skiego. 1 tak jak u nas po jego śmierci pozostał 
Sieroszewski, tak w Anglji pierwszeństwo powra­
ca do Kipplinga. Trzeba poczekać niewątpliwie 
długo, nim młode pokolenie pisarzy dorośnie do 
wyżyn osiągniętych. , , K. Tr.

..............

Wystawa grupy malarskiej 
„Zwornikk‘

w Salonie Sztuki Współczesnej
Przeszło rok temu urządzał „Zwornik“ wystawę 

Salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Poznaniu: 
tego czasu zmiernł się znacznie. Oglądając obecną > 
stawę, należy stwierdzić dwie główne różnice w s, du. 
do poprzedniej: wyraźniejsze zarysowanie się indy*1 
alności artystycznych oraz zwrot ku formie. Zmiany . 
nie są zewnętrzne, gdyż dotyczą podstawowych zam ’ 
a ponieważ wewnętrzne przeobrażenia są warunkiem P 
stepu, należałoby uważać, że grupa artystyczna 
nłk“ wyszła na rówmejszą, gładszą drogę niż ta, na 
rej rok temu się znajdowała.

Strona kolorystyczna naogót nie wiele zyskała, » ( 
miast poprawiła się w kilku wypadkach kompizy 
rysunek. Problemami kolorystyczneml zajmuje się 
gó'nie Łmil Krcha, który montuje obraz z jasnych 
nych plam barwnych Ten układ kolorów zastaP 
kompozycję brył i światło w obrazie. Przedsięwzięć• * ¡e 
zykowne ale — trzeba przyznać — dość konsek" fa. 
pod względem malarskim przeprowadzone. -JrZ ■ ny 
nie ziemniaków“, „Pejzaż z nad Strypy" i nie P°z£je|ła- 
swoistego uroku pejzaż: „Most z Montereau’ są 
wemi przykładami jego stylu. Kolorystyczne P 
podejmuje z mniejszem powodzeniem Jadwiga pt3c 
nówna, zdradzając prżytem dość słaby rysunek- ^ep|el 
je) wyróżnia się dodatnio Stndjum starel kobiety- ^u. 
udaje się rozwiązanie barwnej strony obrazu Nata11 sję 
mińskiej-GerźabkoweJ, której „Portret“ odznacz» 
subtelnym kolorytem o del katnych zielonkawycn £0. 
nlach. przyczem twarz portretowanej osoby pr_£Zucis 
wana lest po malarsku bardzo ciekawie. 
koloru i kształtu przejawia sie również w lej ¡,ru- 
Maria Rittnerówna operuje dość ciemnym. P.ra a„>llWI 
natnym kolorem, któremu przydałyby się nie
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PREMJER W KUCHNI DLA BEZROBOTNYCH.
W Warszawie, w lokalu przy ul. Wspólnej 4 odbyło się 

Moczyste poświęcenie otwartej niedawno kuchni dla bez­
robotnych, powstałej staraniem Towarzystwa Przyjaciół łn- 
wa)idów, na którego czele stoi pani J. Prystorowa, małżon­
ka P- prezesa Rady Ministrów. Urczystość poświęcenia za- 
izczycil swoją obecnością p. premjer Prystor z małżonką, 
przedstawiciele władz pańsiwowych oraz członkinie Towa­
rzystwa Przyjaciół Inwalidów.

Na zdjęciu naszem widzimy p. premiera w kuchrd dla 
bezrobotnych kosztującego potrawę dla bezrobotnych. Ku­

chnia wydaj e przeszło 1000 obiadów dziennie darmo.

Pre^dozer ca.

Budżet Z. Z. S. R.
‘Moskwa. (PAT.) Sesja budżetowa 

C, K. W. Z. Z, S, R. została zamknięta, Uchwa­
lono budżet na rok 1933, podwyższając go w 
porównaniu z preliminowanym o kilkanaście 
miljonów rubli zarówno po stronie dochodów 
do 35 miljardów 9 miljonów rubli jak i w wy­
datkach do sumy 36 miljardów 321 miljonów. 
Pozatem uchwalono kilkanaście zarządzeń, do­
tyczących podniesienia dyscypliny pracy _ 
i zwiększenia urodzajności w kolektywach' 
rolnych.

Moskwa. (PAT.) W Z. S. R. R. nało­
żono na ludność jedno-razową daninę na cele 
budownictwa mieszkań oraz na potrzeby kultu­
ralne wsi i miast. Stawki tej daniny są różne w 
zależności od wysokości zarobków i klasowego 
charakteru płatnika. Najwyższe stawki płacą, 
ludzie, trudniący się handlem i kułacy.

Silne mrozy we Włoszech
25 stopni poniżej zera.

Bolonia (PAT.). W Płn. Włoszech panują 
dotąd silne mrozy. W okolicy Beluno termometr 
ipadł do 25 st. poniżej zera. Śnieżyce zasypały 
przełęcze górskie, uniemożliwiając normalną komu­
nikację samochodową. W wielu miejscowościach 
wydarzyły się śmiertelne wypadki z powodu za­
marznięcia.

Lady Bailey wylądowała 
w Bordeaux >

Paryż. (PAT.) Znana lotniczka angiel­
ska lady Bailey, o której od ub, piątku nie było 
żadnych wiadomości, wylądowała wczoraj o 
godz. 15 na lotnisku w Bordeaux.

Niezwykła przesyłka
Zwrot skradzionej sumy po kilkunastu latach.

Udine. (PAT.) Niecodzienne wyda­
rzenie miało miejsce w miejscowości Percotto 
w pobliżu Udine. Niejaki Veccki, miejscowy 
rolnik otrzymał anonimową przesyłkę, zawiera­
jącą czek na 5 200 lirów. Jak się okazało kilka­
naście lat temu niewykryty złodziej wykradl 
z siennika rodziców Vecchi‘ego 5 200 lirów, co 
spowodowało wielką nędzę rodziny. Obecnie 
niewiadomy złodziej zwrócił skradzioną ongiś 
sumę, przesyłając ją anonimowo.

nieco żywsze tony, zwraca jednak uwagę na kompozycję 
oraz na charakterys’ykę postaci. Ciekawe pod tym 
vzględem są prace: „Dwaj przyjaciele“ oraz motyw zam- 

ku w Niedzicy dobrze po malarsku wyzyskany.
Szczęśliwe rozwiązanie kolorystyczne przeprowadzo 

ne z umiarem i wyczuciem wartości barwnych daje Adam 
icrzabek w swoich dwóch olejnych kompozycjach: „Pej­

zażu naddniestrzańskim“ oraz „Podwieczorku“, słabsze 
natomiast są jego akwarele. Obok prac Jadwigi Sperlin- 
z . *• którą stara się również o czysto barwne rozwją- 
anie obrazu, pomieszczone są dzieła Jana Książka odz- 

¿acz?Jące s'ę dobrą kompozycją. Wyróżnia się z nich 
rrnalo malowane i skomponowane w bryłach „Podwór- 
0 or« „Zima“. Podobnie przedstawiają się prace Zyg- 
unta Króla, z których wysuwają się na plan pierwszy:

’.Most w Zimie“ i „Pejzaż“,
mnnP? artystów poświęcających więcej uwagi probie­

rń kompozycyjnym należy, poza Książkiem i Krd’em,
Df.i?en:'UuZ QePPert. Najbardziej zastanawia jego „Kom- 
sta yif!a' balowana z dużym rozmachem, w którei arty- 
z kn-ra Sie 0 sharmonizowanie ruchów postaci ludzkich 
dia nmJ’ przyczem widoczne są w dynamice ruchów stu- 
od7„ma arstw? zesz,egc stulecia. Dobrym układem brył 
cza s’e Prace Władysława Stapińskiego, zwłasz-
onóad ICr, . ’ „Kościół“. Pokrewny charakter malarski 
natur • , ejzaż młeiski“ Szinagla, z dwóch zaś martwych 
n07 ’ e wystawił Zygmunt Milli, ciekawa jest kom- 
uiecif/™'^ ”^.artwa natura z rybą“. Nader oryginalne 
nv nawskroś kolorystyczne cechuje jedy-
odznae^2- Czes.taw.a Rzepińskiego: „Kobiety w kąpieli“ 
tern aiacy się jasnym, fiolet jwo-jaskrawym kolory-

«Hola ,e wmikie kompozycje Kaspra Pochwąlskiego 
ko ilustr26^ Króli“ oraz „Blanchefleur“, ujęte raczej ja- 
obrazen r16, n e są po ma'arsku dobrze przemyślanym 
w wvra - • P,szym pod tym względem jest wcale udatny 
s>ada fn'6 ' k°mP ’zycji „portret Basi“. Andrzej Oleś po- 
obra7„Cr«£ opanowaną, ale ma^rsko nieco bladą. Jego 
'»ska™- 'S aWidok na Kraków“ i „Na werandzie“

ma, że korzenie sztuki artysty tkwią leszcze sięgając dla porównania do czynników urabiaiacych

Śmieci) przez Izy
Anegdoty sowieckie

Humor nie zginął jeszcze w kraju Sowietów. 
Ale ów humor — odbity w niezliczonych anegdo­
tach, krążących po kraju — jest zgoła szczególne­
go rodzaju: jest gryzący i sarkastyczny, przesy- 
czony goryczą i niechęcią do władzy. Poniżej 
podajemy kilka anegdot, z pośród tych, które 
krążą obecnie w Moskwie: czytelnik dowie się z 
nich nieskończenie więcej o istotnej sytuacji w Z. 
S. R. R., aniżeli z wielu modnych obecnie „re­
portaży" i „studjów" dziennikarskich.• * * aparatu radjowego, tłumacząc im, że przy jego 

Wieśniak uda.ie się do kościoła i po drodze 'pomocy głos ludzki daje się słyszeć w całym 
świecie. Niedowierzający z początku wieśniacy 
zbliżają się do aparatu. I kiedy Kalinin ponawiał 
swe zapewnienie, jeden z chłopów zebrał się na 
odwagę, zbliżył się do głośnika aparatu i wykrzyk
nął ze wszystkich sił; „Europo! ratunku!“

spotyka komunistę. Ten zapytuje go ironicznie, 
za kogo modli się obecnie. Wieśniak, przerażony, 
odpowiada:

— Modlę się za Sowiety.
Ale komunista nie daje za wygrana. „ -
— A dawniej. Modliłeś się za cara?
Wieśniak nie próbuje zapierać sie.
— Tak, modliłem się cara.
— Dobrze — mówi tamten — a wiesz, jaki 

był jego koniec?
Na to wieśniak;
— Wiem, i dlatego właśnie modle się teraz 

za Sowiety! .* * *
Chodzą słuchy, że wkrótce będzie zbudowany 

w Moskwie nowy wielki magazyn o dziesięciu 
piętrach, gdzie całą klijentelę obsługiwać będzie 
tylko jeden jedyny urzędnik. Urzędnik ten będzie 
stał przed wejściem i powtarzał słowa: „Niema
towaru... Niema towaru...“* ♦ *

Pewien obywatel rosyjski pragnie udać się za­
granicę i w tym celu składa odpowiednie podanie.
W odpowiedzi otrzymuje polecenie stawienia się 
w G. P. U. Petent staie przed urzędnikiem, który 
go pyta: „Dlaczego Pan chce wyjechać zagrani­
cę. Niech Pan zostanie. Wszędzie dobrze, gdzie ¡siedzi w więzieniu! 
nas niema“. } — Nie, nawet nie wiedziałem, że iest

nierem.

w dawnej szkole krakowskiej, co odbija nieco od młode) 
generacji artystów zrzeszonych w „Zworniku“.

Biorąc wystawę ogólnie, dadzą się zauważyć w ło­
nie „Zwornika“ dwa kierunki: jeden traktujący wyłącznie 
prob’emy barwne, drugi zaś szukający rozwiązania ma­
larskiego na polu kompozycji z przewagą formy plastycz 
nei. Jakie z tego widoki na przyszłość wynikają, trudno 
narazie powiedzieć, w każdym razie wzbogacił się „Zwor 
nik“ o nowe możliwości artystyczne.

Dr. Witold Dalbor.

Charakter narodowy
Nakładem „Naszej Księgarni“ ukazał sie prze­

kład książki Ernesta Barkera, profesora uniwersy­
tetu w Cambridge p. t. „Charakter narodowy i 
kształtujące go czynniki“. (Warszawa 1933, str. 
452).

Autor zajmuje się niezwykle ciekawym pro- 
jblemem czynników, kształtujących psychikę naro- 
Idu. W pierwszej części książki analizuje czynniki: 
¡genetyczny — rasę, geograficzne — terytorium i 
k’imat oraz czynniki ekonomiczne — zaludnienie 
li zajęcia. Poglądy autora są bardzo interesujące 
ii oryginalne, zwłaszcza że oparte sa na doskona­
łej znajomości stosunków kulturalno-historycznych 
W. Brytanji i innych państw Europy.

Druga część poświęcona została czynnikom 
duchowym: świadomości narodowej, prawu, rzą­
dowi, Kościołowi, językowi i literaturze oraz sy­
stemom Wychowawczym. Autor opiera swe wywo­
dy przedewszystkiem na stosunkach prawno-poli- 
tycznych, gospod., i kulturalno-socjalnych Anglji, 1 
siperninp dla nnrnwnnnin dn ^7.vTiniknw nrahiaiacvch •

A na to petent: „Właśnie dlatego chce wyje­
chać; wszędzie dobrze, gdzie was niema“.* * *

Dwóch Żydów przechodzi koło gmachu G. P. 
U. Na drzwiach wisi napis: „Wstęp wzbroniony“. 
Jeden z Żydów, kiwając głową mówi do drugie­
go: „Ty może myślisz, że gdyby był napis: 
„Wstęp wolny“ — to wstąpiłbym?“

* * *
Kalinin wyjaśniał wieśniakom funkcjonowanie

Istnieje w Rosji jedna fabryka, która prospe­
ruje znakomicie, pracując dzień i noc i zadziwia­
jąc wszystkich cudzoziemców. Cóż produkuje ta 
fabryka? Plakaty dla całego Z. S. S. R. Plakaty 
dwóch modeli. Jeden z nich opiewa: „Winda nie 
funkcjonuje“, drugi — „Biuro zamknięte“.• **Plan pięcioletni miał podnieść poziom życia 
w takim stopniu, by każdy obywatel Związku So­
wieckiego miał awjonetkę dla swego prywatnego 
użytku. Po wykonaniu planu. Iwan Iwanowicz spo­
tyka swego przyjacieal Piotra Piotrowicza w 
przestworzach:

— Dokąd lecisz, przyjacielu, pyta go.
— Lecę do Kijowa, słyszałem ,że można do­

stać tam mleko za okazaniem karty żywnościowej
— brzmiała odpowiedź.* *9fc

Spotykają się dwaj przyjaciele.
— Słyszałeś najświeższą nowinę? Iwanow

mzy-

psyche narodową in. państw. Poglądy autora na ro­
lę narodu i państwa, na wpływ literatury i języka 
oraz na kapitalny problem wychowania są nie­
zmiernie instruktywne i najzupełniej aktualne, 
choć oryginał pracy prof. Barker‘a ukazał się już 
w roku 1927 Autor w przedmowie do Dolskiego 
wydania zwraca się do polskich czytelników, za­
znaczając, że studjował historję Polski i napisał 
broszurę p, t. „Submerged Nationalities of the 
German Empire“ (Narody pochłonięte przez niemie 
ckie Imperium). Prof. Baiker iest przyjacielem 
Polaków a w roku 1930 zwiedził kraj nasz osobi­
ście poznając — jak pisze — starą kulturę i sta­
rożytne pomniki sztuki.

W książce omawianej autor raz po raz wspo­
mina o stosunkach Polski, nie orientując się jed­
nak dostatecznie w warunkach geopolitycznych 1 
psychicznych naszej przeszłości w okresie zabo­
rów Książka ze wszech miar zasługuje na prze­
czytanie. Przekład p. Ireny Pannenkowei staranny

lerzy Gutsche.

WŚRÓD BIBLJOTEKARZY I BIBLIOFILÓW

Książką drukowana na blasze
Ukończono w Savonie druk oryginalnej edycji kilku 

poezyj futurystycznych akademika Filipa Marinettfego, 
twórcy futuryzmu włoskiego. Sposobem litograficznym 
wydrukowano tekst poezyj na walcowanej blasze. Ozdo­
by wykonał rzeźbiarz-ceramista Tuljusz d‘Aibissola.

Refleksje w roku jubileuszowym 
„Dziennika Poznańskiego“

Napisał stary i serdeczny czytelnik.
Czem był „Dziennik Poznański“ już w pierw­

szych latach swego istnienia dla nas czytelników 
najstarszych i wogóle dla społeczeństwa wielko­
polskiego i pomorskiego?

Sądzę, że w historji naszej prasy nie ma przy 
kładu, aby pismo w tak krótkim czasie zdołało 
zdobyć sobie autorytet i powagę, jaką się cieszy) 
.Dziennik“.

Pamiętam z jakiem uczuciem zadowolenia 
braliśmy je do ręki w latach po powstaniu w r. 
1863, po owym strasznym pogromie, odbierającym 
nadzieje.

„Dziennik Poznański“ był naszym pocieszycie­
lem, nauczył nas z dumą znosić niewolę, hartu du­
szy i nie pozwolił upaść odwadze ani zgasnąć na­
dziejom w przyszłość narodu.

Było wówczas pełno zgodności w zapatrywa­
niach pomiędzy młcdszem i pokoleniem naistarszem

Godziliśmy się zupełnie na program polityczny 
i społeczny i na taktykę pisma. Nie można faktu tej 
solidarności ogólnej jako zjawiska u nas fenome­
nalnego tłumaczyć tern, że wówczas nasze społe­
czeństwo mało było rozwinięte politycznie. Kto pa­
mięta owe czasy, wie jakie to gorące toczyły śię 
między nami dyskusje w partjach politycznych i 
socjalnych, jak żywe echo budziło wśród nas to co 
się działo na emigracji tak bardzo rozpolitykowa­
nej.

Otóż według mojego zdania, jedna z głównych 
przyczyn tego solidaryzowania się z pismem spo­
łeczeństwa był fakt, że na czele organu stali naj­
wybitniejsi nasi ludzie, ze zamiejscowymi współ­
pracownikami pisma były jednostki najwybitniej­
szych śród inteligencji miejskiej i wiejskiej, że 
nikt z nich nie uchylał się od obowiązku zasilania 
swemi pracami pisma, od obowiązku pracy dla do­
bra narodu. Współpraca ta była zupełnie bezinte­
resowna.

Tej pracy nie byłaby zdolna wykonać żadna 
redakcja.

Współpracownikami „Dziennika“ byli nasi po­
słowie do sejmu i parlamentu, ludzie, którzy czyn 
ny brali udział w pracy w instytucjach prowincji 
i powiatów i znali najdokładniej wszystkie nasz« 
potrzeby.

Współpraca ta wypływała z ich idealnego po­
czucia obowiązku.

Doskonałym organizatorem tej współpracy o- 
kazał się redaktor „Dziennika“ Dobrowolski, były 
członek rządu narodowego w r. 1863, sprowadzony 
do nas przez Kraszewskiego.

„Dziennik Poznański“ stał się wiernem odbi­
ciem poglądów społeczeństwa, był jego rzeczywi­
stym przewodnikiem i nauczycielem, stad jego au­
torytet, powaga i... sympatja. Był szkołą politycz­
ną i społeczną, nauczył nas obowiązku pracy dla 
narodu i co niezmiernie ważne, stworzył w kraju 
opinję, z którą liczyli się wszyscy. Wszystkim na­
szym poczynaniom przyświecała myśl służby dla 
narodu. Obudziło się zrozumienie obowiązku i te 
cnoty, któremi szczycą się narody na zachot}zi,ę. 
wytrwałość, obowiązkowość^ sumienność.

Był czas, że nasi rodacy zakordonowi wyra­
żali się o „Dzienniku Pozn.“ z wielkiem uznaniem, 
ak o jednem z najlepszych pism polskich, najdosko 
nalej, odzwierciedlającem myśli narodu.

W odnoszeniu się do innych stronnictw „Dzień 
nik Poznański“, zdaje się, uznawał mądra zasadę 
amerykańską: Powinniśmy akcentować co wszyst- 
rich nas łączy, nie co nas dzieli, a wówczas współ­
praca wszystkich dla dobra ojczyzny okaże się 
możliwą.

D. K.

IV kifku wierszach
Wstrząsy ziemi odczuto na terytorium Ower- 

nji (Francja) przyczem bardzo ucierpiała znana 
miejscowość kuracyjna Chaudes Aiges, gdzie zo­
stało zasypane lecznicze źródło gorące.

Długi angielskie wobec Ameryki będą obniżo­
ne o 80 procent, według pogłosek notowanych przez 
„Daily Telegraph“ na marginesie wizyty ambasa­
dora Lindsay‘a w Warmsprings.

Katastrofie powietrznej uległ wczoraj na Okę­
ciu pod Warszawą samolot 11 -ej eskadry myśliw­
skiej wskutek defektu motoru, spadając z wyso­
kości 1000 metrów. Pilot wyskoczył z spadochro­
nem.

5000 kolejarzy zastrajkowalo w Irlandii, nie go­
dząc się na obcięcie poborów o 10 procent.

Rumuńscy studenci w liczbie 100 zburzyli w 
ciągu godziny żydowski dom mieszkalny w 'Jas- 
sach, znajdujący się w pobliżu kościoła.

Proces Gorgonowej odbędzie się 6 marca.

|6d) Kinie „Metronojs
Tylko 3 dni

dnia 1, 2 i 3 lutego 33 r. o godz. ll-tej wiecz.

Gościnne iM<J
słynnego i największego 
iluzjonisty świata znanego 

w całej Europie
Dyr. Semblerusa

ze współudziałem 
asystentek

pp. Soni, Zofji i Klary
Dyr. Sembulerus wzbudzał ł zachwy-ai we wszystkich 
większych miastach turopy 1 Ameryki i jest słusznie^ 

nazwany Królem Iluzjonistów
Ceny wstępu od 45 er.

Przedsprzedaż biletów w kinie „METROPOLlS“
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katoiick 
Środa Ignacego 
Czwartek Oczyszczenie N.M.P

Kalendarz słowiański 
środa Zegota 
Czwartek Miłosława
Słońce: wschód 

zachód 16,21 
Księżyc: wschód 

zachód 00,00

7,18

9,38

’ KALENDARZYK METEOROLOGICZNY✓ ■
Dziś, o godz. 7 rano temp, powietrza umiar­

kowana, —2® C., pochmurno. Wiatr południowy 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 746 mm. — W ub 
dobie temp, powietrza najwyższa —4° C. — In­
spekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom 
Warty +35 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — wtorek.

16,00 — Izba Przemysłowo - Handlowa, zebranie ple­
narne.
19,00 — Cech Krawiectwa Damskiego, walne zebranie 

w Domu Rzemieślniczym (sala 15).
19,00 — Tow. Opieki nad Zwierzętami Woj. Poza. •— 

zebranie zarządu w lok. Zw. Oficerów Rez. St. Rynek 
80-82.
20,00 — Pozn. Koło Związku Bibliotekarzy Polskich, w

Bibliotece Uniwersyteckiej.
20,00 — Koło Seniorów S. M. P. (św. Wojciech), walne 

zebranie w „Ognisku“.
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (szewcy) w Do­

mu Rzemieślniczym.
20.00 — I Druż. Harc. im. Chrobrego (sekcja b. harce­

rzy) w harcówce. Wolnica 1.
20,00 — Komitet Towarzystw (św. Łazarz — Górczyn) 

« p. Dusika, ui. M. Focha 62.
Jutro — środa.

16.30 — Sodalicja 11 Pań Miejskich im. Królowej Ko­
rony Polskiej, w Domu Kat., św Marcin 8.

17,00 — Koło Kierowniczek Ochron Archidiecezyi 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej w sali św. Anny przy kościele 
Bożego Ciała.

18,00 — Polskie Tow. Historyczne (sekcja dydaktyczna) 
w eem. historycznem, Zamek. Referat wygłosi p dr. Wisła­
wa Knapowska.

19.00 — Zw. Inwalidów Wojennych R. P. (Winiary) 
w sali „Sokoła“, ul. Obornicka.

19.00 — Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc", walne ze­
branie w Domu Królowej Jadwigi.

19.30 — Zrzeszenie Absolwentek i Absolwentów Szkól 
Wydziałowych, zebranie plenarne, ul. Działyńskich 4.

19,30 — Klub Wioślarski 1928/32, w lok. p. Beyerowej 
pl. Bernardyński.

NABOŻEŃSTWA.
Jutro — środa.

9.00 Sodalicja II Pań Miejskich pod wezw. Królowej 
Korony Polskiej, w kaplicy Zakładu św. Józefa.

ZABAWY:
1 lutego •— ba! „Bratniej Pomocy" Tow. Studentów 

U. P. w auli Uniwersytetu Pozn.
1 lutego — wieczorek karnawałowy Gromady starsz 

harc im. Chrobrego, w lok. Zw. Oiicerów Rez. Stary Ry 
aek 80'82 Początek o godz. 20,

1 lutego — Polski Biały Krzyż u Dobskiego. o godz. 22
2 lutego — zabawa karnawałowa Stów. Absolwentek 

Szk. Dokszt. „Jutrzenka", w resb „Zamkowej" św. Marcin 
40. Początek o godz. 20.

2 lutego — herbatka z tańcami urządzona staraniem 
Koła sportowego i Ligi Morskiej, w gimnazjum im. Bergera 
Początek ogodz. 17.

2 lutego — bal „Bratniej Pomocy“ Szkoły Muzyczne) 
im. Szopena, w Białej Sali „Bazaru". Początek o godz. 20

2 lutego — Zabawa taneczna Tow. Marynarzy Rezer 
wy u p. Jarockiej, Masztalarska 8a. Początek o godz. 18. 
2 lutego — Wieczorek karnawałowy Akademickiego Ko­

la Ploczan. Radomiaków j Wieiunian, w „Adrji".
4 lutego — wieczorek taneczny Związku b. Czwartaków 

(58 pp. Wlkp. w Kasynie Oficerskiem przy ul. Bukowskie; 
34. Początek o godz. 20.
- 4 *U,lv,ź,°,T wieczorek karnawałowy „Tow. Loteryjnegr
Poznari-Wilda w lok. p. Żaka ul. Strumykowa 37. Początek 
o godz. 20.
4 lutego — Wielka zabawa karnawałowa Zw. Powstań­

ców i Wojaków Im. Marsz. Piłsudskiego, w Kasynie 
Oficerskiem D. O. K. VII. pl. Działowy 2. Początek 
o godz. 20-tej
4 lutego — Wieczór towarzyski z tańcami, zorganizowa 

ny przez Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
w rest hotelu „Polonia" Początek o godz 21.

5 lutego — wieczorek towarzyski „Koła b. słuchacz* 
Uniwersytetu Ludowego na m. Poznań" w kawiarni Fangra 
ta, al Marcinkowskiego Początek o godz 17
. t11 ,lu,feg0 ~ bal Przyjaciół Szkoły Zdobniczej, w sa 
lach szkoły, Jezuicka 5.

Z TEATRÓW 
teatfTwielki.

Dziś — ..Carmen“
Środa — „Aida" z Wermińską.

teatr Dolski.
Dziś — „Śluby Panieńskie“.
Środa — „Życie jest skomplikowane"

TEATR NOWY.
Wtorek — „Szukam prawdy.?*

Wtorek
KOMEDJA MUZYCZNA. 

„Jim i Jill“.

TEATR NARODOWY.
Czwartek' godz. 15-ta — „Złotowłosa Marysia* - 

dla dzieci.
Czwartek godz. 17-ta — „Złotowłosa Marysia“ - 

dla dzieci.

W KINACH
APOLLO — „Biała trucizna".
AURORA — „W krainie ludożerców“. 
COLLOSSEUM — „Światła Wie'kiego Miasta" —

Chaplin'em.
CORSO — „Pat 1 Patachon w opałach“. 
MCIROPO1IS — „Nenita kwiat z Hawanny", 
MUZA — „Złota Lilia" z Biiie Dove 
ODEONi „Pod Kuratelą“.
OAZA — „Księżna Łowiecka"
ORZEŁ — ..Wąwóz zaginionveh ludzi* 
RENAISSANCE: „Zemsta Nietoperza".

ROXY — „Trzei przyjaciele"
SŁONCE — „Dama w smokingu".
SFINKS — „Powrót do życia" — JanfL Oaynor. 
TĘCZA - „Na Syh'r"
WILSON — „Pokusy Europy"

Bajka

Bajka

Chariit
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Sprawca listowanego zabójstwa posterunkowego

toandlia PIusiclaBi skazany na śmlot
Obrona odwołała się do łaski Fana Prezydenta Rzeczypospolitej

Edmund Musielak.

Dzisiejsza rozprawa w trybie doraźnym prze­
ciwko osk. Edmundowi Musielakowi rozpoczęła się 
o godz. 9 rano przy słabszem niż zwykle zainte­
resowaniu ze strony publiczności.

Oskarżony, młody, 23-letni chłopak, wszedł na 
salę rozpraw w aresztanckim mundurze w otocze­
niu trzech, policjantów. Przed oskarżonym zajął 
lawę obrońców p. mec. Bieniewski.

Sąd w składzie: przewodniczący — wiceprezes 
s. o. sędzia Sosiński i woianci sędziowie: dr. Cy­
prian j dr. Japa, po zaprzysiężeniu zawezwanych 
na rozprawę świadków przystąpił do odczy­
tania aktu oskarżenia i jego uzasadnienia (o samem 
oskarżeniu pisaliśmy obszernie we wczorajszym 
numerze).

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
przystąpił do wypytywania oskarżonego, o jego 
postępy w nauce, o iego życie.

Oskarżony opowiada, że uczył się do 14-go 
roku życia, potem pracował przez pewien czas ja­
ko chłopiec do posyłek, a następnie przez dwa lata 
był pomocnikiem gastronomicznym. Sprzykrzyła 
się mu nakoniec uczciwa praca, porzucił ją i wziął 
się do rzemiosła, złodziejskiego. W roku ub. poznał 
Jankowskiego Józefa później w więzieniu Brzóskę, 
z którymi się zaprzyjaźnił. W broń zaopatrzył się 
podczas kradzieży u insp. Ziemby.

Dalej oskarżony opowiada, że Abramczyk, on, 
Brzoska i Jankowski dokonali włamania do Zakła­
du SS. Urszulanek. Abramczyk wdrapał się po 
rynnie n.a dach,, poczem otworzył im drzwi wej­
ściowe. Szczegółowo opowiada następnie o wła­
maniach do mieszkania p. insp. Ziemby, do kaba­
retu „Tabarin“. aż wreszcie przystąpił do omó­
wienia zajścia na Sołaczu. W mieszkaniu Jankow­
skiego powzięli myśl udania się na kradzież. Na 
św. Marcinie postanowili włamać sie do Staro­
stwa Powiatowego. Gdy stróż, który ich spo­
strzegł, chciał ich aresztować, wówczas oskarżony 
wraz z Brzóską steroryzowali go i zabrali mu re­
wolwer. Następnie zbiegli na Sołacz. Początkowo 
usiłowali włamać się do jednej z will, lecz zamki 
okazały się lepsze od ich wytrychów i nie mogli 
drzwi otworzyć. Spłoszeni przez psa udali się na 
ul. Podhalańską nr. 1. W chwili, gdy manipulowa­
li przy furtce, nadszedł posterunkowy Kostecki.

Cały przebieg zajścia opisuje oskarżony zgod- J 
nie z aktem oskarżenia. W krytycznym zaiściu po-

„Straż Przednia“ ku czci Powstania Styczniowego
Podn osły obchód 70-lec'a czynu zbrojnego 1863 r.

Nowo na terenie poznańskim powstała organi­
zacja młodzieży szkół średnich „Straż Przednia“, 
urządziła w dniu wczorajszym uroczysta akadem­
ię ku uczczeniu 70-lecia Powstania Styczniowego.

• Licznie zebranych gości, wśród których zau­
ważyliśmy m. in. p. wicewojewodę dr. Kauckiego. 
b. kuratora p. Chrzanowskiego, prezesa Sądu 
Okręgowego p. Kórnickiego, naczelnika Wydziału 
opieki społecznej Urzędu Wojewódzkiego, dr. 
Macko, dyr. Wantucha, dyr. Sowówne. szereg na­
uczycieli szkół średnich, naczelnika okręg. „Stra­
ży Przedniej“ p. Krawca i in., powitał prof. U. P. 
dr. Znamierowski. Z powodu choroby prof. U. P. 
dr. Jakubskiego, który miał wygłosić przemó­
wienie wstępne, przystąpiono do drugiego punktu, 
prelekcji doc. Uniw. Pozn. dr. Kolbuszewskiego. 
W głęboką treścią nacechowanym referacie 
rozwinął dr. Kolbuszewski założenia ideowe 
mesjanizmu, realizowane przez bojowników o nie­
podległość z 1863 r. Na tle świetnie nacechowanej 
sytuacji politycznej ówczesnej Europy, zarysował 
prelegent rozbicie społeczeństwa polskiego, „orien­
tującego“ się w różnych kierunkach A w chwili, 
gdy każda partia według własnej recepty pragnę­

W dniu imienin Prezydenta Rzplitej
W ubiegłą sobotę Kuratorium Poznańskie­

go Okręgu Szkolnego rozesłało do podległych 
szkół zarządzenie, regulujące sposób obchodze­
nia przez szkoły uroczystości jutrzejszych imie­
nin Prezydenta R. P. prof Ignacego Mościckiego

Na mocy wiec tego zarządzenia dzień ju­
trzejszy jest dniem wolnym od nauki. Dzieci 
wezmą udział w uroezystem nabożeństwie, a 
następnie udadzą się do swych szkół gdzie zo­
staną dla nich wygłoszone pogadanki. W poga­
dankach tych nauczyciele przedstawia Pana 
Prezydenta jako wybitnego człowieka nauki 
oraz iako dzierżyciela symbolu najwyższej wła­
dzy państwowej. Temsamem imieniny Najdo­
stojniejszego Solenizanta zostaną podkreślone 
radością tysięcy uczącej się młodzieży.

losy Teatru Polskiego
Jak się dowiadujemy trwające od kilku dni 

rokowania w «prawie Teatru Polskiego zostały 
dziś przedpołudniem sfinalizowane. Wobec powyż 
szego Teatr Polski nie zawiesza swych przedsta­
wień, lecz gra nadal.

stradał życie Brzóska, oskarżony ostrzeliwując 
się gęsto, zbiegł wraz z Lewandowskim do miesz­
kania tego ostatniego.

Prok. Hrabyk: Czy oskarżony mieszkał u 
siostry?

Oskarżony: Mieszkałem.
Prok. Hrabyk: A dlaczego odszedł?
Oskarżony: Nie chciałem być na jej łasce.
Prok. Hrabyk: A co zabrał oskarżony Da pa­

miątkę?
Oskarżony: Wziąłem 300 złotych.
Następnie sąd przystępuje do przesłuchiwania 

świadków. Pierwszy zeznaje post. Kostecki. Patro­
lując ul. Podhalańską zauważył początkowo dwóch 
osobników, za chwile dołączył się do nich trzeci, 
który wyszedł z furtki willi. Ody do nich dostąpił 
i chciał ich wylegitymować Musielak i Brzóska 
wyjęli broń i kazali mu się nie ruszać. Schwycił 
Brzóskę za rękę pragnąc w ten sposób uniknąć 
śmiertelnego strzału. W chwili, gdy Brzóska mu 
się wyrywał, Musielak krzyknął:

— Aciu, odbezpiecz!
Skoro Brzóska padł na ziemię martwy, Mii- 

' sieiak wystrzelił do niego dwukrotnie, poczerń z 
Jankowskim rzucili się obaj do ucieczki.

Sw. komisarz Nowakowski: przeprowadzał 
dochodzenia w tej sprawie. O 4 rano zameldowa­
no mu, że poster. Kostecki w czasie patrolowania 
zabił Jednego podejrzanego osobnika, którvm póź­
niej się okazał St Brzęska. Wiedząc, że Brzóska 

i przebywał zawsze w towarzystwie Musielaka i 
Jankowskiego, świadek urządził obławę, aresztu­
jąc, Józefa i Leona Jankowskich. W toku docho­
dzeń Leon Jankowski zeznał do protokułu. że kry­
tycznej nocy przyszedł Jankowski Józef z Musie­
lakiem, który powiedział: „Aciu został zabity na 
Sołaczu przez posterunkowego“. W kiflka dni po­
tem na św. Marcinie zdołano ująć ukrywającego 
się Musielaka.

Sw. Rychiewski Walenty: Prowadził docho­
dzenia za sprawcami licznych włamań. Wiedział, 
że banda składała się 5-ciu osobników. Dwóch 
zdoiano ująć przed krytycznym zaiściem na So­
łaczu, trzej inni grasowali dalej. Świadek wie­
dział, że posiadali wszyscy trzej broń. Dalej świa­
dek streszcza zeznania osk. Musielaka,

Sw. Fr. Piatkiewicz. aspirant P. P.. krytycz­
nej nocy dyżurował w Komendzie Policii. W kilka 
minut po zajściu otrzymał telefoniczny meldunek 
od post. Kosteckiego. Powiadomił kierownika wy­
działu i komendanta na m. Poznań. Dalsze śledz­
two prowadził kom. Nowakowski.

Sw. Leon Jankowski — brat aresztowanego 
Józefa, lat 29 — zeznaje: Musielaka widział 
jakieś. 5 razy w mieszkaniu brata. Krytycz­
nej nocy, właściwie nad ranem, powrócił brat je­
go Józef z Musielakiem, który powiedział, że 
Brzóska został zastrzelony na Sołaczu przez po­
sterunkowego. Musielak wtedy mówił, że ostrzeli­

wał się przed posterunkowym.
Rzeczoznawca prof. dr. Borowiecki zeznaje 

krótko, że badania osk. Musielaka nie stwierdziły 
żadnych zaburzeń umysłowych, wobec tego oskar­
żonemu nie przysługują żadne okoliczności łago­
dzące.

Podobne zeznanie przedłożył prof. dr. Horosz- 
kiewicz.

Adw. Bieniewski stawia wniosek o przęsłu-

ła realizować polską myśl państwowa, jedynie 
żołnierz polski, powstaniec z 1863 r. w szlachet­
nym zapale porwał za broń prze -'w caratowi, sam 
przeciw krociom służalczych żołdaków, bo myśl 
wielka go ożywiała, Polska Niepodległa. Testa­
ment ich, krwią serdeczną pisany podjęło nowe 
pokolenie. „Poszedł W bój ojców śladem Marsza­
łek Piłsudski, poszli za nim strzelcy, rozumni 
szałem, z pieśnią powstańczą na ustach“. Sło­
wo mesjanizmu stało się Czynem. Z właściwą 
sobie wnikliwością i obiektywizmem odtworzył 
doc. dr. Kolbuszewski tę epokę, rzucaiac dużo 
myśli nowych niezwykle cennych. Żałować nale­
ży, że tego rodzaju referaty są dostępne dla nie­
wielkiego stosunkowo grona.

W dalszym ciągu p. Zdzisław Nowakowski od- 
recytował „Pieśń od ziemi naszej“ Cypriana Nor­
wida. Na tern program wyczerpano.

Dziękując za liczne przybycie, zwrócił się 
prof. dr. Znamierowski z prośbą do obecnych, by 
nadal utrzymywali kontakt ze „Straża Przednią“, 
której zadania powinny się spotkać z należytem 
zrozumieniem u całego społeczeństwa.

Jutro ukaże się w tej sprawie oficjalny komu­
nikat.

Szkdnictwo polskie zagranicą
Dziś wieczorem ó godzinie 20-tej odbędzie się 

w sali 17 Collegium Minus wykład p. wizytatora 
Zawidzkiego na temat: „Szkolnictwo polskie za­
granicą“. Słowo wstępne wypowie p kurator Bern 
Chrzanowski a na zakończenie przemówi d. kura­
tor dr M. Poiiak. Obecni będą przedstawiciele 
władz Zapowiedział również swój udział Ks. Kar­
dynał Prymas. Wstęp na wykład wolny.

Atrakcyjny dancing u Dobskiego
Już tylko dzień dzieli nas od atrakcyjnego 

dancingu karnawałowego Polskiego Białego 
Krzyża W przyszłą środę wykwintne sale ka­
wiarni Dobskiego rozbrzmiewać będą ochoczym 
gwarem wytwornego towarzystwa. Do tańca 
przygrywa znakomity zespół orkiestrowy. W 
części artystycznej mnóstwo atrakeyj, m. in. 
produkcje znanych rewelersów Fox-Ton, wy­
stępy zespołu baletowego, poczta towarzyska 

•i t. p. Początek o godz. 22.

chanie Jozefa Jankowskiego, towarzysza MnUai 
ka, na okoliczność, że Musielak wołał nie a • 
odbezpiecz“ a zwracał się z wezwaniem do DnełU| 
runkowego, aby nie odbezpieczył. s,e'

Po dłuższej naradzie sąd odrzucił , 
obrony i zamknął przewód sądowy. 5el

Zabiera następnie głos prokurator Hrah,i 
który w świetnem przemówieniu zobrazował stał 
waikę świata przestępczego z korpusem Dolin­
nym. Czasem uda się przestępców ubezwładnui1' 
często czarna klepsydra obwieszcza, źe iesze-/ 
jeden posterunkowy postradał życie w obronie 2' 
rządku publicznego.

Po scharakteryzowaniu stanu faktycznego zai 
ścia na Sołaczu, oskarżyciel publiczny zaznać» 
że nie widzi żadnych okoliczności łagodzącyj, ■ 
domaga się dla oskarżonego kary śmierci . ■

Zkoiei zabiera głos obrońca, p. mec. Bieniem 
sk!. W dłuższem, doskonałem pod względem rek
rycznym i prawnym, przemówieniu obrońca 

rał się w nadzwyczaj przekonywujących słowach 
ochronić swego klienta od grożącej mu kary śmie" 

ci. Obrona zmierzała do zmienienia kwalifikaci 
czynu na drogę postępowania zwykłego. Obrof 
ca przedstawił smutną spowiedź oskarżonego, sly 
szaną od niego w przeddzień w więzieniu. Histo 
rja smutna przykra — od wczesnych lat niesn: 
ski rodzinne popchnęły młodego chłopaka do kr 
dzieży. W więzieniu zapoznał się z fachowyń 
złodziejami. Odtąd stał się częstym klientem wie 
zienia. Dziś ma 23 lat, a już z tego pięć lat prze 
siedział w więzieniu.

Mec. Bieniewski kończy swe przemówień1 
prośbą o przekazanie sprawy do postępowani 
zwykłego.

W ostatniem słowie oskarżony Musielak pros 
O nleskazywanie go na ka-e śmierci, obiecując! 

skruchą w przyszłości poprawę.
Po godzuinej naraaz.e i.ybunał powrócił n 

salę, ogłaszając wyrok, który brzmiał krótko: ka 
ra śmierci. Sąd przyjął w motywach wyrok 
wszystkie okoliczności obciążające, jakie zawiera 
akt oskarżenia.

Obrońca p. mec. Bieniewski, zgłosił w imienl 
skazanego prośbę o ułaskawienie do P. Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Stanislaw Brzózka
zastrzelny na Sołaczu bandyta wspólnik skazanego dzi 
śmierć Musielaka.

Sensacyjne oszustwo asekuracyjne 
przed sądem

Dziś przed sądem Okręgowym w Poznaniu pod prI 
wodnictwem p. sędziego dr. Woźniaka rozprawa przeciwl 
Marianowi Szelągiewiczowi, oskarżonemu o dopuszczeń 
się szeregu oszustw asekuracyjnych w towarzystwach tib® 
pieczeniowych. Szelągiewicz składał wnioski i deklarac 
na wysokie sumy do towarzystw asekuracyjnych podsz' 
wając się pod nazwisko Mariana Brunnera, osobnika <*' 
rowitego, który też wkrótce zmarł

Z powodu niezjawienia się na rozprawę główny1 
świadków sąd zarządził przerwę rozprawy do dnia H ' 
tego br.

Jutro ,,Aida” z Wermińską
Arcydzieło Verdiego „Aida“, oddawna ni 

wystawiana na scenie Teatru Wielkiego, zapo 
wiada sie iako największy ewenement bież, s® 
zonu operowego. W roli tytułowej wystaF 
jedna z najgłośniejszych artystek doby obeC 
nej. Wanda Wermińską, partję Ammeris w 
twarza świetna śpiewaczka dr. Rosslcr-5w 
kowska. W roli Radamesa ulubieniec Poznani 
znakomity tenor Czarnecki. W tern wyjatk°' 
wem przedstawieniu biora ponadto udział PP 
Karpacki. Szpingier i Urbanowicz. Pełna o 
kiestra pod batutą dyr Wojciechowskie?0- ‘o 
zostałe bilety w firmie Langera (hot. M°flop0

komunikaty
Ciekawy odczyt W dniu dzi-‘ejszym o godzin:« . 

w sali 38 W S H (Wały Zygm. Starego 2-3) P Pr°*X 
Hanus z okazji inauguracji kursu języka czeskiego *?s(4e- 
odczyt p. t. „Echa powstania styczniowego na zienu®c 
skich". Wstęp wolny.
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Przez trzeźwość do odrodzenia
Tydzień Propagandy Trzeźwości

yozpoczyna się ‘utro pod protektoratem J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa

Ruch harcerski
,Dżungla“, „Puszcza“, „Knieja“ i „KollKa“

Zjazd drużyn kierowniczek pracy harcerskie] w Wlelkopolsce,
dniu jutrzejszym rozpoczyna sie Tydzień 

„Yo-andy Trzeźwości, nad którym wysoki pro-
P Jat ob^ął E*1™' ^s- Kardynal Prymas dr
Md. związku z Tygodniem, który trwać będzie 

,, ¿0 8 lutego b. r. Zarząd Główny Polskiej 
i Przeciwalkoholowej wydał następującą odezwę

^społeczeństwa:
Rodacy! Gnębi nas dziś nietylko kryzys go- 

jgrczy — lecz stokroć gorszy kryzys morlny!
, 2Vs ten to następstwo zlekceważenia praw Bo-

Zapomnieli dziś ludzie o właściwym celu 
• oraz o swej odpowiedzialności przed Bo- 

Z>rn Cywilizacja dzisiejsza często nawet nazwy 
Sścijańskiei się wyrzeka i stad ulega potężnie- 
r‘VIT1 z dnia na dzień mocom zniszczenia, stacza- 

się bezwładnie w objęcia bolszewizmu i bez-
'’’’^Niema chwili do stracenia. Nie wolno pominąć 
ładne?0 ze środków, które mogą przyczynić się 
5’ odrodzenia narodu. Jednym z najpotężniejszych 
(rodków zaradczych to — trzeźwość. Im naród 
biższy trzeźwości, tern prędzej przełamie kryzys 
•odrodzi cywilizację. Tylko na trzeźwo można wy- 
’„iczyć lepsze jutro . . . .

Alkoholizm pogłębia kryzys dziesieiszy.
Alkohol — to trucizna słodka ale w skutkach

jraSzTia. Stopniowo pozbawia on roztropności 
'jify woli, rozbudza niskie żądze, podżega do 

»brodnl. powoduje nieszczęśliwe wypadki, niszczy 
szczęście rodzinne, prowadzi do zwyrodnienia po­

Nowa organizacja
drobnego bupiectwa spożywczego w Poznairu

Z walnego zebrania konstytucyjne«© „Zrzeszenia Kupców Branży 
Kolonjalno-Sroży wcze¡“

Po kilkumiesięcznych przygotowaniach odbyło sir f prezes, Franciszek Konieczny — wiceprezes, Józef Zachar- 
oslatnio walne konstytucyjne zebranie nowej organizacji! jasz — sekretarz, Franciszek Braun — skarbnik. Dla po- 
*Ł—*” -«a y—. szczególnych dzielnic jako wicesekretarzy, *-• :¡¡lipieckiej branży kolonjalno-spożywczej pod nazwą „Zrze- 
jzenie Kupców Branży Kolonjalno-Spożywczej w Pozna­
niu" Organizacja ta ma skupić przedewszystkiem te liczne 
rzesze drobnego i naj drobniejszego kupiectwa branży spo­
żywczej, które dotychczas chodziły luzem, nie przyłączając 
się do żadnych z istniejących organizacyj, przedewszystkiem 
itosunkowo za wysokich dla tej warstwy składek miesięcz­
nych względnie opłat wstępnych W dniu walnego zebrania 
konstytucyjnego, po poprzednich licznych zebraniach dziel­
nicowych, nowe towarzystwo liczyło ponad 200 zapisanych 
glonków.

Obrady toczyły się w atmosferze zgody w obecności 
licznie zebranych członków i gości pomiędzy którymi zau­
ważyliśmy szereg wybitnych osobistości naszego życia

gospodarczego,
Na przewodniczącego zebrania wybrano jednogłośnie 

dotychczasowego przewodniczącego komitetu przygotowaw­
czego, p. Glasnera, który wraz z członkami dotychczaso­
wego zarządu kierował umiejętnie nader treściwemi obra- 
iami tego ważnego w kupieckiem życiu organizacyjnem 
walnego zebrania. P Glasner przedstawił cele i dotychcza­
sowy przebieg pracy na podstawie szeregu protokółów, z 
których wynika, że myśl stworzenia takiego towarzystwa 
kiełkowała już oddawna, realizacja jej przybrała konkret­
ne formy po wielkim wiecu informcyjnym w dniu 5 listo-

1932 na sali Boulevard, gdzie w obecności kilkuset 
kapców tej branży uchwalono przystąpić do ukonstytuo­
wania takiego towarzystwa na podstawie systemu dzielni­
cowego z tem, że zarząd tworzyć będą oprócz wybranych 
na walnem zebraniu prezesa, wiceprezesa, sekretarza 
i skarbnika, też wicesekretarza, ławnicy i członkowie komi- 
sji rewizyjnej, wybrani z z poszczególnych dzielnic.. W ten 
sposób każda dzielnica posiada swoją autonomię organiza- 
cylną w postaci, osobnej trójki zarządowej, która lokalne 
potrzeby branży załatwia we własnym zakresie i członkom 
poszczególnych dzielnic daje możność stałego kontaktu z 
odpowiedzialnymi członkami głównego zarządu.

Walne zebranie na znak uznania sprawnej i owocnej 
działalności dotychczasowego zarządu przyjęło przez akla- 
«ację następujący skład zarządu: p. Stanisław Glasner —

t—-------- ——WGgSBn

Radjo
Środa, dnia I lutego 1933

(tr illaf’ ~ 1L40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
i ¿7 - arszawy), 12.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
tis ■ > /a»*z°*ej. 13-05 Koncert gramof„ 14.00 Notowa 
tni„g,epy Pien- ' zńoż. towar., 14.10 Komunikaty gosp, 
u,”'.’ 14,15 Kwadrans Tow. Ziemianek Wielkopolskich.

Odczyt (tr. z Warszawy), ]7.oo Audycja dla nau- 
li'^leA„muzy'<! (tr- z Warszawy), 17,30 Płyty gramol.. 
ci’is?n-zyi (tr* z Warszawy). 17.55 Audycja dla dzie- 
liiiri " • życia wojskowego młodzieży. 18.30 „Rocznica

2 (tr. z Warszawy), 19.45 Prasowy Dz. Radj. (tr. 
Prp-,ajSzawy!’ 20.00 Akademia radjowa z okazji imienin 
fo yaenta Rzphtei Ignacego Mościckiego. 21.10 Recital 
\V nr, Zy. Anny Marii Guglietmetti (tr. z Warszawy). 
Sito MW,e Poc! do Pras- Dzień. Radi. (tr. z Warszawy! 
Prónaa wi<lnokręgu" (tr. z Warszawy. 22,15 .Tydzień 
ta a ?ar,°y trzeźwości (odczyt pt „Oświata pozaszkol- 
itiijnlt,,, a z alkoholizmem“. 22,30 Sygnał czasu — ko- 

„ >v sport, i polic., 22.45 Muzyka tan. z balu Brat-,
■ oifiocy z Auli U. P„ zegar r wieżv ratuszowe), 

ii,, Warszawa _ 12,10 Płyty gramof., 15.35 Program dla 
Lc.'„: a) opowiadanie pL „Nowe buty“: b) obrazek „W 
CZyt' • 16-00 Koncert salistów z płyt gramof. 16.40 Od- 
oja,’ «J.00 Audycja dla nauczycieli muzyki w szkołach 

| l;,4()no'„Sztalcucych. 17.30 Komunikat Hydrograficzny.

_______ _______
literarJ9.’?0 -Skrzynka Pocztowa Rolnicza" 19.30 ..Życie 
fiadin/'6 łeljeton literacki, 19.45 Prasowy Dziennik 
i now -lakie to było ładne“ — przegląd starych

?iin melody! ' Piosenek. 21.00 Wiadomości sporto- 
2’Óo Pec’tal śpiewaczy Anny Marji GugHelmetti, 
”ich „w’dnok'egu“. 22,15 Muzyka z płyt gramofono- 
Kn- 23.00 Muzyka taneczna.

Czwartek, dnia 2 lufego 1933 r.
Mfv °znaiy — 10,05 Bicie dzwonów — nabożeństwo z ka­
nnie P°zn, Uroczystość Matki Boskiej Gromnicznej. Ka- 
Pod j wy2* Ks. Kanonik Jęsiek: chór katedralny śpiewa 

yi " Gieburowskiego 11,58 Sygnał „zasu 12,15 Po- 
Itt. , r' (tr z Filh warsz 16,00 Program dla młodzieży 
’‘Mej-ę arszawy). 16 25 Feljeton roln pt „W jaki sposób 

j'.Aować zbyt zwierząt domowych) 16.45 Roln 
?8'1Ó i'°Wa 12,00 Koncert solistów (tr z Warszawy) 
ra°c lgną \i (tr z Warszawy] 18 50 Lekcja języka
*2- 19,5r s 1 adProSram 19 25 Słuchowisko (tr z Warsza-

"i • czasu 20.00 Duety na dwa soprawy Mo-
n'US i'j Czajkowskiego Glinki i Żeleńskiego —

ke'Vslia. p? Musieiew-ka. art op. Halina Szul
Interl, J- orteP'an'e: prof Franc-szek Łukasiewicz Uienudium ...... . ___

•iZagadnienle rodziny na Międzynarodowej Konie- 
służby społecznej we Frankfurcie“. 18.00 Muzyka

20,55 Ar je i pieśni w wyk. Karola Urbanowicza, art. op 
21,35 Audycja ludowa w wyk. p. Sylwestra Wesołowskiego 
(harm. ustna). Brunon Kubik (akonip.) 22,00 Sygnał czasu 
— komunikaty sport, i polic. 22 15 „Z nad krawędzi“. 22.30 
Tydzień propagandy trzeźwości (odczyt pt. „Stanowisko 
medycyny nowoczesnej wobec kwestji alkoholizmu").

Warszawa. — 12.15 Transmisja Poraku Symf. z Filh 
Warsz. — W przerwie „Życia we wszechświecie". 14,00 
„Izby rolnicze". 14,20 Muzyka. 14,40 „Prosięta zamorki w 
chlewach". 15,00 Muzyka. 16,00 Program dla młodzieży 
a) pogawędka „Co się dziej teraz nad morzem?"; b) opo 
wiadanie „Pawełek i dzwonki“. 16,25 Płyty gramofonowe

Kadb^°W ',iut,neuS2 rocznic" (5 lat przed mikrofonem I 16,45 „Nerwy a kryzvs gospodarczy". 17,00 Koncert- soli- 
.Polańskiego. 18,45 Geneza filozofii nowożytnej,'-^-- * - ■ * ... -

ieiari,- , program- ,9>28 Sygnał czasu. 19,30 Feljeton i- bicki (bas). 18,00 Muzyka. 19,25 Słuchowisko Goetla „Sa 
muel Zborowski". 19,55 Omówienie koncertu europejskiego 
20 10 Koncert europejski duński — transmisja z Kopen 
hagi. 22.15 Wiadomości sportowe. 22 25 Muzyka lekka z 
płyt gramof 23 00 Muzyka taneczna.

JUTRO W ŚRODĘ W TEATRZE „SŁOŃCE" WYSTĄP

Heńka Ordonówna
w Poznaniu

HANKA ORDONÓWNA, najznakomitsza nasza pteś 
niarka, zwana „polską Yvette Guilbert", budząca zdumiewa 
jące wrażenie wszechstronnością swego wielkiego talentu — 
przybywa do naszego miasta i wystąpi jedyny ra 
w Poznaniu jutro

w środę, dnia 1 lutego b. r. o godz. li wiecz. 
w sali teatru „Słońce“.

Fascynująca interpretacja aktorska, uderzająca podał 
ność psychiczna tej artystki porywają publiczność, zmusza 
jąc ją do najwyższego entuzjazmu.

HANKA ORDONÓWNA jest oryginalnym typem „di 
seusy" stylizacja jej piosenki jest nader rozległa, a głębok 
odczuty liryzm i wyjątkowe zdolności charakterystyczne ce 
chuią wysoki iei artyzm.

HANKA ORDONÓWNA na jutrzejszym swym występi 
w „Słońcu", wykona olbrzymi program, złożony z 16 pio 
senek. pełnych humoru, sentymentu i werwy, między innem 
prześliczny „Marsz żałobny ¿wirki i Wigury Iłłakowiczówny

HANKA ORDONÓWNA wystąpi w wspaniałych ko 
stjumach pomysłu znakomitego art. mal S. Norblina.

Jedyny występ HANKI ORDONÓWNY wywołał ol 
brzymie zainteresowanie w naszem mieście, czego dowo 
dem ogromny popyt na bi'etvl

Na jutrzejszy wieczór Ordonki w „Słońcu" wybierają sit I 
tłumy na)wytworniejszej publiczności Poznania, która nie I 
wątpliwie z entuzjazmem przyjmie znakomitą polską pie 
śniarkę.

,— -------------  ---------------  Bilety po cenach b. przystępnych są do nabycia wcześnie
lum skrzypcowe w wyk. Klary Kaulfussówny. w składzie cygar p. Szrejbrowskiego, Gwarna 20. Tel. 56-38

KARNAWAŁ HARCERSKI.

Bal Harcerstwa Wielkopolskiego
Wszyscy, którzy pamiętają doskonale zorganizowane 

bale harcerskie i świetną zabawę, z jakiej one słyną, przyj- 
mą z radością wiadomość o tem, że w tym ręku bal taki 
odbędzie się w Bazarze w niedzielę, 5-go lutego. Atrakcją 
niezwykłą będzie, poza konkursem tańców, konkurs 
bridgea.

Zabawa taneczna Koła Przy]. Harcerzy w Krotoszy­
nie. Dnia 1 lutego odbędzie się w Krotoszynie w sali 
Hotelu Wielkopolskiego doroczna zabawa taneczna Koła 
Przyjaciół Harcerzy.

Kronika

tomstwa i do strasznej nędzy. I dziś jeszcze żałuje 
się daleko więcej grosza na oświatę, wyżywienie 
i przyodziewek aniżeli na trunki.

Do zasobności Skarbu Państwa wiedzie droga 
tylko przez pracowitość, oszczędność i dobrobyt 
obywateli. Tymczasem stajemy się coraz ubożsi 
Nie jest to jedynie następstwo kryzysu światowe­
go! Polska mogłaby daleko łagodniej kryzys od­
czuwać i łatwiej przetrwać — gdyby była trze­
źwą !

Dlatego niechaj rodzina. Kościół, szkoła, pra­
sa i wszelkie organizacje oświatowe zabiora się rą 
czo do akcji solidarnej, niechaj zaszczepiają w mło­
de umysły i serca polskie wstręt do kieliszka i zro­
zumienie doniosłości tego zagadnienia. — Zrefor­
mujmy nareszcie nasze przestarzałe zwyczaje to­
warzyskie! Wychowujmy dzieci nasze w trzeźwo­
ści. której nam brak jeszcze w życiu towarzyskiem 
dorosłych.

Jako zwolennicy prawdziwego postępu zerwij- 
my z nieszczęsnemu tradyciami epoki saskiej Kul­
tura — to opanowanie niskich instynktów i podpo­
rządkowanie ich rozumnym zasadom. Uczmy się 
zwyciężać własne zachcianki mieimy odwagę sło­
wem i czynem stawać w obronie obiawu prawdzi­
wego postępu iakim jest trzeźwość.

Tegoroczny Tydzień Propagandy Trzeźwości 
niechaj skupi cały naród bez różnicy poglądów 
około wielkiego hasła:

Przez trzeźwość do odrodzenia!

ławników
członków komisji rewizyjnej wybrano: dla Śródmieścia pp 
Stanisława Ratajczaka Władysława Szymkowiaka i Stani­
sława Grajka, — dla Wildy — Dębca pp. Zofię Nagler-Su- 
zinową, Franciszka Krzyżaka, Franciszka Brzechwę, — dla 
Łazarza — Górczyna pp. Stanisława Raźnego, Józefa Kar- 
pińskeigo. Stanisława Sipurzyńskiego, — dla Jeżyc — So- 
łacza pp. Maksymiliana Walkowiaką, Franciszka Przybyłe 
i Władysława Kaczmarka, — dla Środki — Główny, pozo- 
stwiono kooptację zarządowi ewent. po odbyciu zebrania 
dzielnicowego w tych dzielnicach. .

Jeszcze przed wyborem powyżej podanego zarządu 
uchwalono przyjąć w przygotowanem już ujęciu dostosowa­
ne do nowych wymogów ustawy stowarzyszeniowych sta­
tuty z tem, że przyjęto do wiadomości nadzwyczajną przy- 
stępność dla 'każdego kupca składki miesięcznej zł. 1, 
i wstępne zł. 1,—. w czem mieści się już bezpłatne dostar­
czania oficjalnego organu zrzeszenia pism „Kupiec kolon- 
jalno-spożywczy". Z uznaniem też przyjęto do wiadomości 
oświadczenie zarządu, że dla członków znajdujących się w 
krytyeźnem położeniu miesięcżrie składki pokrywać będzie 
zarząd przez pewien czas z własnych funduszów depozy­
towych ,

Ożywiona dyskusja nad sprawozdaniem zarządu 
obszernym referatem p. Grudzińskiego, dała nowemu

zarządowi szereg cennych wskazówek,
Źkolei powzięto szereg uchwał, a mianowicie uchwałę 

ahonowania obowiązkowo organu ofilcjalnego zrzeszenia 
„Kupiec Kolonjaino-Spożywczy", uchwałę w sprawie kasy 
pogrzebowej według propozycji Towarzystwa Krajowych 
Ubezpieczeń, uchwałę w sprawie przystąpienia do Związku 
Towarzystw Kupieckich i w. in.

Nakoniec wybrano przez aklamację na dożywotnich 
członków honorowych pp.: A. Gustowskiego, dyr Karasie- 
wicza i dyr. Staw jaka znanych i zasłużonych działaczy na 
niwie kolonialno-spożywczej, tak za czasów zaboru jak 
i w Polsce Odrodzonej.

Po ożywionej dyskusji i wolnych glosach prezes p. Gla­
sner solwował walne zebranie hasłem „Cześć kupiectwu"!

Naznaczona na dzień 29 stycznia odprawa drużyno­
wych 1 instruktorek Poznańskiej Chorągwi Harcerek, roz­
poczęła się już 28-go w sobotę wieczorem „herbatką“ to-, 
warzyską, w której ud-iał wzięły licznie przybyłe z Po­
znania i prowincji kierowniczki pracy harcerskiej. Przy­
byłą z Warszawy inspektorkę M. W. R. i O. P. dla spraw 
harcerskich dhnę Marję Wocalewską powitała serdecznie 
komendantka Chorągwi dhna Wisława Szafranówna oraz 
zebrane harcerki.

Kierowniczki pracy harcerskiej w Wielkopolsce, dla 
sprawnego przeprowadzenia swych odpowiedzialnych za­
dań, podzieliły się na drużyny, które jak to ubiegła od­
prawa wykazała pracują intensywnie i z zapałem. „Dżun­
gla“ jest drużyną w skiad której wchodzą drużynowe po 
próbie a przewodzi jej dhna phm Pawłowska z Krotoszy­
na. „Puszcza“ gromadzi w sobie kandydatki na druży­
nowe, przygotowujące się do próby, pod kierownictwem 
dhny phm Marji Lewandowskie] z Poznania. Do „Knieji“ 
należą kierowniczki drużyn, drużynowe bez próby, pra­
cujące również nad ztdobyciem tego stopnia. Przewodzi 
im dhna hm Irena Tarnowska z Poznania.

Wreszcie czwarta drużyna, drużyna instruktorek po­
zostająca pod kierownictwem dhny hm, Anieli Plgoniówny 
przybrała nazwę „Koliby“, tę samą jaką miała na zimo­
wym obozie tego roku w Zakopanem.

Podczas „herbatki“ komendantka Chorągwi dhna Sza 
franówna omówiła porządek odprawy, omawiając poszczę 
gólne punkty.

Następnego dnia, w niedziele rano, uczestniczki od­
prawy w liczbie ok. '20 harcerek (w tem 70% z Pro­
wincji) wz’ęły ud7;ał w mszy św. odprawionej przez ka- 
neiana Chorągwi ks. prof. Krunnika w kościele O. O. Je­
zuitów, który też wygłosił okolicznościowe kazanie.

Następnie, w szkole wydziałowej przy ul. Różanej 
zebrały sie drużyny .Dżungli“, „Puszczy“ i „Knieji“. każ
da oddz’elnie. Na zbiórkach tych drużynowe wygłosiły i przemówiła korespondentka Chorągwi z dhna, Szafranów- 
gawedy na tematy poprzednio już ogłoszone. Na pod- J na poczem soiwowała zbiórkę, życząc instruktorkom po­
stawie obowiązkowo przeczytanej lektury gawędzono i wodzenia w dalszej pracy.

Z eKcftogów gwiazdkowy« h
Opłatek harcerski w Strzelnie. Miejscowe drużyny 

harcerskie przy szkole powszechnej zgotowały swoim 
rodzicom niemałą niespodziankę, zapraszając ich do 
gwiazdkowego opłatka, który urządzono w niedzielę, 
dnia 22 bm. w pięknie udekorowanej po harcersku salce 
szkolnej. Na wstępie powitał w serdecznych słowach 
gości kier, szkoły p. Dałkowski, zwracając się do rodzi­
ców. by sprawili swoim pociechom mundurki harcerskie, 
poeżetn na znak zgody i współpracy łamano się opłat­
kiem. Harcerze i harcerki odśpiewali piękną piosenkę 
„Polsko ma ojczyzno“, poczem nastąpiły monologi 1 
przyśpiewki, które nagrodzono niemilknąceml oklaskami.

Pan inspektor-emeryt Daszyński, prezes Kola Przyj. 
Harcerzy wspomniał w swojem przemówieniu o rocznicy 
powstania styczniowego, kończąc stówami: „Jakże się 
nam cieszyć wypada, że mamy dziś wolna Ojczyznę, dla 
które] możemy pracować."

Pod koniec p. Wilczyński Szczepan, imieniem zebra­
nych rodziców podziekowat gronu nauczycielskiemu, har­
cerkom, oraz harcerzom za mile przyjęcie i zobowiązał 
rodziców przyrzeczeniem, że będą w sprawie wychowaw 
czej szli ręka w rękę z szkolą i zamierzeniami harcer­
stwa, a na Zakończenie wzniósł okrzyk na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polski, Pana Prezydenta i Jej 
Wodza Marszałka Płsudskiego. który to okrzyk z en­
tuzjazmem podnieśli zebrani.

Pani Witczakówna jako opiekunka i gospodyni całej 
uroczystości, dziękowała w serdecznych słowach za przy 
bycie zebranym gościom, a na zakończenie odśpiewano 
pieśń „Wszystkie nasze dz:enne sprawy“.

Opłatek w Rogoźnie. W sobotę poprzedniego tygo­
dnia urządziła 11. Drużyna Harcerska przy Państw. Gim­
nazjum im. Przemysława wielką uroczystość dzielenia 
się opłatkiem. W obecności ks. hm. Werbla kom. hufca, 
p. dyr. Zalachowskiego oraz p. prof. Grochowskiego, za- 
gaił uroczystość druź. T. Jankowski. Bratnie drużyny 
reprezentowali: R. D. 1. Żeńskie! im. Platerównej, z I.

im Tad Kości liszki, dh. wywiadowca reier-Drużyny im. Tad. Kościuszki, dh. wywiadowca 
abend, z III. Drużyny dh. Małecki, oraz z IV. Drużyny 
dli Szcharnowski. Zkolei przystąpiono do tradycyjnego 
dzielenia się opłatkiem oraz składania życzeń. Po wy­
głoszeni kilku deklamacji, zasiadło grono harcerzy do 
zastawionych stołów. Podczas wieczerzy odśpiewano 
kilka kolend oraz piosenek harcerskich, poczem przy po­
chylonym sztandarze odebrał ks. hm. Werbel przyrze­
czenie kilku druhów z H. Drużyny Harcerskiej. Następ­
nie przemówił do zebranych p. dyr. tut. gimnazjum Ma­
łachowski, poczem wspó’ną fotografia oraz odśniewańiem 
„Modlitwy Harcerskie!“ zakończono uroczystość.

Gwiazdka u harcerzy kruszwickich. Drużyny har­
cerska w Kruszwicy urządziły medzieli ubiegłe! łamanie 
opłatka, które odbyto sie w wielkie! sali p. Rucińskłego. 
Przy zastawionych suto stolach zasiedli goście i brać har - 
cerska. Na środku sali postawiona była choinka, rzęsi

Obóz zimowy XXI. Pozn. Druż. Harc. im. Tadeusza 
Rejtana. W wakacjach świątecznych w czasie od 27.
12. do 9 l. 33 r. zorganizowała XXI Pozn. Druż. Harc.
I. obóz zimowy pod Babią Górą w Lipnicy Wielk’ei na 
Orawie. W programie tego obozu, jako, że sprzyjały do­
bre warunki śnieżne, uwzględniono przedewszystkiem 
narciarstwo, a pozatem kraioznawstwo i pracę społecz­
ną. Tak więc wszyscy członkowie nauczyli się dosko­
nale jeździć na nartach, a w czasie długich wycieczek
narciarskich, których było 6 poznali dokładnie tamtejsze .........................
okolice. Do ważnych wycieczek krajoznawczych należą w;eczoren, do KePna. (kol 
też dwie piesze urządzone na szczyt Babiei Góry. Jedna

Gramofon
Bliższe szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 
dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“

używany kupię

dysputowano, w „Dżungli“ o psychice młodzieży żeń­
skiej, w „Puszczy“ o polskich ideałach wychowawczych, 
a w „Knieji“ prócz gawędy przeprowadzono gry harcer­
skie. W obradach drużyn wzięli żywy udział, przy­
słuchując się pilnie, pp. dr. Mikołal KJedacz, przewodni­
czący zarządu oddziału Z. H. P. oraz kapelan Chorągwi 
ks. prof. Kruppik.

Dopołudniowe zbiórki zakończono wspólnym obia­
dem, po którym odbyła się zbiórka wszystkich drużyn. 
Komendantka Chorągwi dhna Szafranówna udzieliła ze­
branym szeregu informacyj organizacyjnych a dhna hm. 
Alina Ratajczakowa omówiła mający się odbyć w lecie 
pod jej komendą zlot Chorągwi.

Zlot odbędzie się prawdopodobnie w Sierakowie w 
czasie od 23 — 28 czerwca. Zgłoszenie następuje zastę­
pami o pewnej specjalizacji do 1 lutego. Późniejsze zglo 
szenia należy usprawiedliwić. Koszty zlotowe wynoszą 
2,— złote od zastępu. Zastępy będą wcielone do drużyn 
specjalnych, jak: artystycznej, obozowniczej, służby bH- 
źmm, gospodarczej, sprawności wychowania fizycznego, 
propagandy i prasy itd.

Na zakończenie odprawy p. prof. Helsslg zaprezento­
wał zebranym swój nowy śpiewnik i udzieli! cennych po­
uczeń, jak uczyć śpiewu w drużynach a dhna Szuszkiewl- 
czówna przeprowadziła 10 - minutowa, pokazową lekcję 
gimnastyki, której wzorzec będzie podany w rozkazie.

Uczestniczki odprawy odśpiewały „Wszystko co na­
sze“ i żegnane przez komendantkę Chorągwi, rozjecha­
ły się do domów.

Po odprawie odbyła się jeszcze zbiórka „Koliby , 
drużyny instruktorek, na której dhna hm. Ratajczakowa 
wygłosiła zajmujący referat na temat roii i znaczenia 
kobiety polskiej dawniej i dziś. Dhna inspektorka Marja 
Wocalewska uzupełniła w sposób barwny referat przy­
kładami z życia własnych spostrzeżeń. Na zakończenie

ście oświetlona i ubrana. Od stołu zapoczątkowała prze­
mówienie drużynowa P. mgr. Skarżyńska, poczem dalsze 
przemówienia wygłosili ks. kapelan Miisiał, prezeska K. 
P. H Koczorowiczowa i Inni. Po kawce nastąpiły po­
pisy harcerek i harcerzy, wygłaszanie monologów, ode­
granie przedstawienia teatralnego etc. Wśród odśpiewa­
nych kolend przez harcerzy wieczorek w bardzo miłym 
nastroju dobiegł ku końcowi. Na wieczorku tym był 
obecny też p. burnrstrz Borowiak. miły opiekun krusz­
wickich harcerzy, (ka)

Opłatek we Wrześni. Tradycyjnym zwyczajem orzą 
dzila pozaszkolna drużyna harcerska im. Kazim. Wiel­
kiego uroczystość opłatka. W gustownie przystrojonej 
auli szkoły pewsz. męsk., przy pięknie przybranej cho­
ince zebrali się: harcerki i harcerze drużyn miejscowych. 
Uroczystość zagaił w* zast. opiekuna drużyny p. Zb. Cie­
sielski — jeden z pierwszych członków drużyny. Po^ od­
śpiewaniu koiendy przez chór drużyny pod dyr. p. Stan. 
Kaczmarka, deklamacji i przemówieniu p. Zb. Ciesiel­
skiego — dzielono sie opłatkiem, składając sobie wza­
jemnie życzenia. Nastąpiły później deklamacja „Harcer­
ska Straż“, śpiewy kolend, sztuczka „Kapral Menażka 
i szereg. Mazgaj“, operetka harcerska własnej kompo­
zycji pt.: „Grajkowie" i inne kawały i piosenki harcer­
skie. Ukazał się nawet Gwiazdor, obdarowując harcerzy 
podarkami. Całość wypadła b. ndatnie. Nie małą w tem 
zasługa drużynowego p. Cz. Schoena, który tyle starań 
włożył około urządzenia opłatka jak i p. Stan. Kaczmar­
ka, który wyćwiczył koiendy na 3 głosy.

Nie mniej uroczyście odbył się opłatek w szkolnej 
drużynie im. Kazim. Pułaskiego. Punktem kulminacyj­
nym było uroczyste przyrzeczenie harcerskie, które od 
licznych ochotników odebrał hm. Poplewski z ramienia 
Komendy Chorągwi Harcerzy z Poznania. 1 tutaj har­
cerze i zuchy popisywali się pięknemi kolendatni i de­
klamacjami, a w części drugiej wesołemi zabawami PfzB- 
platanemi piosnkami harcerskimi oraz dowcipnemi ka­
wałami. Drużyną tą kieruje p. Karol Kaliszewski.

Trzeci zko’ei „Opłatek“ urządziła gimnazjalna dru­
żyna im Tadeusza Kościuszki, który podobnie wypad! 
udatnie. Uroczyste przyrzeczenie harcerskie, poprzeazo- 
ne piękna gawęda odebrał hm. Czesław Żakowski, de­
legat K. Ch. H. z Poznania. Następnie przemówił w ser­
decznych słowach do harcerek i harcerzy p. apt Ko­
nieczny w imieniu Koła Przyjaciół Harcerzy. Po śp’e- 
wach, i utworach muzycznych zakończono uroczystość 
Op‘atka, poczerń odbył się w miłym nastroju dla Harce­
rzy i harcerek dancing. Całość wywarła na obecnych 
trute wrażenie. Na uwagę zasługuje liczny udział grona 
profesorskiego, przedstaw, władz z p. starosta Gallasem 
na czele, rodziców harcerzy oraz reprezentacyj drużyn 
miejscowych.

Kierownikiem drużyny jest p. Witold Kaliszewski.
(wat

z nich była nadzwyczaj piękna i emocjująca, gdyż był 
widny cudny, znany w świecie turystycznym, wschód 
słońca i schodzono po niebezpiecznym, mającym 70“ po­
chylenia stoku Babiej do Zawoi. W celu umocnienia w tam 
tejszych okolicach kultury narodowej, urządzono wieczo­
rek harcerski, na którym oprócz śpiewów, popisów, dow­
cipów, popularnym odczytem pouczono górali o Polsce, 
o iej wielkości, bogactwach, potędze itd Nowy Rok wi­
tano iście harcersku. O samej północy rozpalono og­
nisko, przy którym odbył się śpiew i symboliczny bra­
terski łańcuch. Jak widać z tego krótkiego sprawozda­
nia, uczestnicy obozu czas spędzili nader przyjemnie ? 
korzystnie tak dla zdrowia jak i umysłu. Oddychając 
ustawicznie świeżem powietrzem i nartując prawie że ca­
ły dzień, wzmocnili swe zdrowie i siły do nowej pracy 
szkolnej. Pod względem zaś umysłowym wzbogacili swa 
ja wiedzę, przez poznanie górskich okolic oraz iudu pod­
karpackiego, z którym spędzili długie wieczory.

Kulig harcerzy w Kępnie. W ub. niedz!ele. wyko­
rzystując tegoroczną doskonała sannę, urządzili harce­
rze przy pomocy Koła Przyjaciół Harcerzy staropolski 
„Kulig“. Pod przew. pp. dr. Białeckiej, insp. szk. Cleń- 
ciały. dyr. Piewcewicza, ks. prof. Scbeck!ego i innycl 
wyruszono kilku saniami do majętności lankowy, gdzit 
pp. rotm. Radziszewscy ugościli wycieczkowiczów dosko­
nałym podwieczorkiem. W wesołym nastroju wrócono
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200-LECIE ŚMIERCI AUGUSTA MOCNEGO.
Na dzień 1 lutego przypada 200-rocznica śmierci elek

ter« Saksonii i króla Polski Augusta Mocnego.

Chodzieź protestu © przeciwko wyborowi Niemca 
na wiceprezesa Rady Mie,sklej

Chodzież (Tel. wt). Onegdaj odbyło się 
z inicjatywy Koła B B. W. R. wielkie zebranie 
protestacyjne przeciwko wyborowi Niemca, dzia­
łacza mniejszości narodowej Gebauera na zast. 
przewodniczącego rady miejskiej miasta Chodzie­
ży. Mimo znikomej 'iczebności. bo na 24 radnych 
4 Niemców, ze wstydem dla większości polskiej, 
wybrany został przy pomocy głosów radnych pe­
wnych ugrupowań politycznych polskich Niemiec 
do zarzadu To też oburzenie zdrowo myślących 
Polaków na takie niegodne postąpienie swoich oj­
ców miasta było uzasadnione, W zebraniu wzięło

udział zgórą 300 osób. Mówcy w swych przemó­
wieniach podkreślali, że nie chodzi o ograniczenie 
praw mniejs/ości narodowych jednakże przyzna­
wanie im praw i honorów ponad normę uczuć pol­
skiej większości uważać trzeba za zbrodnię i zdra­
dę interesów narodowych, zwłaszcza wobec wzmo­
żonych ostatnio ataków na nasze granice zachod­
nie. Po licznie wygłoszonych przemówieniach —• 
uchwalono jednogłośnie rezolucję potępiająca pu­
blicznie niegodne posunięcia i machinacie niektó­
rych czynników rady miejskiej.

Ostatni dzień przyjmowania 2-zlotówek
Wobec wycofania z obiegu monet 2-zfoto- 

wych dawnego typu, srebrne dwu-złotówki 
większe pozostała prawnym środkiem płatni­
czym jeszcze tylko dziś do godz. 12 w nocy.

Po tym terminie będą one przyjmowane do 
wymiany przez kasy centrali i oddziałów Ban­
ku Polskiego.

Ruch na „zielonej” granxy
Kępno. (Tel. wł.) Funkcjonariusze Straży 

Granicznej inspektoratu wieluńskiego, przytrzyma­
li kilku przemytników, przekraczających nielegal­
nie granicę i Przemycających denaturat z Niemiec 
do Polski w pokaźnej ilości. Przytrzymani prze­
mytnicy pochodzą przeważnie z powiatu często­
chowskiego. Sa to Stanisław Gelonek z Kamińska, 
przy którym znaleziono 7 kg. spirytusu skażone­
go w 3 pęcherzach, Antoni Jeziorowski z Węzi- 
ny, przy którym znaleziono w specjalnej blaszance

innymi
dwóch

7 itr. denaturatu. Między 
Granicznej natknął się na
tuż przy granicy polsko-niemieckiej, którzy na 
widok zielonych mundurów .rzucili sie do uciecz­
ki. Na wezwanie „stój“ i salwę karabinowa, prze­
mytnicy porzucili towar w postaci 15 kg. spirytu­
su skażonego, i — korzystając z ciemności nocy

patrol Straży 
przemytników

o barwach narodowych. W południe odbył się 
towej świetlicy Związku Strzeleckiego uroczymy Po»ia, 
70-tej rocznicy Powstania Styczniowego. Referat 
staniu wygłosił prezes Oddziału Męskiego Zw. gt 0 
Hoeffner. Po uczczeniu pamięci poległych i ódda^61, 
du żyjącym uczestnikom powstania, odśpiewano \ hi 
„Boże coś Polskę" i „Pierwszą Brygadę“. \\z ob-Sk6‘nis 
wzięło udział około 150 miejscowych Strzelczyk j °<fe- 
ców. Wieczorem odbyła się w auli gimn. państw^ 
czysta akademia. Zagaił ją ks. proboszcz Bednark’- 
Referat o powstaniu wygłosił p. Bernard Zbierskj 
Koła Akademickiego, które podjęto inicjatywę 
nia akademii. Pieśni odśpiewał chór męski •
batutą p. dyryg. Wojciechowskiego. W daiszym Al 
na program akademii złożyły się występy p. Trzyh-< 
p. Walenciaka, p. Fellmanna i p. Łukaszewskiego aĆ 
panjował p. dyrygent Wojciechowski. Na zatoń«1 
akademii odśpiewano wspólnie „Rotę“. ae!

Na wainem zebraniu ogniska Związku Polskiego 
czyc'elstwa w dn’u 21 bm. po uczczeniu 70-tej roc 
Powstania Styczniowego przekazano kwotę 10,— ¿Św 
na dar narodowy dla weteranów 1863 roku.

Z karty żałobnej. Dnia 20 bm. zmarł czynny

(Tea

nui z.«• viuiivi« izii.ci L/iłi. ¿iiiaii L.z-VHny pył
lokalnego koła B. B. W. R. w Lipnie, powiatu kJ
sklego śp. Ignacy Kowalewicz. Pogrzeb odbył s¡. 
24 bm. w Śremie. (x) '

Z INOWROCŁAWIA
Akademicki Wieczór Karnawałowy. Doroczny^ „

czajetn Akadenrckie Koło Kujawian urządza dnia 1 f 
tego br. Wieczór Karnawałowy, zamiast XI. Ra|u J1, 
demickiego. Będzie to największa i najwspanialsza i 
preza karnawałowa tegoroczna w Inowrocławiu, n'a ij 
rej udział weźmie całą elita miejscowego spoleczeńshj

(a-t)

Z WłELROPCLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA.

— Program uroczystego obchodu imienin 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. We wtorek dn. 
31 stycznia o godz. 19 capstrzyk wojska i od­
działów PW. i WF. Zbiórka w koszarach 68 pp. 
o godz. 18.30. środa, dnia 1 lutego: o godz. 9-ej 
uroczyste nabożeństwo. Oddziały PW. i WF. 
oraz organizacje i stowarzyszenia udaja się 
wprost do kościoła. Po nabożeństwie defilada 
wojska, oddizałów PW. i WF. oraz organizacyj 
i stowarzyszeń. Kierownictwo defilady spoczy­
wa w rekach komendanta pow. PW. i WF. p. 
por. Nowosielskiego odnośnie oddziałów woj- 
skowo-wychowawczych. oraz p. Wilkusa odno­
śnie organizacyj i stowarzyszeń. O godz. 18,30 
W sali hotelu „Pod Białym Ortem“ uroczysta 
akademia.

— Wieczorek karnawałowy P. C. K. pod
protektoratem p. gen. Malinowskiego w sobotę 
4 bm. o 21 w hotelu Europejskim.

Z WOLSZTYNA
Rozporządzeniem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

zostali odznaczeni pp. Piechowiak, przód. P. P. z Rako­
niewic i Szczepan Wróblewicz, poster. P. P. z Wolsztyna 
Medalem Niepodległości za pracę w dziele odzyskania 
Niepodległości.

Z Związku Podoi. Rezerwy. Dnia 12 bm. odbyło się 
walne zebranie wyni. związku. Na zebranie przybyli w 
charakterze gości: przedstawiciel władzy adm., pow. ko- 
mendant P. P. oraz delegat Zarządu Okręgowego.

Zarząd zdobył sobie pełne zaufanie członków, gdyż 
lednogłośnie wybrano go na rok bieżący. Po przemó­
wieniach przedstawicieli władz i delegata okręgowego, ze­
branie zakończono.

Z życia Klubu Sportowego „Czarni". Doskonale roz 
wija się irreiscowy Klub Sportowy „Czarni" dzięki tro­
skliwości piezesa p. Rogaiewskiego, ’nsp. budowl. oraz v. 
prezesa p prof. Pachowskiego. Klub liczy około 130 człon 
ków. Sympatyczncm jest to, że członkowie co środę zbie 
rają się w kawiarence p. Lasockiego, aby pograć w Ping- 
Ponga, poczytać gazetki, pograć w szachy itp. Z wiosną 
wróci klub do swej głównej czynności, t. j. piłki nożnej.

Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych urządzą w dniu 1 
lutego wieczorek taneczny. Towarzystwo powyższe, zor- 
gan zowans przed rokiem, w ciągu tego okresu wykazało 
wielką żywotność. Nie wątpić przeto należy, że obywa­
telstwo m. Wolsztyna i powiatu tłumnie przybędzie na 
ten wieczorek, aby poprzeć tak użyteczne towarzystwo.

Z KOŚCIANA
Uroczysty obchód 70-ej rocznicy Powstania Stycznło 

wego. W dniu 22 bm. odbyła sie w Auli Gimnazjum uro­
czysta akademja ku czci 70-ej iocztucy Powstama Stycz­
niowego Na wstępie chór męski „Arion ‘ odśpiewał „Gau­
dę Mater Polonia". Akademię zagaił ks. proboszcz Bednar 
kiewicz. Następnie wezwał ks. prób. Bednarkiewicz 
wszystkich do jedności, gdyż partje polityczne mu­
szą wreszcie zniknąć i musi nastąpić zgada i wszyscy 
musimy iść w ślady tych Bohaterów Powstań a Stycznio­
wego i kocnać oraz dołożyć wszystkich s:ł do utrwalenia 
silnej i mucaistwewej Polski. Wezwaniem do uczczenia 
Bohaterów Powstania Styczniowego przez powstanie oraz 
okrzykiem na cześć Najjaśn. Rzeczypospol. zakończył ks. 
prób. B. swoje piękne przemówienie. W dalszym progra­
mie odśpiewał chór męski „Arion" pod batutą p. dyr. Wo: 
cicihowskiego dwie pieśni bojowe. Bardzo interesujący re 
łerat o Powstaniu Styczniowem wygłosił b. prezes Koła 
Akademickiego p. Zbie> ski ta co został przez publiczność 
nagrodzony rzęsistemi oklaskami. P. Wanda Trzybińska 
odśpiewała pieśń „Powtót" Niewiadomskiego, a prezes Ko 
ła Akad, w Kościanie p. FcHmann wygłosił deklamację 
„Chtopsk’e serce" ptzy akompaniamencie p. dyr. Woj­
ciechowskiego. P. Walenciak pięknym barytonem odśpie­
wał „Marsz Langiewicza" i „Starego Kaprala". P. tuka 
szewski odegrał na fortepianie Liszta „Rapsodię Węgier­
ską" I Chopina .,Walc G-s dur" Wspólnem odśpiewaniem 
„Roty" została akademia zakończona. Aida Gimnazjum 
była przepełniona, a udział w akademii wziął cały Koś­
cian, z przedstawieniem duchowieństwa, władz cywilnych 
1 wojskowych z p. Starosta Narajewskim i mair. Kicią na 
czele. W godzinach południowych złożyły delegacie Zw. 
Strzeleckiego i Akademickego Koła Kościańskiego wień 
ce na grobie powstańca z 1863 reku śp. Czesława Olsztyń­
skiego.

Roczne Walne Zebranie Koła Podofic. Rez. R. P. W 
dniu 15 bm. odbyto się w Strzelnicy Bractwa Kurkowego 
roczne walne zebranie Ogóln. Zw. Podofic. Rez. Koła Ko­
ścian. Zebranie zagaił prezes p. Pilarek. Przewodniczącym 
wybrano p. Alwina. Jak z sprawozdań wynikało, posiada- 
Kolo 115 członków i rozwija się bardzo dobrze. Dużą 
bolączką jest niemożność wykończenia własnej strzelnicy 
z braku kredytów. Na wniosek przewodniczącego kom. 
rew. udzieliło zebranie pokwitowanie ustępującemu zarzą­
dowi. Nowy zarząd został wybrany w składzie: Pilarek — 
prezes, Lurc — wiceprezes, dalsi członkowie: pp. Burzyń­
ski, Motała, Wende, Skrzypek i Deutsch. Z przykrością 
stwierdzić musimy. że na zebtaniu zauważono brak orzed-

Napad w biały dzień na ulicach Kępna

Z ZBĄSZYNIA,
Wieczór karnawałowy P. C. K. Pomiędzy innenlUi 

Skażonego, i — Korzystając. Z Ciemności nocy j nemi imprezami najlepiej zapowiada się „Wieczór Kar 
zbiegli. W przeciągu zaledwie kilku dni. skon- | wałowy" tut. Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyjs ? 

fiskowano około 50 itr. spirytusu skażonego. wotność i wysoki poziom kulturalny tei placówki będzi,?
koi mą, że impreza zadowoli najwybredniejsze wymogi 4 
tvlko miejscowego, iecz także okolicznego obywattk
lY/-i Arłrt s *-1 /•« zł “d 1 n Jr 4 as J- « 4 c flRL
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Kępno (Tel. wł.). Onegdaj popołudniu, jechał 
ulicą Osińską rowerem p. Józef Szwed. Do rowe­
ru miiał przyczepione saneczki, na których siedzia­
ła jego 4-letnia córeczka. Nagle napadlo na p. 
Szweda trzech młodych ludzi: Franciszek Chrząsz, 
Jan Faltyniak i Franciszek Kowalczyk, wszyscy 
zamieszkali przy ulicy Osińskiej. Jeden z nich ude­

rzył napadniętego tak silnie, że ten spadł z roweru, 
przyczem wywróciły sie saneczki z dzieckiem. W 
obronie napadniętego stanął przechodzący tam 
przypadkowo p. Blach, którego napastnicy również 
dotkliwie pobili. Zawiadomiona o napadzie policja, 
spisała protokół, (w.) #

Ważne zadanie jakie spełnia oddział tutejszy na 
dziej wysuniętych kresach zachodnich jest w zupil,,« 
zrozumiany i dlatego też poparcie wszechstronne jest £ 
wiążkiem każdego obywatela Wieczór Karnawałowy jj, 
będzie się w dniu 1 lutego od godz. 20-tej począwszy »„j 
p. Oleiniczaka (Strzelnica) i bedzie urozmaicony 
niespodziankami i atrakcjami Przygrywać będzie pierwszo, 
rzędna orkiestra Jazz-Band. Wstęp 0,99 zł.

Zamarzli na śmierć

Z GOSTYNIA.
Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy R. P. a— 

na dzień 2 lutego 1933 r. godz. 14-tą w lokalu kol, 
marka Roczne Walne Zezranie.
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Kępno. (PAT.) Na Srodze pod wsią Skom 
lin (pow. wieluński) znaleziono zmarznięta skut 
kiem mrozów, umysłowo chora 18 letnia Helene 
Polewiakówne ze Skrzvnna. która korzystaiar 
z nieuwagi domowników wymknęła się z domu 
a zmęczona położyła się na drodze.

Ofiarę mrozów przewieziono do szpitala, 
gdzie mimo zabiegów zmarła.

Również na polach wsi Wierzeje znalezio­
no zwłoki zmarłego skutkiem mrozu 62 letnie­
go żebraka, Jana Kuczyka,

Wyrok w procesie „Atlantique
Gdynia (PAT.). W sensacyjnej sprawie o 

włamanie do firmy „Atlantique“ i o kradzież ksiąg 
handlowych celem szantażowania dyrekcji firmy 
sad wydał wczoraj wyrok, mocą którego oskarżo- 

I ny o szantaż Czesław Nowak, kupiec z Kartuz zo­
stał uznany za winnego zarzucanych mu prze­

»»

stępstw i skazany na 18 mieś, aresztu z zawiesze­
niem na 5 lat i 500 zł grzywny oraz na pokrycie 
kosztów sadowych. Drugi oskarżony Jan Bartczak, 
b. pracownik firmy „Atlantique“ z powodu braku 
dowodów został uniewinniony.

Straszny wybuch na Śląsku
Królewska Huta. (PAT.) W ponie­

działek rano w koksowni „Wolfgang“ w Rudzie 
nastapiła gwałtowna eksplozja w hali maszyn 
dla wytwarzania produktów ubocznych. Kom­
pletnemu zniszczeniu uległa hala maszvn Roz­
sadzone zostały motory elektryczne oraz zni­
szczony motor napędowy. Sufit i dach hali ma­
szyn wyleciały w powietrze. Z pośród załogi 3 
osoby sa ranne. Na miejsce wypadku przyje­
chał delegat urzędu górniczego z Królewskiej 
Huty.

Królewska Huta. (PAT.) W uzupeł 
nieniu wiadomości o wybuchu w koksown- 
..Wolfgang“ dowiadujemy sie następujących

szczegółów. Koksownia zatrudniała około 25C 
robotników. Załoga koksowni w chwili wybuchu 
wynosiła 140 robotników. W hali maszyn gdzie 
miała miejsce eksplozja pracowało 2 robotni­
ków i 1 robotnica, którzy odnieśli obrażenia. — 
Wybuch nastąpił z powodu krótkiego spięcia i 
wydobywania sie gazu z nieszceinych rur. Wne 
trze koksowni jest zupełnie zniszczone. Wsku­
tek powstałych uszkodzeń koksownia bedzie u- 
nieruchomiona na przeciąg kilku miesięcy. Wy­
buch wvwołai olbrzymie wrażenie w całei oko­
licy. W okolicznych domach wyleciały wszy­
stkie szyby. Straty sięgają do 2 milj. zł.

ze Śremu
Opłatek Zw. Strzeleckiego. Ważnem wySafafc 

w życiu towarzyskiem Zw. Strzeleckiego byt opłatek ®sty 
urządzony w auli Szkoły Powszechnej. Opłatek zaszaj lem 
ciii swą obecnością: p. Starosta Krykiewicz, ks. rada 
Michalski, ks. Mizgaiski. p. pułk. Popelka, p. ref. Krause, 
p. dyr. Ogonowski, p. insp. Szumowski, ądw. Ekner, Jlfc 
dzianowski i inni. Wieczór zainaugurował p. prof. M. 
mann, witając zebranych. Zkoiei przemówił ks. radca 
Michalski. Przy wspólnej wieczerzy przemawiali jesz, 
cze pp. starosta Krylcewiez, pułk. Popelka, por. Schauffl, 
adw. Ekner i inni. Po skończonej wieczerzy Zgromadź® 
się wszyscy wokół choinki i odśpiewali kilkanaście ko- 
lend.

Zabawa „Rodziny Wojskowej". W ub. sobotę odbyła
się w sali miejscowego Kasyna Obywatelskiego zabawa 
„Rodziny Wojskowej“. Zabawą zgromadziła elitę m/ej- 
scowej inteligencji. W serdecznym nastroju bawiono się 
do późnej nocy. ’

Bal akadem’ckl. Dnia 4 lutego br. urządza tofo- 
mickie Koło Śremian swój doroczny bal w kasynie oty 
watelskiem w Śremie. Przygrywać będzie orkiestra ft 
Borowiaka. Bal zapowiada się doskonale.

Ku czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 1 okazji 
imienin Pana Prezydenta Rzeczypospol'tej urządzą VIII 
klasa Państw. Gimnazjum w Śremie wieczornicę w m! 
gimnazjum.
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Cała rodzina uleg’a zaczadzeniu
Warszawa. Przy ul. Kopińskiej 7. wskutek 

wczesnego zasunięcia szybra przy piecu kuchen­
nym, wydzielał się tlenek węgla, którym zatruły 
się 4 osoby: 56-letnia Marja Bedyńska. przy dzie­
ciach. córka jej. 24-letnia Cecylia. 38-letnia Hele­
na Kowalska, robotnica i 13-letni syn jej Henryk 
uczeń. Sąsiedzi, usłyszawszy jęki, wyważyli

drzwi, zastając czterech nieprzytomnych, których 
wynieśli na podwórze, stosując środki ratunkowe 
Lekarz Pogotowia, po zastopowaniu zastrzyków i 
mnych zabiegów, doprowadził wszystkich zacza­
dzonych do przytomności, pozostawiając na lecze­
niu w domu.

Bomb‘arze łódzcy przed sądem
Łódź. Wczoraj przed sądem okr. w Łodzi 

rozpoczęła się rozprawa przeciwko R Kuchciako- 
wi. Feliksowi Wiśniewskiemu Janowi Renosikowi, 
Janowi Rzeteiskiemu. Stanisławowi Klimczakowi. 
Antoniemu Rybakowi. Józefowi Grodzickiemu i Wł. 
Śmigulskiemu. z których kilku odpowiadało za na­
pad rabunkowy, dokonany w czerwcu 1931 r. na 
kasjera firmy Karolewska Manufaktura, pozostali 
zaś za podłożenie bomb orzed urzedem wojewódz­
kim i w magistracie m Łodzi w dniu 13 grudma 
ub. r. Rozprawa jest jedna z najsensacyjniejszych

w Łodzi w ciągu ostatnich lat, z uwagi na dużą 
popularność głównego oskarżonego Kuchciaka któ­
ry był znany w Łodzi, tako działacz Ch D.. na­
stępnie Tow. , Rozwój“ i wreszcie jako faktyczny, 
bądź też zakonspirowany przywódca radykalizuią- 
cej grupy pod nazwa N P. R prawicy Kuchciak 
był pozatem prezesem kartelu Z Z P. przy tejże 
partii. Na rozprawę powołano 42 świadków i bieg­
łych W pierwszy dzień przesłuchano wszystkich 
świadków.

stawłciell władz wojskowych (Oficera P. W. i W. F. wzgł. | rocznego. Następnie przyjęto do wiadomości protokóły z
jego zastępcy), tembardziej, że tut. Koło Podoficerów rez. 
— jak nam wiadomo — pracuje bardzo intensywnie na 
polu przysposobienia wojskowego i wychowania fizyczne­
go. Również zauważono brak przedstawiciela Powiatowe­
go Związku Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny.

Zebranie Rady Miejskiej. W dniu 18 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej, które zagaił zast. przewodn 
p. Tadeuszak. Przed porządkiem obrad złożył p. burmistrz 
Maćkowiak życzenia Radzie Mieisk:ej by wnowym roku 
pracowała nadal owocnie dia dobra miasta W pierwszym 
punkcie nastąpił wybór Zarządu Rady Miejskie) na rok 
1933. Przewodniczącym został p. Dr. Dirbach. zast. p Ta­
deuszak, sekretarzem p. Wypych Józef, zast. sekr. p. 
Augustyniak Następnie został odczytany preliminarz bud 
żetu miejskiego na rok 1933. Referował p. Tadeuszak 
Przy niektórych punktach toczyła sie bardzo ożywiona 
dyskusja. Budżet jest o 47 5% złntvch mniejszy od zeszło

odbytych rewizji Głównej Kasy Miejskiej i Gazowni za 
miesiąc grudzień 1932 r.

Walne zebranie Ligi Morskiej i Kolonialnej. W ubie­
gły czwartek odbyło się w Hotelu Warszawskim walne 
zebranie Ligi Morskiej i Kolonialnej Zebranie zagaił pre 
zes p, starosta pow. Naraiewski Po zdaniu sprawozdań 
oraz dyskusji przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
Prezesem został p. Kapitan St Miehcki, zast. prezesa P 
starosta Naraiewski sekretarzem p. budowniczy pow. St 
Szklarski Znając intenzywna Pracę p. Kapitana Mielickie- 
go życzymy mu dalszej owocne! pracy dla dobra i roz­
woju tak ważnej placówki, jaką jest Liga Morska i Ko­
lonialna.

Obchód Rocznicy Powstania Styczniowego. W dnitt 
22 bm. po uroczystem nabożeństwie w kościele farnym 
udały sie delegacie Oddziału Kościańskiego Związku 
Strzeleckiego i Koła Akademickiego na grób weterana 
1863 roku śp. Olsztyńskiego i złożyły wieńce z szarfami

I ROGOŹNA.
Z działalności Związku Pracy Obyw. Kobiet. Ot?a«i 

zacia Z. P. O. K. w Rogoźnie wykazuje nadzwyczajni 
żywotność. Organizacja powstała niedawno, bo pra« 
przed 2 miesiącami i udowodniła na tutejszym terenie j 
jest niezbędną. W ptograme pracy uwzględniono w pi 
wszym rzędzie zaop ekowanie się najbiedniejszetni 
mi w wieku szkolnym. Stworz-jtto w tym celu tzw. „Sm 
niska Szkolne", gdzie biedne dzieci w ogrzanej klai 
pod op eką ofiarnych pań nawet z poza organizacji: 
spędzają 2 godziny popoł. i odrabiają zadane lekcje. Dzi . 
ciem tym postanówmy Panie wydawać również podwt' 
czt.rki. Dla zdobycia funduszów zorganizowały już p;w 
stawienie pt Noc Świętego Mikołaja" tudzież z-aba« 
„Ncc Sy!wes'rową“, która wspamale się udała i co ® 
ważniejsze zasirla kasę w fundusze na cel powyż® 
Również Z. P. O. K. urządziła „Gwiazdkę" dla dz«cU 
zebranych z różnych źródet funduszów 246 dzieci
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itp. Jak na tak krótki okres działalności — to rezff’ 
nadzwyczajne, i zupełnie obiektywnie przyznać na* 
że Prezeska p. Korzeniowska i sekretarka p. 
ska oddają wprost całą duszę organizacji i jak się »J 
ziły — czuja pełne zadowo’enie z swej pracy, bo W1 Niesi 
rezultaty i wdzięczne są paniom, któte im użycza» P „śwj 
mocy, cieszą się ogromnie ofiarnością tutejszego s|10 h 
czeństwa i cieszą się, że bodaj w drobnej mierze 
ulżyć niedoli biednych dzieci. Szczęść Boże tak huntawgKols, 
nej placówce w dalszych chwalebnych wysiłkach.
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Z CZEMPINIA.
Z życia Związku Rezerwistów. Dnia 22 bm- 

dził Związek Rezerwistów w sali p. Sznkdlskiego 
we strzelanie o nagrody, zapraszając do wzięcia uR ki 
miejscowe towarzystwa P. W. i W. F. Pierwszą nagf® 
zdobył p. W. Grzyl, Ii. p. Kamiński E„ lii. P- Jal1 j 
tajczak, IV, p. M. Brychczyński, V. p. Leon 
a VI p. L Maciejewski. Przy wręczaniu nagród pOe , 
wil prezes koła p. burmistrz Sz.poper, zaclięcając ucZ. 
n:ków do ćwiczenia się w strzelaniu dla dobra ’
poezem zamknął strzelanie okrzykiem na cze^.,a 
niejs/ej R P„ Pana Prezydenta Mościckiego i 
ka Piłsudskiego. Na tej drodze składa kofo P°a jj 
wanie ofiarodawcom nagród, a więc pp. Hirowskie,™J 
onowi, Mikołajskiemu St., Adamskiemu M„ Ada_|.J 
L„ Jaroszyńskiemu R„ Schmidtowi E.. Bartłakows1'
L„ Fartilewskietnu Br„ 7gaińskiej W.. Kwiatko^ 
Lewandowiczowi I'g„ Nowackiemu J., Dybżban 
Adamowi i posiedziciel iwi dóbr c. K. Delhaesowi- 
gnietego zysku zakupiio koło dia 28 bezrobotny^ st(, 
ków artykuły żywnościowe Tym sposobem dzię 
ran,om Zarządu, a przedewszystk. prezesa pur 
nera, wiceprezesa p. Bąka St. skarbnika p. kataJL 
sekr. p. Wojciechowskiego połączono piękny SP^
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ecki z akcją charytatywną. Roczne walne zebrali,
ta odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14-tej w 
Szukalskiego.

sali P'

Z PRZEMĘTU.
Zabawa taneczna. W niedzielę dnia 5. II rzec

się w sali p Sobczyńskiego zabawa taneczna P 
przedstawieniem Początek o godzinie 6-tej.
przeznaczony na cele kulturalno-społeczne-
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teatralne
tf polski. — „Śluby Panieńskie“ czyli „Magnetyzm 

(TeS7 Komedia w 5-ciu aktach Aleksandra hr. Fredry) 
egrw •

Śluby Panieńskie“! Czy istnieje krytyk teatralny
" Za sobą kilka, kilkanaście, lub kilkadziesiąt lat 

"’’.y zawodowej. któryby o tem arcydziele Fredry ki!
, Pra”b kilkanaście razy nie pisał?! Podczas ostatniego 

tótt, ka iwienia jeden z moich szanownych kolegów, głośm 
Cal artystom, kiedy się „sypali“ i umiał całe „$lu- 

r" '‘lepiei. aniżeli niektórzy z artystów tylko swe role!... 
W A ,Ślubach Panieńskich“ można mówić w sposób 

dzo 'różny, dla początkujących krytyków podam icl. 
najp erw naukowy, przy wydatnej pomocy, wea'e 

f'1“ Cjj bogatej „literatury fredrowskiej“ z Tarnowskim 
I82 ,zeje a Proi. Kucharskim i jego zbiorowem wydanien 
? dry na biurku, sposób ten jest stosunkowo najłatwiej 

v ale mało owocny. — Drugi, wskazany bardzo kry 
k’)rn którzy w młodości parali się lub ieszcze paraja 

■ # dojrzałym weku, z prozją, jest uderzenie w ton 
tuzjazniu. zachwytu z dodatkami nieodzownych aKces 

miów takich jak: „żołnierz napoleoński*, „ojciec korne 
5ii narodowej“, „odkrywca duszy polskiej“ i Ł d. Jest tr

a
1 liii,s
(a.t

fńwntez sposób niezły, ale jak powiadam, pod warun
- że autor krytyki jest sam choć odrobinę poetą... 

Wreszcie jest trzeci sposób, to jest ocena „Ślubów“ pod 
t,lem samego teatru i ról aktorskich,
IH‘ Na ten sposób mam dziś właśnie ochotę, chociaż 
uyzitaie to szczerze i bez zarumienienia) jako młody 
tJtyk 1 dworna poprzednio podanemi nie gardziłem wca 
i?Mój Boże! k ędy się pisze z góry dwadzieścia lat o 
teatrze, ileż razy przychodzi kolej na „Śluby Panieńskie" 
L w Poznaniu samym pisałem już o Nowackim jako o 
L„ a dziś muszę pisać jako o Radośćie. Szczęśliwy 
aktor, któremu danem było tak przejść całego Fredrę.

Atóż Fredro i teatr N;e mówię rozmyślnie ani teatr 
Miski ani teatr narodowy, ale poprostu — teatr. Jeże! 
wpatrzymy na którąkolwiek z kotnedyj Fdedry, tych 
ńjepszych: „Mąż i żona“, „Śluby Panieńskie“. „Zem- 

■ Pan Jowialski“ pod kątem teatru, L zn. wymasta“ czy .
„ań samej inscenizacji, rezyserji, sztuk; aktora, musimy 
podziwiać jego intuitywne wyczucie praw rampy. Od 
premiery „ślubów Panieńskich“ upłynął wiek cały (mó­
wiąc ściśle nawet z pewnym ogonk'ern) a przecież ta 
starzyzna“ jako teatr, może być przykładem operowania 

efektem scenicznym, stawiania ról. Weźmy owych sie 
dem feur „klubów Panieńskich“, z których Aniela i Gu 
staw stanowią najpierwszą, czołową parę, a za nią po 
stępują w polonezowym ordynku Klara i A'bin, Pani Do 
brfjska z Radostem, a na samym końcu Jan ze swojemi 
dwoma scenami zatrzymywania Radosta przed sypialnia 
Gustawa i zawiązywania temuż Gustawowi, nieistniejącej 
rapy. Każda z tych figur to rola, wielka rola do wygra­
nia, dająca setkę różnych aktorskich możliwości, setk' 
sposobów ujęcia i przeprowadzenia postaci.

Więcej jeszcze, każde pow.edzene, każda Ł zw. 
»i. I Jlwestia“ może być przedmiotem dyskusji. Niedawno 
S instytut warszawski „Reduty“ po niemal cztero-mieslęcz. 

P nem przygotowaniu wystawił sztukę Maurice Rostand‘a 
„Czlowek którego zabiłem“. Czytałem dwie recenzje te- 
¡o przedstawienia (jedna Boy‘a-Źeleńskiego w II. Kurj. 
Krak.) tak diametralnie różne, że istotnie niepodobna 
idać sobie sprawy, na ile ten niestosunkowo długi czas, 
poprzedzający premjerę, był zużyty celowo I jakie na­
prawdę wydał rezultaty?... Uważam natomiast, że każdy 
(zwłaszcza początkujący) aktor może zupełnie celowo i 
i najlepszemj skutkami dla swego przyszłego zawodu i 
pracy, poświęcić „Ślubom Panieńskim“ parę miesięcy pra 
H, zastanawiania się nad każdym wierszem, nad akcen- 
Am każdego słowa.

Weźmy p. Zaklicką i jej sposób pojmowania Klary. 
Można z artystką się sprzeczać, można dyskutować na
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osię bat czy Klara jest. bardziej despotyczna, czy raczej 

i ifrifio rozpieszczona, czy więcej w niej złośliwości, czy 
lamoru, czy dręczy biednego Albina z pewna dozą per- 
fcersyjnej przyjemności, czy poprostu nie zdaje sobie 
sprawy z tego co robi? Ale równocześnie musi się przy­
snąć p. Zakhckiej, że ujmowała cały szereg powiedzeń 
(choćby to sławne: „Wolę już k'asztor albo i Albina..“) 
w sposób nawskroś oryginany, a kiedy mówiła o tem 
pośwęcaniu się kobiety, która „kocha dla pokuty“, moż 
M było przypuszczać, że Klara nie bierze tego znów tak 
zupełnie dosłownie a raczej wyzyskuje swą przewagę 
nad niedoświadczoną naiwnością Anieli.

Zbyt wiele m ejsca zajęłoby rozważanie t. zw. „sty 
ta Fredry“ i co pod tem należy rozunreć? Może kiedyś 
bym lazem, zastanowimy się nad tą sprawą, która nie 
jest ani tak prosta, ani tak łatwa. Jeżeli bowiem nawet 
Prawdą jest, że nie mamy „stylu Fredry“ w tem znacze­
niu. w jakiem „styl Moliere‘a“ wytworzyła Komedia 

cnt °rancus'<a’ t0 stwierdzenie tego faktu nis rozstrzyga ie- 
ówóch innych kwestii: czy nie mieliśmy zacząt­

ków tego stylu? gdzie ich szukać i w jakim punkcie do 
»eh nawiązać? a gdyby odpowiedź na dwa poprzednie 
Pytania wypadła negatywnie, czy to zwalnia teatr naro­
wy, polski od dążenia w kierunku opracowania i wy- 

i ,, buzowania na swój rodzimy sposób, grania komedji na.i 
1. "dtszego pisarza naszego tego typu?... Jeżeli już dziś

hywamy Zapolska („Pani Dulska“) w strojach współ- 
“Rnej premierze tej komedji, to trudno me dopatrywać
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iecU <itw tem pewnego usiłowania czy próby stworzenia od 
Fn»8o stylu Zapolskiej... Ale na roztrząsanie tych spo- 
W. dziś przynajmniej, brak nam czasu i niejsca, wró- 
TOy tedy do wznowienia. Zapowiedział je Dyr. Trzciński 
’ samym początku sezonu, motywując o ile wogóle m<>- 
ni użyć słowa „motywowanie“ w stosunku do teatru 

WI#R KCeS0 Fredrf? — faktem setnej rocznicy premiery.
» Ts.tety w międzyczasie zaszły takie zmiany w naszym 

spolt ?SWlatku teatralnym“, że zakulisowa plotka mówiła gło- 
, w* im, n wznow'eniu „Ślubów Panieńskich" dlatego, że w 
rna# P„it.?yr- Szczurkiewiczowie, ustępując z dyrekcji Teatru 

pragna pożegnać pubJczność w rolach Radosta 
I Itain °iskiek Już nie plotka ale wprost komunikat tea- 
i zapowiada wkrótce przedstawienie „Ślubów“ jako 

,.RIĘ Przedstawienie w Teatrze Polskim, jeżeli nie te- 
. ta .ezonu w°gó!e, to przynaimniej tej Dyrekcji, pod któ 
jrewi» ’ ^Poczynaliśmy rok teatralny.

Z teg0 wszystkiego wyniknie, trudno dziś wyro- 
I ta t„Łka.żdym raz e nastrój, panujący w kancelariach 

an ?? slfiern uSami teatru. był bardzo daleki od pełnej beztro- 
szyra skich“ pUmoru» rozkosznej atmosfery „Ślubów Panień- 
irze i ^obińi v -r. mrok, jaki panował za oknami salonu Pan 
uczei b w i'e!-' wbrew wyraźnym słowom Jana: „Słońce 
;2ło (t«n „ świeci“ można uznać za symboliczny dla ca- 
NaiR sttiic7nrzedstawien'a- Humor „Ślubów“ był jakgdyby 
laNIf ta (n ^'.wymuszony i więcej go nieciła na widowni Kia 
dzi?ił »Gucia«* n,lc^a^ ' Albin (p. Modzelewski), aniżeli figle
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PRZEGLĄD KATOLICKI
POD REDAKCJA KS W. KNERLEWSKIEGO.

Na niwie polskie!
Kościół dba nietylko o zabezpieczenie nieba 

swoim wiernym, idzie mu też i o dobra mater­
ialne. Miłosierdzie jest jedna z rad ewangelicz­
nych. Jest ono jedną z istotnych części programu 
chrześcijańskiego, a jałmużnę uczyniono w myśl 
stów Chrystusowych „cokolwiek uczyniliście jed­
nemu z tych maluczkich „mnieście uczynili“, źród­
łem łaski Boskiej odpustów i błogosławieństw. W 
całej Polsce działają na wezwanie Oica św. i epis­
kopatu polskiego, na czele z Prymasem, organiza­
cje, instytucje i komitety dobroczynne, filantro­
pijne, humanitarne, związane jednem mianem 
„Caritas“

O rezultatach tej pracy niech powie „Tydzień 
Miłosierdzia“ urządzony w jednej tylko archidie­
cezji warszawskiej. W organizacjach katolickiej 
stolicy zebrano razem 8350.85 złotych, w paraf­
iach warszawskich 12.224.06. pozawarszawskich — 
7203.76 zł. Razem tedy w gotówce zebr. 27 778,67 
zł. Podawszy ofiary w naturze suma ta dojdzie do 
41 000 zł Obdarowano ofiarami 9461, dorosłych i 
4 058 dzieci.

Niechżeż teraz krzyczą wrogowie kościoła, 
że mówi on ludziom tylko o niebie, a zapomina dla 
nich o przysporzeniu śladem Chrystusa ludziom 
„chleba powszedniego“!?♦ * •

Czy niema środka na ukrócenie znanego bez­
bożnika w Polsce w osobie Tadeusza Długoszew- 
skiego który swoimi odczytami sieje zgorszenie 
i jad niewiary w sercach naszej inteligencji. Oto 
obieżdża on miasta i miasteczka obecnie z odczy­
tem „O Hiszpanii“, w którym apotezuie wyczyny 
iomunistów i anarchistów hiszpańskich w dziele 
palenia, rujnowania i niszczenia kościołów, kla­
sztorów, szkół katolickich i muzeów. Przeprowadza 
on akcię. by takie samo ustosunkowanie się wia­
ry do kościoła cechowało i Polskę. Istnieją prze­
cież w naszym kodeksie paragrafy przeciw bluź- 
nierstwom. Smutne to. że niema kontrakcji przeciw 
ko temu patentowanemu bezbożnikowi ze strony 
społeczeństwa, że niema dlań potępienia. Podob­
no sprawa tego pana dostała się do prokuratorii. 
Oby, jak najprędzej znalazła swój epilog w krymi­
nale.

• * *
Zbyt cicho w naszej prasie katolickiej o spra­

wach wychodźtwa. Jakby nie istniała ta Polska w 
rozproszeniu, licząca prawie ośm miljonów dusz, 
z tego cztery w Ameryce i przeszło trzy ćwierci 
miliona we Francji Na tem miejscu, jako czujny ob 
serwator życia i znawca potrzeb wychodźtwa bę­
dę omawiał niektóre iego sprawy. Idzie w tej 
chwili o nauczanie religji w szkołach na wychodź- 
twie. Mam przyjaciela, jeszcze z czasu moich wę­
drówek i pracy za oceanem w Ameryce. Znany i 
ceniony budziciel ducha narodowego, wybitny pi­
sarz. publicysta i polemista, świetny znawca duszy 
polskiej w rozproszeniu, ks. dr. Al. Syski. proboszcz 
parafii polskiej w Bostonie, Mass. Dzisiaj pracuje 
w ciszy. Wczoraj był głośny. Emeryturę przeżywa 
obecnie w Paryżu, w znanym zakładzie św Kazi­
mierza przy ul. de Cheva!eret w Paryżu. Wśród 
rozlicznych iego prac jedną z cenniejszych jest 
maleńki „Krótki katechizm“ z obrazkami do pierw 
szej komunji św. dla dzieci polskich. Uiety świet­
nie, psychologicznie, pedagogicznie, godny najszer 
szego poparcia i zaprowadzenia. Wydał go dla wy 
chodźtwa we Francji ks. Łagoda, rektor Misji pol­
skiej w Paryżu, polecają go księża biskupi, W War 
szawie do nabycia w „Przeglądzie Katolickim“.* » »

Dzień 22 stycznia z dyspozycji ks. Prymasa 
i całego Episkopatu polskiego poświęcono modłom 
o anwrócenie się na łono powszechności kościelnej 
wszystkich schizmatyków, w pierwszym rzędzie 
prawosławnych pobratymców Rosjan. Decyzja ta 
musiała uradować Ojca św., który na Polskę liczy, 
kiedy idzie o unię skłóconych z sobą dwu wiel­
kich odłamów chrześcijaństwa -— Wschodu I Za­
chodu. Dowód tego dał Pius XI w swoim liście do 
kardynałów polskich. Ustala w prasie dyskusja w 
tej sprawie. Społeczeństwo nasze po zapoznaniu 
się z unjonizmem nie będzie chyba miało obawy o 
całość interesów polskich. Dyskusja na ten temat 
tak ożywiona a chwilami nawet zaciekła, dowodzi 
tylko, jak ten problem jest u nas żywotny i jak 
głębokie jest w narodzie naszym przywiązanie do 
obrządku łacińskiego Nie powinno to jednak wy­
łączać możliwości naszych zainteresowań w kie­
runku szerzenia się obrządku Wschodniego wśród 
Rosjan i Białorusinów prawosławnych na naszych 
kresach.

• • •
Ruch misyjny, a przez to współpraca katolic­

kiej Polski z całym światem poszerza swój zasiąg 
z każdym dniem Oczywiście sprzyja temu uświa­
domienie w tym kierunku, przeprowadzane w po­
szczególnych diecezjach. Dość zanotować takie kur 
sy misjologiczne dla inteligencji w Poznaniu w d 
23—28 stycznia br z takimi wyb'tnvmi prelegenta­
mi, jak: prof. Sajdak, prof. Dembiński, ks. Hoza- 
kowski i najdostojniejsi księża biskupi ks. kard, 
prymas Hlond i Dymek, z których jeden zaczął, a 
drugi zakończył ten kurs. Kurs odbył sie również 
i w Wilnie dla prelegentów, instruktorów, kateche­
tów. pod protektoratem ks. metropolity Jalbrzy- 
kowskiego.

Ks. W. KneblewskL
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Jak ostatni poganie w Europie 
przyjęli chrzest?

Na posiedzeniu Komisji Teologicznej Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk referował ks. Hain o na­
wróceniu i chrzcie Żmudzi.

Żmudzini. mieszkańcy dolnej Litwy, odnosili 
się zrazu wrogo względem chrześcijaństwa Men 
doga zmusili do wyrzeczenia się wiary, od Wfady 
sława Jagiełły zażądali, aby pozostał poganinem, 
za cenę uznania jego zwierzchnictwa nad sobą. — 
Takie ustosunkowanie się było wynikiem — poza 
głęboko zakorzeninnem przywiązaniem do wierzeń 
pogańskich — krzywdzącego posterowanie Zakonu 
krzyżackiego Zatem skuteczna akcja misyina mo­
gła wyjść od czynnika, któryby obok poszanowania

W obliczu Rota Świętego
Pontyfikat obecnego Papieża będzie chyba w 

dziejach kościoła katolickiego jednym z najwspa­
nialszych. Nad współczesnością nasza czuwa mimo 
załamania się dotychczasowej struktury życia go­
spodarczego, politycznego i moralnego, potężny du 
chem człowiek. Jest on narzędziem Opatrzności, 
wykładnikiem doktryny, która jedynie mogłaby 
ludzkość wyprowadzić z chaosu i wskazać nowe 
drogi do lepsej przyszłości. Jeżeli komu, to Jemu 
chyba dziejopisarze i potomność zaaplikują tytuł 
Wielkiego, który stanął w poprzek ubóstwieniu 
jdeałów nacjonalizmu i internacjonalizmu i mater­
ializmu. a wskazał na miłość, miłosierdzie i spra­
wiedliwość chrześcijańską, jako jedyne lekarstwa 
na choroby czasu, naszej epoki.

Każdy krok. Inicjatywa, wyczyn Piusa XI ro­
dzi się z Objawienia. Ewangelii, najczystszej nau­
ki Chrystusa Pana. Jego Apostołów. Oiców Ko­
ścioła, Doktorów i Mędrców Wszystko atoli po­
dane w szacie współczesnej, trafia do duszy, umy­
słu i serca dzisiejszego człowieka który musi w 
tem widzieć wole Boga, jedyne wyiście z matni, 
w jaka go wpędziła gonitwa za złuda szczęścia, 
mierzonego tylko korzyściami doczesnymi, mate­
rialnymi.

Nad dotychczasowym dorobkiem pontyfikatu 
Piusa XI trzeba stanać z podziwem. Nie można 
doń stosować modnej dotychczas teorii powolnej 
ewolucji. Watykan w rozszerzaniu Królestwa Chry 
stusowego na ziemi idzie zdecydowanie szybko. 
Wyczyny swoie szereguie konsekwentnie ieden po 
drugim, coraz bardziej ważkie, aktualne, trafiające 
w sedno życia, jego potrzeb i bolączek, w prze­
świadczeniu, że gdyby tego zaraz nie uczynił, wróg 
który czuwa 1 szybko sie decyduje mógłby go mi­
nąć i wcześniej swe szańce i okopy przeciw niemu 
zbudować.

Tem się tłumacza encykliki w sprawach misji, 
unjomzmu. chrześcijańskiej myśli snołecznei i mi­
łosierdzia. a wreszcie najpotężniejszego środka za­
prowadzenia ładu, pokoiu. sprawiedliwości, miło­
ści. miłosierdzia, wolności, równości i braterstwa, 
jakim lest Akcja katolicka. Anostolstwo ideału 
Chrystusowego w ludzie, przez lud i dla ludu.

Roma locuta. Tak. Wieczne Miasto, to dziś sto 
lica świata w znaczeniu duchowem. Autorytet ten 
stracił wschód schizmatycki i zachód protestancki. 
Jedni i drudzy w rozterce, upadku mvśli 1 czynu, 
bez kierownictwa, bez nieomylnego tłumacza nau­
ki, nrawdy. bez dogmatu. Żadnej dośrodkowości.
^ontrflira^ii w mnmermie, kipjv wr^sr cbryrcfiiniz-

mu zjednoczony, zwarty, potężny, bogaty w środki, 
w nienawiść. Tem łatwiej uderza, rozprasza, łamie 
i niweczy rozpierzchłe owce, które odeszły od je­
dnego Pasterza i jednej owczarni.

Na szczęście są już przebłyski wyczucia nie­
bezpieczeństwa zarówno w wyzmniach protestan­
ckich, jak i schizmatyckich. Widać dociera do 
nich wołanie Najwyższego Pasterza kościoła kato­
lickiego o zjednoczenie się i pogodzenie ze Stoli­
cą Apostolską, z macierzą całego chrześcijaństwa, 
z Rzymem Papieży.

Od Stolicy Apostolskie} idzie wezwanie na no­
wy Rok Święty, Jubileuszowy. Jubileusz to odmieo 
ny od wszystkich innych, bo tamte opiewa ią badź- 
cobądź zdarzenia miary ludzkiej, doczesnej, tutaj 
idzie o 1900 lecie Tajemnicy Odkupienia, na Golgo­
cie, Męki i Śmierci, Zmartwychwstania i Wniebo­
wstąpienia Chrystusa Pana.

Bulla zwiastująca Rok Święty, była odczytani 
w atrium bazyliki św. Piotra w Rzymie w obecno­
ści kapituły watykańskiej 1 niezliczonych rzesz ca­
łego świata. Rok święty rozpocznie się z d. 2 kwie 
tnia, Wierni, którzy trzykrotnie odwiedza bazylikę 
św. Piotra, św. Jana na Lateranie, N. M. P. Więk­
szej. św Pawia za murami, uzyskują odpust zupeł­
ny. Ojciec św. w specjalny sposób, poleca w tyra 
roku pielgrzymki do Ziemi św. i do Rzymu.

Kto zna Rzym podczas takich uroczystości, to 
wie jakie przezeń przechodzą wędrówki narodów. 
Świat się cały kłoni u stóp Ojca Chrześcijaństwa, 
Z nabożeństwem odwiedza bezcenne pamiątki i za­
bytki kultury romańskiej, tej w ruinach pogańskiej 
i tej żyjącej, rozwijającej się, potężniejącej z 
dniem każdym chrześcijańskiej, katolickiej, zawar­
tej w tem tak starożytnem i tak nowoczesnera 
mieście.

Przeżyłem już taki Rok Święty w Rzymie. Do 
znałem podniesienia duszy i serca, wiary, w to, 
co w Rzymie wiekuiste, nadprzyrodzone. Doznają 
tego samego wszyscy, do których ma ieszcze przy 
stęp Łaska Boska, którym jeszcze oczu łuska nio 
przesłania, nie zaślepia.

Rok Święty spełni zamierzenia Oica św., któ­
ryby z głębin swego serca pragnął, by nadszedł 
wreszcie „pokój między ludami i narodami, pokój 
miedzy ludzkością i Bogiem, który jest dobrem 
najwyższem. tem bardziej szacownem. skoro się 
pomyśli, że Chrystus Pan przyszedł na świat, aby 
pokój ten przynieść przez Krzyż swói, zmieniając 
go z symbolu potępienia na symbol Zbawienia“.

Ks. W. Knebiewski.

pierwiastków narodowych, neofitom gwarantował 
obronę przed najeźdźcami.

Dzieła misyjnego dokonał polski monarcha Wł. 
Jagiełło przy współudziale W. Ks. Witolda, kiedy 
pokój toruński (1411), przysądzając Żmudź tylko 
na dożywocie Wł. Jagielle, i Witoldowi, postana­
wia ochrzcenie niewiernych Planową akcie misyj­
ną zapoczątkował pobyt króla Władysława na Żmu 
dzi w roku 1413. który miał na celu, poza sprawa­
mi politycznemi. ochrzcenie „przedniejszych Żmu- 
dzinńw“ (Długosz HP). Pobyt tygodniowy króla nie 
wystarczał na nawrócenie całego narodu. Pracę mi 
syjną wśród Żmudzinów mieli kontynuować du­
chowni. którzy z królem przybyli na Żmudź.

Przed soborem, obradującym w Konstancji, po 
selstwo „źmudzkie" (1415 listopad), wystąpiło z 
skargą na gnębiących ich Krzyżaków (Propositio 
Samaytarum), prosząc zarazem o dopuszczenie ich 
do łaski chrztu św. oraz o dokonanie organizacji 
kościelnei i to pod protektoratem króla polskiego 
Wł. Jagiełły i W. Ks. Wito'da oraz Jana, arcybis­
kupa lwowskiego i Piotra biskupa wileńskiego. So­
bór przychylił się do supliki Żmudzinów.

B ¡skupi - legaci wyruszyli z Kowna w otocze­
niu zastępu doborowego rycerstwa. Ludność gro­
madząca się po znaczniejszych osiedlach, ścieląc 
się na ziemię, prosiła o udzielenie lej chrztu św. — 
Biskupi chrztu dokonali przez zanurzenie względ-t 
nie pokropienie, nadając poszczególnym grunom 
wspólne imiona. Także na miejscach odludnych o- 
-hrzenno wie'u obciga płci Pobyt biskupów - mi­
sjonarzy na Żmudzi *rwał trzy miesiące (1417). — 
Chrzest przyjęli Żmudzini pouczeni o podstawo­
wych prawdach wiary już z okazji pobytu Jagieł­
ły na Żmudzi (1413); ponadto nie gnuśnieli w bez­
czynności misjonarze pracujący wśród Żmudzinów.

Obok katedry biskupiej w Miednikach (fund. 
22. 10 1417) powstały kościoły parafialne. Wpra­
wdzie Długosz mówi o dwunastu kościołach para­
fialnych. 'ecz wiadomość, że ich rządcami byli ka­
nonicy kanituły rmednickiel. których bvło sześciu, 
nasuwa takaż liczbę kościołów parafialnych. Rzą­
dy nowej diecezji objął Maciej, prepozyt kapituły 
wileńskiej. Znał dobrze jeżyk żmud’ki i brał za­
pewne czynny udział w nawracaniu Żmudzinów.

Reakcja pogańska (na wiosnę 1418) posiadała 
charakter przejściowy. Przynależność kościelna no 
wei d:ecezii dotąd nieustalona doznała silnego o- 
parcia w Stolicy Apostolskiej z chwila przyjęcia ne 
ofitów żmudzkich pod bezpośrednią opiekę papie­
ska (1421).

Patronowanie Polski w dziele nawrócenia 
Żmudzi nie wykazie naimniei«zveh dążności do 
wynarodowienia Żmudzinów. ż chwila przyjęcia 
wiary Chrystusowej przez Żmudzinów wygasło 
pog^sśwo w nstatn?m narodzie euronfiskim.

W dyskusji po odczycie zabierali głos nad cie­
kawym tematem księża Hoznkow^i. Mazurkiewicz 
Żychliński, Gładysz. Cieszyński. Majkowski.

W Paryżu zmarła wielce zasłużona przełożona Pol­
skiego Zakładu św. Kaźmierza dającego schron steranej 
wiekiem em gracji polskiej, śp. Siostra Józefa Wrzesitł- 
ska. Szarytka. Pogrzeb był wielką manifestacją uznania 
dla skromnej zakonnicy.

W Berlinie 1 innych ośrodkach Rzeszy komuniści 
przystąpili do systematycznego uświadamiania młodzieży 
za pomocą specjalnych kursów marksizmu I bezbożnic­
twa.

W Jugosławii wywotał ogromne wrażenie Ust bisku­
pów potępiający radykalnego „Sokoła“, który w odróż­
nieniu od polskiego, jest wolnonryślny i masoński. Cie­
kawe będzie stanowisko tządu jugosłowiańskiego. Wia­
domo bowiem, że prezesem upaństwowionego „Sokola“ 
jest następca tronu, małoletni książę Piotr.

W Bułgarii ochrzcono nowonarodzoną córkę królew­
ską według obrządku prawosławnego, co sprzeciwia się 
zobowiązaniu, które złożył papieżowi, król Borys, Ptorąc 
małżonkę z królewskiego domu wlosk'ego, jak wiadomo 
katolickiego. Delegat Apostolski w Sofii założył w teł 
sprawie protest.

W Czechosłowacji budzi się duch katolicki, sądząc 
choćby z przyrostu powołań kapłańskich w seminariach 
duchownych. Liczba alumnów potroiła się w stosunku do 
lat ubiegłych. W r, 1922 było ich 250, w ubiegłym pra­
wic 900.

Iskierki z szerokiego świata
W^Szwajcarfł katolickie pisma „Schweitzer Kirchen- 

zeitung“, znane z nieustraszonej odwagi w obrowe wia­
ry. obchodziło uroczyście swoją setną rocznicę powsta- 
nfa-

W Pekinie rozwija sie doskonałe Uniwersytet Kato­
licki. założony przez RenedykfyuAw w r. 10?S. Posiada 
wszystkie orawie wydziały. Uczęszcza SSO studentów, co 
iost za’edwie czaszka łych. cohv sie nań ęheieii zanisad 
Profesorów ok. -Ki. członków rozmaitych zgromadzeń.

W Ouyanie mianowano pierwszego biskupa w osobie 
dotychczasowego proboszcza O. Coutteta Dominikanina.

Ojciec św. przyjął na audiencji grupę hińskich nau­
czycieli, przybyłych do Włoch dla studjów pedagogicz­
nych.

Pierwszy Biskup Wschodniej Syberji ś. p. ks. Karl Sliwow-
skl, zmarły we Władywosłoka 6-le¿o b. m.
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Giełdy i finanse
Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu 

Plac Wolności 18, tel. 4351 wskazuje niniejszem 
na niższe ceny przy zakupie soli potasowej ka- 
łuskiej i kainitu do 10 lutego rb. Ceny wynoszą:

soli potas. — zł. 0,465 za 1 kg% 
kainitu — ,, 420,— za 10.000 kg.

Tranko stacje odbiorcze. Od tych cen odchodzi 
wysokie skonto kasowe.

Różnice cen w stosunku 'do zamówień na­
wozów potasowych po 10 lutym rb. wynoszą 
zł 0,02 na 1 kg% tlenku potasu przy soli pota­
sowej. a zł 20,— na 10 ton kainitu.

Ceny korzystniejsze uwzględnia sie, o ile 
zamówienia uskutecznione zostana do 9 bm.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 lutego br. o godz. 13 po 

poł. w Swarzędzu St. Rynek 3 sprzedane zosta­
ną publicznie najwięcej dającemu za gotówkę’

2 szafy. 2 szafki kuchenne, kanapa, 2 fotele 
szyfonierka, 4 stoły, lustro, 4 postumenty 
2 dywany 4 dywaniki, 5 obrazów, 6 krze 
seł, umywalnia, 2 łóżka, 2 nocne stoliki 
zegar, maszyna do szycia, 1 wieszadło 
bryczka, koń z półszorkiem.
Ruchomości te można oglądać 10 minut 

przed rozpoczęciem licytacji.
Komisoryiny komornik sądowy, Poznań, 

ul. P. Jackowskiego 40 m. 5.

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Standarty w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościo- 

mierza. 1. żyto poznańskie 69,95 kg. (119,i f. w. h.), 2. 
żyto pomorskie 69,35 kg. (118,2 f. w. h.), 3. pszenica poz­
nańska 71,85 kg. (122,2 f. w. h.), 4. owies poznański i po­
morski 43,55 kg (74,1 f. w. h.).
Żyto 210 tonn par. Pozn. 15,10 1-4,75 15,—

usposobienie spokojne 
Pszenica

usposobienie spokojne 
'Jęczmień browarowy

usposobienie spokojne 
Jęczmień 68—69 kg 
Jęczmień 64—66 kg

usposobienie spokoine 
Owies 30 tonn par. Pozn.
Owies 45 tonn par. Pozn.

usposob'enie spokojne 
Mąka żytnia 65% wl. worka

usposobienie spokojne 
Maka pszenna 65% wl. worka

usposobienie stale 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne grube 
Rzepak 
Rzepik 
Gorczyca 
wyka iatowa 
Pel uszka 
Groch Viktoria 
Groch Foigera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Seradela
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Kem ■>' „a szwedzka

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach': żyta 290 tonn, 

pszenicy 125 tonn, owsa 30 tonn ,mąki żytniej 15 tonn, 
mąka pszennej 14,5 tonn, grochu Victoria 15 tonn.

Poznań, dnia 31 stycznia 1933 i.

25,— 26,-

15,50 17,—

13,75
13,25

14.50
13,75

13,40
13.50 13,- 13,25

23.50 24,50

39.25 41.25

9,25
7.75
8.75

43,— 
40.— 
36 — 
12.50 
12.— 
19,00 
34,— 
6,— 
8,50 
8,—•

90.—
80,—
90,-

9,50
8.75
9.75

44, —
45, — 
42.- 
13,50 
13,- 
22.00 
37.- 
1- 
9,50 
9,-

110.-
110,-
110,-

Pszenicę czerwoną kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr. 22-44.

GiełJa pienężna w Poznaniu
Poznań, dnia 31. I. 1933 r. Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była spokojna. Z pożyczek państwo 
wych obniżyła się 5% poż. konwers. na 41 do 40,50 u 
zaofiarowaniu; natomiast poszukiwano 4% premj. doi. po 
57 oraz 3% poż. bud. po 42. Z papierów lokacyjnych 
P. Z. K. obracano 4%% listy doi. stare po 39% w tran- 
zakcjach; natomiast 4% listy zasŁ konwert. ofiarowano 
po 34: mniejszą ilość 6% listów żytnich handlowano po 6 
w zaofiarowaniu. Akcje bankowe I przemysłowe bez no­
towania.

Sport
JUTRO WE ŚRODĘ MECZ BOKSERSKI 

POZNAŃ — BUDAPESZT,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 lutego br. o godz. 11 przed

poł, w Poznaniu przy ul. Wspólnej 55/57, sprze­
dam za gotówkę najwięcej dającemu:

szafę dębową.
Następnie przy ul. Górna Wilda 114 o go­

dzinie 12-tej:
1 umywalkę z płytą marmurową i 2 obrazy 
w ramach.

Fr. Gliwa,
Komornik sądowy. — Poznań, ul. Szamarzewskiego 26a

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 lutego br. o godz. 9-tej 

w Poznań - Sołacz przy ul. Mazowieckiej nr. 7 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu:

1 stół okrągły i 6 krzeseł.
Galdyński, komornik sądowy z poL

Poznań, ul Szamarzewskiego ¡4. 295

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 lutego br. o godz, 10-tej

przy ul. Szyperskiej 16 sprzedam publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

16 rur 2 calowych ocynkowanych, 11 rur 
patentowych różnej wielkości, 10 skrzyń 
cegieł termolitowych dużych, 25 worków 
sznurów z odpadków jedwabiu, 5000 kg 
azbestowego proszku, 3 pęczki A 100 m. 
sznuru izolacyjnego z korkiem, około 10 m2 
korka izolacyjnego 12 cm. grubości, 720 
sztuk żłóbków korkowych i 3000 kg. pro­
szku asbestowego.
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie. 

KOCHAN lEWlCZ. komisoryjny komornik sądowy.
Poznań, ul. Grobla 13 m. 7. 290

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W środę, dnia 1 lutego br. o godz. 10,30 w

Poznaniu przy ul. Koronkarskiej 1 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę:

3 urządzenia kuchenne w surowym stanie 
Si. Nowak, komornik sądowy z poi.

Poznań, ul. Bydgoska 2. 292

Ramon Novarro
Madge Evans

Conrad Nagel
i znakomity reżyser 

Jaques Feyder 
oto cztery atuty

wspaniałego filmu egzotycznego

„Syn Indyi

Pierwsze w obecnym sezonie międzynarodowe spotka­
nie repr. Poznania, wywołało w mieście naszem olbrzy­
mie zainteresowanie. Do organizatorów wpłynęła wielka 
ilość zamówień na bilety. Zawodnicy, wyznaczeni do repr 
Poznania przygotowują się do spotkania tego bardzo su 
miennie, zdając sobie sprawę z odpowiedzialności jaka na 
nich ciąży. Znana z ambicji reprezentacyjna ósemka Po 
znania, niewątpliwie wywalczy wynik zaszczytny, godnv 
zresztą tej tradycji. Węgry reprezentują dziś najwyższy 
klasę europejską, przysyłając do Poznania najsilniejszy jej 
skład. Węgrzy udają się w czwartek na turniej do państw 
północnych, to też będą chcieli wywalczyć jaknajlepszy 
wynik w Poznaniu. Spotkanie organizuje i przeprowadza 
Poznański Okręgowy Związek Bokserski, co daje pewną 
'gwarancję. Zawody odbędą się wśrodę dnia 1 lutego w. sali 
cyrku „Olimpja" przy ul. Poznańskiej, i rozpoczną się o 
godzinie 20-tej (8 wieczorem). W ringu sędziować będzie 
na życzenie Budapesztu sędzia neutralny, zaproszony z Nie­
miec. Sala będzie ogrzana. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w „Domu Sportowym“ i w firmie „Camera“.

Ze swei strony komunikujemy, że wyznaczony poprze­
dnio termin powyższego meczu na czwartek dn. 2 lutego 
na godz. 12-tą, został zmieniony na telegraficzne życzenie 
Węgrów na środę wieczór.

Katastrofa lotnicza w Gnieźnie
Gniezno. Dziś przed południem krążył nad 

miastem samolot obesrwacyjny, dwupłatowiec, pi­
lotowany przez starszego Strzelca Szulca z Toru­
nia z obserwatorem podpor. Durką. W pewnym 
momencie wskutek defektu w motorze parat spadł 
między zabudowania szpitala św. Jana i rozbił 
się doszczętnie. Pilot doznał zdruzgotania nogi 
i ogólnych obrażeń, obserwator podpor. Durko zo­
stał wyrzucony z aparatu i upadł w pobliskie krze­
wy, wychodząc z katastrofy niemal bez szwanku

W kilka minut po wypadku przybyły na miej­
sce władze wojskowe. Ofiary katastrofy odwie­
ziono do szpitala miejskiego.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia l lutego br. o godz. 10-tei 

przy ul. Zwierzynieckiej 7 sprzedam publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 witrynę. 1 pianolo, stół okrągły, kanane 
w skórze, szafę do książek dęb., stół owal 
ny, 2 fotele, obraz olejny, bufet, kredens

który ukaże się wkrótce 
na ekranach kin

Apollo i Metropolłs.
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dziernika 1932 pod liczbą 3502 firmę Bracia B. i Ch. Gryń- 
wald( skład futer, Poznań. Współwłaścicielami są kup’ec > 
Benjamin Grynwald i kupiec Chaim Grynwald, obaj z 
Poznania. Jawna spółka handlowa rozpoczęła swą dzia­
łalność dnia 1 sieipnia 1930. Do zastępstwa spółki sa 
upoważnieni spóbrcy samodzielnie. 8) dnia 20 paździei- 
nika 1932 liczba 3361 przy firmie Spółka Wydawnicza. 
Witkowski i Ska, Poznań. Firma wygasła. 9) dnia 28 paź­
dziernika 1932 pod nr. 3503 firmę Drogeria Universum J 
& W. Czepczyński, Poznań. Współwłaścicielami są kup­
cy Józef Czepczyński i Włodzimierz Czepczyński, obaj 
z Poznania. Jawna spółka handlowa rozpoczęła, swe czyn­
ności dnia 1 października 1932. Do zastępstwa spółki s 
upoważnieni spóinicy samodzielnie. 10) dnia 28 paździer 
nika 1932 pod nr. 3504 firmę Drutownla Poznań, fabryka 
siatek, płotów i wyrobów drucianych, B. Remlein i R. Ma­
tuszewski, Poznań. Współwłaścicielami są inżynier Bo­
lesław Remlein i mistrz ślusarski Roman Matuszewski. 
Poznań. Jawna spółka handlowa rozpoczęła swe czynno­
ści dnia 1 stycznia 1932. Do zastępstwa spółki są upoważ­
nieni spóinicy samodzielnie. Kupcowi Stanisławowi Rem- 
leinowj z Poznania udzielono prokury samodzielnej, li) 
dnia 3i października 1932 pod liczbą 3505 firmę Przyłusli 
i Tomaszewski, Poznań. Współwłaścicielami są kupiec 
Władysław Przyłuski z Poznania i student Zygmunt To­
maszewski z Warszawy Jawna spółka handlowa rozpo­
częła swe czynności dnia 1 stycznia 1932. Do zastępstwa 
spółki uprawniony jest kupiec Władysław Przyłuski 
Poznania 12) dnia 31 października 1932 liczba 3086 przy 
firmie Chemofarm, Zakłady Przemysłowe Jan Gracjan 
Kosiński, Poznań. Firma wygasła. 13) dnia 1 listopada
1932 nr. 3059 przy firmie Spółka Komandytowa Rola w 
Poznaniu Jagła i Siczyński, Poznań. Dnia 20 październi­
ka 1932 uchwalono likwidację spółki Likwidatorami są 
kupcy Florian Jagła i Kazimierz Siczyński, obaj z Pozna­
nia. 14) dnia 14 listopada 1932 pod nr. 3506 firmę Adam 
Wiśniewski, Poznań. Właścicielem jest cukiernik Adam 
Wiśniewski z Poznania. Kupcowi Wacławowi Kalkstein 
Osiowskiemu z Poznania udzielono prokury. 15) dnia 14 
listopada 1932 nr. 2853 przy firmie Dom Rolniczo Komi­
sowy Godurkiewicz i Ska, Poznań. Firma wygasła. 16) 
dnia 14 listopada 1932 nr. 3052 przy firmie Antoni Wer- 
wicki, skład bławatów i bielizny, Poznań. Firma wygasła. 
17) dnia 18 listopada 1932 liczba 2304 przy firmie Kazi­
mierz Kużaj Centrala Dywanów, Poznań. Prokura Adama 
Kużaja wygasła. Właścicielem jest kup;ec Adam Kużal z 
Poznania. 18) dnia 18 listopada 1932 liczba 3259 przy fir­
mie Towarzystwo Kontynentalne dla handlu żelazem, 
Kern i Ska, Kraków. Oddział w Poznaniu. Prokury Jó­
zefa Wyskoczyńskiego i Dr. Stanisława Mandelbauma wy 
gasły. 19) dnia 18 listopada 193? pod liczbą 3507 firmę 
Centra, Biuro Handlowe Katarzyna Tomaszewska, Poz­
nań. Właścicielem jest Katarzyna Tomaszewska z Poz­
nania. 20) dnia 26 listopada 1932 nr. 2038 przy firm ę 
Caffe Esplanade Stanisław Mańczak, Poznań. Spadkobier­
cy zmarłego Wiktora Wandelta występują ze spółki, a 
wyłącznym właścicielem firmy z wszystkiemi aktywami 
i pasywami jest Sta .¡sław Mańczak w Poznaniu. 21) 
dnia 26 listopada 1932 nr. 3466 przy firmie hurtownia to­
warów krótkich i galanteryjnych „Bawełna“ Emma Born- 
sztajn, Poznań. Właścicielami są obecnie Hersz Mordka, 
Fima, Fama, Artur, Halina i Irena Bornsztajnowie w Poz­
naniu z tern, że uprawnionym do zastępowania firmy jest 
wyłącznie Hersz Mordka Bornsztain. 22) dnia 16 grudnia 
1932 nr. 3110 przy firmie Bronisław Rosiński, Poznań: 
Firma wygasła. 23) Dnia 16 grudma 1932 nr. 3357 
przy firmie Hurtownia Szkła, Michalak i Stv- 
pułkowski, Poznań. Spólnik Stanisław Styptiłkowski 
wystąpił z spółki. Firma zmieniła sie na firmę jednostko­
wa i brzmi obecnlie Hurtownia Szkła Kazimierz Micha­
lak, Poznań i zapisana jest pod nr. 3508. Właścicielem tej­
że jest kup;ec Kazimierz Michalak z Poznania. 24) dnia 
16 grudnia 1932 pod nr. 3509 Drzewo Poznań Kazimierz 
Weiss Poznań. Właścicielem jest kupiec Kazimierz 
Weiss" z Poznania. 25) dnia 16 grudnia 1932 pod nr. 3510 
firmę Elegancja Poznańska Mieczysław Kempf i Kazi­
mierz Stuligrosz, Poznań Starołęka. Współwłaścicielami 
są Mieczysław Kempf Poznań Starołęka i Kazitmerz Stu­
ligrosz, Poznań. Jawna spółka handlowa rozpoczęła swe 
czynności dnia 1 marca 1929. Do zastępowania spółki 
uprawnieni są obaj spóinicy łącznie. 26) dnia 22 grudnia 
1932 pod nr. 3511 firmę Zakłady Elektrotechniczne Inż. 
Józefa Łysińskiego, Poznań. Właścicielem jest inżynier 
Józef Łysiński z Poznania. 27) dnia 28 grudnia 1932 ppd 
nr. 3512 firmę Gizet, maszyny i artykuły mleczarskie Ka­
zimierz Gilewicz i Medard Zbąski, Poznań. Współwłaści­
cielami są Kazimierz Gilewicz i Medard Zbąski z Pozna­
na. Jawna spółka handlowa rozpoczęła »we czynności dn. 
1 stycznia 1932. Do zastępstwa spółki są upoważnieni 
obaj spóinicy łącznie. Poznań, dnia 31 grudnia 1932 roku.

Sąd Grodzki.
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Merkator Versicherungsschutz und Treuhandzes.i 
Towarzystwo ochrony ubezpieczeniowej i pow- Schąj< 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,
itnejsce ustępujących Jerzego Beckera i Wahara ty.ra wybrano kierownikami spółki Guido Baehra i o Msne- 
deryka Lolla z Poznania. 10) dnia 22 listopada 
ba 295 przy firmie Poznański Bank Ziem! an, Sdóil' 
pvina Pnzniifi lH/rpkf nr Knzimipr« n7ipmKA«.«i ; At ;cyjna, Poznań. Dyrektor -Kazimierz Dziembowski Alt-
być członkiem zarządu, Tadeusz Żalisz przestał
Stępczyin członkiem zarządu. Członkiem zarządu iS
deusz Żalisz z Poznania. Prokura Aleksandra pSt
skiego wygasła. 11) dnia 26 listopada 1932 liczba 4?? 
firmie Bank Handlowy w Warszawie Spółka Au il!l 
Oddział w Poznaniu. Postanowieniem Ministerstwa
bu oraz Przemysłu 1 Handlu opub'ikowanem w nr.Monitora Polskiego z 17 grudnia 1931 zatwierdzony i
nowy statut uzgodniony z prawem o spółkach akcyfl 

Fartnac
z dnia 22 marca 1928. 12) dnia 15 grudnia 1932
przy firmie Uko, Fabryka Chemiczno 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań 
tychczasowy kierownik Klemens Schröder zrnarł’ ijl 
nym kierownikiem spółki jest kupiec Ludwik M-nLi ’’ 
ski. 13) dnia 16 grudnia 193? liczba 738 Doni 
K. Kozłowski i H. Górski, Spółka z ograniczoną odn* 
dzialności, Poznańą. Uchwałą z dnia 1 listopada 
postanowiono spółkę zlikwidować. Kupiec Stefan ßT 
z Poznania jest likwidatorem. 14) dnia 16 grudnia - 
liczba 794 przy firmie Powszechne Towarzystwo »;■ 
tryczne A. E. G. Spółka z ograniczoną odpowiedzi, ■ 
stą w Warszawie. Oddział w Poznaniu. Oddział w - 
naniu został zlikwidowany, firma wygasła 15) dnia Ig."
grudnia 1932 liczba 1050 przy firmie inwalidzka Hurt 
nia lytoniowa Spółka z ograniczoną odpowiedział“™lainośi

Postępowanie upadłościowe. W spadek pozostały po 
Aleksandrze Raczkowskim, właścicielu Wielkopolskich Za­
kładów Izolacyjnych w Poznaniu, pi. Wolności 17 wdra 
ża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 24 stycznia 1933 r. 
o godz. 12,30 przed południem postępowanie upadłościowe. 
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. Józefa Mą 
czyńskiego z Poznania, ul. Chełmońskiego 9. Wierzytel­
ności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 25 
III. 1933 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarząo 
ca masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego 
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wymię 
nionych w § 172 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 16 lutego 
1933 r. o godz. U przed południem, zaś celem zbadania 
zgłoszonych wierzyte-ności termin na dzień 6 kwietnia 
1933 r. o godz. 10 przed połudmem. Wszystkim, którzy 
posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadło 
ściowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zaka­
zuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgię 
dnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby naj 
później do dnia 25 marca 1933 r. donieśli zarządcy masy 
o posiadaniu takich rzeczy i o tern, czy przysługują im 
jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żą­
dać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Sekretariat Oddział 2a Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
748-2

Obwieszczenie. W rejestrze handlowym Dział A wpi­
sano 1) dnia 24 września 1932 pod liczbą 3499 firmę Dom 
Ekspedycyjny Gustaw Kawecki Pozrań. Współwłaścicie­
lami są spedytor Gustaw Kawecki i kupiec Edmund Chrzą 
stowski, obaj z Poznania. Jawna spółka handlowa rozpo. 
częła swe czynności dnia 15 lutego 1932. Do zastępstwa 
spółki są upoważnieni spóinicy łącznie. 2) dnia 24 wrze 
śnia 1932 liczba 3353 przy firmie Przemysł Budowlany 
Stanisław Potoczny, Poznań. Firma wygasła. 3) dnia 30 
września 1932 pod liczbą 3500 firmę Wacław Górski i Gti 
staw Tetzlaw, Księgarnia Naukowa w Poznaniu, Poznań. 
Współwłaścicielami są kupiec Wacław Górski i kupiec 
Gustaw Tetzlaw, obaj z Poznania. Jawna SDółka handlo­
wa rozpoczyna swą działalność dnia 1 października 1932. 
Do podpisywania imieniem firmy weksli | czeków oraz do 
dysponowania kontami bankowemi lub w Pocztowej Ka­
sie Oszczędności firmy na sumy ponad 200 złotych potrze 
bne są podpisy obu spóiników. 4) dnia 30 września 1932 
nr. 1799 przy firmie Hugo Mottek & Co. Poznań. Firma 
wygasła. 5) dnia '1 października 1932 nr. 3483 przy fir­
mie Przemysł Rybny Franciszek Ziółkowski, Poznań 
Firma brzmi obecnie Przemysł Rybny Wa'erjan Sentkow- 
ski. Właścicielem jest kupiec Walerian Sentkowski z Poz 
nania. 6) dnia 20 października 1932 pod liczbą 3501 firmę 
Otworowski i Ska, Poznań. Współwłaścicielami są urzei 
nik gospodarczy Marjan Otworowski w Winnogórze i żo­
na kupca Leonja Otworowska z Poznania. Kupcowi Ste 
fanowi Otworowskiemu z Poznania udzielono prokury 
samodzielnej. Jawna spółka handlowa rozpoczęła swa 
czynności dnia 1 października 1932. Do zastępstwa spół-

stół. 4 krzesła, 1 lustro.
Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego

Poznań, Plac Wolności 9. 293 ki są upoważnieni spóinicy . samodzielnie. 7) dnia 20 paź-

Obwieszczenie. W rejestrze handlowym Dział B wpi­
sano 1) dnia 4 listopada 1932 Liczba 105 przy firmie 
„Złota Kula“, fabryka wódek i likierów, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Poznań Kierownicy spółki 
Pritz Albold i Heinrich Peiser ustąpili. Prokura Stanisła­
wa Plucińskiego wygasła. Uchwalą zebrania udziałowców 
z dnia 28 października 1932 spółkę rozwiązano. Likwida­
torem jest zaprzysiężony rewizor ksiąg Stanisław Lata- 
nowicz z Poznania. 2) dnia 12 listopada 1932 Liczba 472 
przy firmie Bank Cukrownictwa, Spółka Akcyjna, Poz­
nań. Uchwałą walnego zebrania akcjonariuszy z dnia 12 
maja 1932 i uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 12 maja 
1932 zmieniono § 7 (kapitał zakładowy, oraz ilość i skład 
akcji) i § 16 statutu (w-ybór przewodniczącego i zastęp 
ców przewodniczącego Rady Nadzorczej) 3) dnia 14-go 
listopada 1932 Liczba 877 przy firmie S. K. F. Szwedzkie 
Łożyska Kulkowe, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, Warszawa, Oddział w Poznaniu. Firma obecnie 
brzmi Dana, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Uchwałą z dnia 26 kwietnia 1932 postanowiono spółkę 
zlikwidować. Likwidatorami są Gunner Samezelius, Stig 
Zetterlund, Teodor Czerwiński, wszyscy z Warszawy. 
Wszelkie zobowiązania, umowy akty notarialne i hipotecz 
ne, pełnomocnictwa, weksle, czeki, oraz wszelkiego ro­
dzaju dokumenty podpisują dwaj likwidatorzy łącznie. 
Korespondencije niezawierającą zobowiązań, pokwitowa­
nia z odbioru korespondencji nie wyłączając pieniężnej i 
wartościowej, przesyłek i towarów podpisuje jeden z lik­
widatorów. Podpisy winny być kładzione pod stemplem 
firmy z dodatkiem w likwidacji. 4) dnia 14 listopada 1932 
Liczba 485 przy firmie Zachodnio Polski Syndykat Wę­
glowy, Spółłka z ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań 
Uchwała z dnia 28 czerwca 1932 zmieniono umowę spół- 
kową przez skreślenie § 10 (wysokość zwrotu dywiden 
dy towarowej). Uchwałą z dnia 11 października 1932 zmie 
niono § 7 umowy spótkowej który brzmi Spotka ma sto­
sownie" do uchwały Rady Nadzorczej jednego lub więcej 
kierowników lub ich zastępców. Rada Nadzorcza mianuje 
i odwołuje kierowników i ich zastępców-, mianuje też pro­
kurentów. Jeżeli spółka ma więcej niż jednego kierowni­
ka natenczas do zastępowania spółki uprawnieni są łącz 
nie dwaj kierownicy, jeden kierownik i jeden prokurent 
dwaj prokurenci. 5) dnia 14 listopada 1932 l.iczba 316 
przy firmie Poznańsko ¡Warszawskie Towarzystwo Ubez 
pieczeń, Spółka Akcyjna, Poznań. Ryszarda Kaszulję < 
Warszawy odwołano ze stanowiska zastępcy członka za 
rządu. 6) dnia 18 listopada 1932 Liczba 366 przy firmie 
Siew, Hodowla Roślin, Spółka Akcyjna. Poznań. Ustąpił’ 
z zarządu Dr. Stanisław Kurnatowski i Michał Paruszew 
śki. Do zarządu ponownie wybrano Dr. Stanisława Kurna 
towskiego z Poznania. Stefanowi Chosłowskietnu człon­
kowi Rady Nadzorczej udzielono prawa podpisu razem 
z jednym członkiem zarządu. 7) dnia 18 listopada 1932 
•iczba 488 przy firmie Drukarnia Robotników Chrzęść 
iańskich, Spółka Akcyina, Poznań. Ksiądz dvrektor An­
toni Ludwiczak z Poznania wybrany jedynym członkiem 
Zarządu. 8) dnia 18 listopada 1932 'iczba 808 przy firnre 
Bracia Szymańscy. Spółka z ograniczona odpowiedzialno 
ścią, Poznań. Juliusz Stiassme z Katowic ustąpił a w je­
go miejsce wybrano Antoniego I anren towskiego z Poz­
nania. 9) dnia 18 listopada 1932 liczba 873 przy firmie

Poznaniu, Poznań. Ludwik Stacheck- jako kfem 
ustąpił w miejsce jego wybrano kupca Antoniego 
miaka z Poznania. 16) dnia 16 grudnia 1932 pod luf 
1053 firmę Spółka Akcyina Dom Handlowo Prze^J 
wy Franciszek Fuchs i Synowie w Warszawie, Óddzo 
w Poznaniu. Przedmiotem działalności spółki jest pro? 
dzenie fabryki czekolady i cuktów, palarni kawy , SJ‘ 
gatów kawy, paczkowni herbaty oraz sprzedaż hurtów 
i detaliczna powyższych towarów jakoteż i innych 
rów kolonialnych. Zakładanie, prowadzenie j finansote" 
nie zakładów branż pokrewnych lub pomocniczych, pj ’ 
mowanie zastępstw firm krajowych i zagraniczny^ 
pitał akcyjny wynosi 3.600.000 złotych podzielony na , 
sztuk akcyj po złotych 500 nominalnej wartości. Członie 
mi zarządu są Stanisław Puchs, Stefan Fuchs, Alfred M 
misch i Marcin Mikucki, wszyscy z Warszawy. Prokura 
udzielono Władysławowi Wojterskiemu z Warszawy; 
prawem podpisywania pod stemplem firmy weksli, czt. 
ków i wszelkich zobowiązań pieniężnych łącznie z jednym 
członkiem zarządu lub prokurentem, oraz z prawem poi 
pisywania samodzielnie korespondencji bieżącej. W» 
dzie Modlińskiej i Zdzisławowi Ostrowskiemu z Wąrszj. 
wy z prawem podpisywania łącznie z jednym członkiem 
zarządu lub prokurentem. Spółka Akcyjna na podstaw« 
statutu z dnia 30 września 1930, zatwierdzonego przez Mj 
nisterstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu dnia 5, J 
1931. Wszystkie ważniejsze sprawy, jak również wyda® 
inwestycyjne i nieprzewidziane budżetem wymągaiH 
cyzji całego zarządu, przyczem odnośne uchwały w® 
zapadać większością głosów. Podpisywanie spółki oi. 
wa się w ten sposób, że pod wyciśniętą stemplem firmą 
spółki, kładą swe podpisy dwaj członkowie zarządu 
jeden członek zarządu łącznie z prokurentem lub wre» 
cie dwaj prokurenci; umowy jednak, kontrakty hipotecz­
ne i notarialne podpisują łącznie 2 członków zarządu, Ko­
respondencję bieżącą, nie zawierającą zobowiązań, podpi, 
suje jeden członek zarządu lub jeden prokurent. 17) dnia 
28 grudnia 1932 liczba 247 przy firmie Deutscher Viel« 
.wertungsverband, Towarzystwo z ograniczoną porękf 
Poznań. Likwidacja ukończona, firma wygasła. 18) dni 
28 grudnia 1932 liczba 1002 przy firmie Wytwórnia Kroci 
malu Ryżowego F. L. Szczepanowski. Spotka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością, Poznań. Dalszym Kierowi Kem 
wybrano dyrektora Witolda Kadena z Warszawy. Proku­
ry Zdzisława Wleklińskiego i I ofji Szczepanowstóei wy­
gasły. Udzielono prokury kupcowi Bronisławowi Foäcia- 
skiemu z Poznania. Uchwałą z dnia 14 października IM 
zmieniono statut (§ 6 i 9) i skreślono § 4. Wszekie ko­
respondencje w imieniu spółki oraz żyrowanie weksli ft 
jentowskich wymaga podpisu jednego kierownika w fet 
jednego prokurenta. Wystawianie czeków, weksli » 
nych i akceptów, podpisywanie wszelkiego rodzaju urno» 
notarialnych, hipotecznych oraz pełnomocnictw wynW 
podpisu albo dwóch kierowników albo jednego ‘!iel'l*S 
ka łącznie z prokurentem, albo też dwuch prokurenta» 
19) dnia 28 grudnia 1932 pod liczbą 1054 firmę lo® 
rzystwo Ubezpieczeń „Polonia“, Spółka Akcyjna w ™' 
szawie, Oddział w Poznaniu. Spółka ma na celu pro»1' 
dzenie działalności ubezpieczeniowej bezpośredniei' 
działach ubezpieczeń a) od Ognia, b) od kradzieży i ,. 
maniem, c) od odpowiedzialności cywilnej, d) od sKumi 
przerwy w ruchu przedsiębiorstwa z powodu ogniatnage), e) transportów, f) szyb, g), saJm.0^h2^*szy2
casco), h) szkód wodociągowych, pośredniej we « y 
kich działach ubezpieczeń. Kapitał akcyjny 
1.050.000 złotych podzielony na 10500 akcyj po 
tych nominalnej wartości każda. Członkami 
Śtanisław Lubomirski, Antoni Gintowt, Stefan Tneig. J 
tor Wiener, wszyscy z Warszawy. Udzielono ia 
prokury Władysławowi Morelenbaumowi Czesławo™ 
bianowi, Janinie Samczyńskiej, Janowi Wllam°Tki 
Henrykowi Wittmeyerowi i Wacławowi Micha« 
Spółka Akcyjna na podstawie aktu organizacym _ 
dnia 24 listopada 1917. Zarząd zastępuję f 
wobec władz i osób i prowadzi jeii j 
sy. Wszelkie pełnomocnictwa, akty i .dok^7 stfr 
których wynka ja.-iekolwiek zobowiązanie cna 
ki, za wyjątkiem polis, dodatków do polis, s« 
tymczasowych, czeki, oraz listy o wydanie fu 
instytucji kredytowych powinny być opatrzone 
mi dwuch członków zarządu lub jednego czlonw 
du i prokurenta. Natomiast polisy, dodatki do po ■ 
dectwa tymczasowe, korespondencja, zarząuze 
czące czynności biurowych, pokwitowania z wsze# 
respondencji, przesyłek pocztowych i 'unycn ¡|(i „» 
dokumenty z których żadne zobowiązanie aia ’pcZ|Oi 
wynika winny być podpisywane przez leanesu ,
zarządu lub prokurenta. 20) dnia 29 ?rlldr1'“ 'n(jpo* 
liczbą 1055 firmę Rola. Spółka z osramczona m 
dzialnością w Poznaniu. Przedmiotem spółki k 
i sprzedaż ziemiopłodów. Kapitał zak,ad.or^prZ Si-^ 
20.000 złotych. Kierownikami są kupiec Kazim 10 
ski, kupiec Florian Jagła, obaj z Poznania- (jnifil 
niczoną odpowiedzialnością. Umowę sporzau ranjczof 
października 1932. Czas trwania spółki nieos■ ja j 
Każdy kierownik upoważniony jest do zasre^ 
ki samodzielnie. 21) dnia 29 grudnia 1932 hczha i ¡.ki samodzielnie. 21) dnia 29 grudnia . r(Jl...
firmie Amola. Automobile, motocykle, .ma5?y'7aft. (Jd 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, ro . (¡|-półka z ograniczoną ocpowieutiamu^,«,, • - .. 
tą z dnia 14 października 1931 r.nzwiazano,_S„Pnia. 221 
datorem ustanowiono Brunona Hinza z roz- P

3lgrudnia 1932 Liczba 295 przy firmie I oz"a bani<J 
Ziemian. Spółka Akcyina Poznań. Urzędników'^ 
mu Franciszkowi Bogackiemu z Pożnama - zasl( 
kury łączne) w ten sposób, że iest uprawn °‘„ zaju, ‘ 
stwa firmy wspólnie z iednvm członkiem 
nań, dnia 31 grudnia 1932. Sąd Grodzki. fjt'

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada
w osobie Tadeusza Piechockiego w
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała tre c

szenia, nie upoważniała do żądania zwrotu <- po«" 
też nie zobowiązują Administracji do bezpła" 
rżenia ogłoszeni. ,

Za różnice między zestawem a wysnk?'tDi< 
nia. powstałe wskutek matrycowania, wyda 
odpowiada.
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Po wielkich przygotowaniach, tak pod względem zakupu ogromnych ilości białych towarów Jak również dekoracji naszych siedem wielkich okien wystawowych 
oraz wnętrza -obszernych lokali handlowych, rozpoczynamy z dniem 1 lutego nasz doroczny

IZIEN
Bielizna damska

Koszule dzienne już .... od <

Koszule nocne już....................... od

Kaftaniki dług. rek. już . , . od 

Czepki już . ....... od

Biustonosze już. ..... od

Fartuszki na szelkach już . . od 

Majteczki tryk, już ..... od

Fartuszki dziewcz. batyst . . od 

Paski podwiązkowe już . . . od 

Koronki i wstawki już ... od

Stołowizna
Obrusy 140 X 150 cm ... od 

Obrusy mniejsze ..... od

Obrusu 150 X 250........................od

Garnitury obiadowe .... od 

Serwetki ...................................... od

Płótna
Surówka pojedyńcza metr

Surówka podwójna metr

71 cm. metrpłótno

Płótno

Płótno

160 cm. metr,Płótno

Madapolam prima metr .

Nansuk szet. 80 cm. metr .
BOCZNIKI

Kuchenne metr ....

Białe z brzegiem metr 

Adamaszkowe metr 

Waflowe sztuka . .

Frotte sztuka

Frotte prześcieradło

Szczególnego uwzględnienia doznają wyroby czołowych fabryk: Bracia Czeczowiczka, Andrychów oraz Zakładów Źy« 
rardowskich. Doroczna nadzwyczajna okazja taniego zakupu wypraw, urządzeń hotelowych i restauracyjnych

POZNAN

nBom-Nom NASZ BIAŁY TYDZIEŃ
od 1 lutego począwszy

przewyższa dotychczasowe imprezy tego rodzaju 
pod wględem taniości, jakości i wyboru towarów. 
Prosimy o łaskawe zwiedzenie okien wystawowych 

oraz magazynu

od 1-go do 15-go lutego 1933 roku

Suknie wełniane...................... zł 25—, 48—, 58 _, 68.
Suknie jedwabne......................„ 49.—, 59 -, 69. -, 79
Jumpry czysto wełniane . . . „ 7.50,10 50,1450 
Płaszcze modne tasony . . . „ 58—, 78-, 98 — 
oraz Szlafroki — Bielizna — Pończochy po cenach bardzo

Wiza i MatuszekPRZECIW
ODMROŻENIOM Poznań, uł. Nowa 6

W SF Iji nasze] przy ul. 27 Grudnia 5 tan] ty 
dzień pończoch i re<awiczek

Pończochy jedwabne Betnberg I. seria 2,45 
•> »< » II. „ 2,9a

750 „ „ IH. 3.95

Bon Marché
skórzane, z sierści wiei- 

a błądziej i gurty elewa- 
8 r»U 8 torowe w najlepszym 
gatunku, oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca najkorzystniej 
Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ulica 27 Grudnia nr. 16» dom tylny 

Telefon 50-16. 654

ogrodowe, ok'enne, 
dachowe,kit i t.p polecaINWALIDA

wojenny bezrobotny, elek 
tromonter poszukuje pra 
cy. Wykonuje samodziel 
nie wszelkie naprawy 
oraz nowe instalacje po 
cenach przystępnych. — 
Zgłoszenia uprasza Tow 
Pomocy Inwalidom Wo- 
ennych Poznań, ul. Kozia 

s. pokói 5. teł. 39-97.
O«,Sh

Ktno dźwiękowe „RENAISSANCE1 
 ul. Kentska 8-9 Poznań, Male Garbary 7a 

Tel. 28-63 Tel. 28
Najpiękniejszy Hlm sezonu 

^'¿bka słynnej operetki króla walca mistrza 
a otrau^sa - Ann» Ontra i Iwan Petrowic? 

w głównych rolach w tllmle p. t 741

Zemsta Nietoperza

kupuję 7iog
B e y m e właściciel dóbr rycerskich 

Wlnśc’e*ewki, pocz’a Książ. ŁYŻWY
Rodle i sanie 
Narzędzia do wy 

rzynania
Dzwonki I termosy 
Aparaty do goleni? 

; atarki staienne 
’Ourjzowe 

Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki 
PIECE ŻELAZNE 
Kr»- hnie westfal. 

skie
Purv ’ kolana 
Armatury garncar-

Gwoździe i łańcu.

Srubv 1 nity 
Drut do prasowa­

nia słomy 
'elazka do praso­

wania
Młynki do kawy 
Wagi kuchenne 
Garnki aluminiowe 
Wanny do orania 
Maszynki do mięsa 
Konwie do mleka 
S a«k> na ołoty 
Łóżka żelazne 
Karnisze do ok’eń

Od 1« lutego

wyprzedaż inwenturowa
Pom mo ogromnej zn żki cen

Największy
skład obuwia KROK, SEff W 8 oolees Ortystnle

Firany - Kapy Bielizna męska
Tiulowe metr . . ... od 0,95 Koszule białe już.................... od 2’
Kongres metr . . Koszule smokingowe . . . od 4’°
Gotowe 3 części . . . .od 4’0# Koszule nocne już .... od 4,7S
Story gotowe . . ... od 11™ Kalesony już ..... . od 2’25

1 Kapy tiulowe. . . ... od 11°° Szale jedwabne białe już . . od l45
i Kapy waflowe białe . . .od 4’25 Koszulki chłopięce białe już . od l’50

Różne
Flanelka biała metr ... od oj65 Chusteczki
Barchan pikowy metr . . od 0,90 Damskie już......................... od 0,14

Q,00
Crepe Georgette jedw. metr od O Męskie już.............................. od 0,20

0,90
Crepe „Mongoł” metr . . od Dziecięce już ..... od o,O5

Wszelkie inne artykuły jak: dywany, chodniki,
materjaty męskie i damskie, jedwabie, trykoty,
swetry, pończochy, rękawiczki — podczas

Białego Tygodnia specjalnie tanio.

Skład żelaza
Tel. 35-18. Poznań, Szkolna 3. Teł. 35-43,



Sir. TO. DZIENNIK POZNAN SKI — Środa, dnia 1 lutego 1933 r. Śtr 19.

Dsloszenia drobne do 10 słów obliczamy po 50 ».
I Wiersz napisowy 20 groszy 

każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 si<jw 
łącznie z napisem 50 groszy

POGROM CEN
urządza w czasie

białychTdni

Meble
Najtańszy zakup przy 
Chaliszewie 5. — M. 
?ytkowiak. 471 S.

MASZYNĘ 
damską, łóżko, obrazy ze 
gar sprzedam Jasna 3, 
mleszk. 4. 11350.

ŁADNY
pokój umeblowany tanio 
od zaraz. Wrocławska 14 
m. 7. 11367,

BIAŁY TYDZIEŃ 
w Firmie Raczyk, Poz­
nań, Stary Rynek 94.

11321*

ZAMIENIĘ 
skład konfekcji powfato- 
wem mieście wartości 30 
tys. zL Oferty Dziennik.

11355

POKÓJ
słoneczny, nie krępujący 
Wielkie Garbary 8 m. 12.

11380*
BIAŁYTYDZIEŃ

Ceny tak niskie, jakich jeszcze nie było!

firma

Z. BYTNEROWIGZ
POZNAŃ Stdry RyneR 52 narożnik ul. Wodnej

Okazyjnie zakupione towary znanych fabryk 
krajowych po cenach rewelacyjnie niskich 

Silesia, madapolajn, kreas mtr l10, 095, O85, O65, O58 zł
Prześcieradłowe i na pościele 140 i 160 cm

210, 195, 160, 150, 140 „
Nansuki....................................... f45» l25» 1°5 »
Surówki pojedyń. śzer. od©8® zł podwójn. szer. od 10® „ 
Ręczniki kuchenne od 027 zł frotté od ©50 „

Obrusowe 140 cm szer. ... od 2*®** 
Firany kolor., okno 3-część. . od 3®®

„ tiulowe.........................od 1185 zł
Kapy gipiurowe ..... od 1525 zł

„ tiulowe ...... od 1975 zł
Pozatem w wielkim wyborze po wyjątkowych cenach: 
stołowizna - story - materjały dekoracyjne i meblowe 

dywany - chodniki - narzutki obrusy - kołdry
Jedwabie 739

MONGOL już od 390 zł

PROSIMY KORZYSTAĆ Z WYJĄTKOWEJ OKAZJI! 1!

TOR
kolejki polnej, żelaznemi 
podkładami bardzo tani< 
Rzepczyński, — Poznań 
Przemysłowa 22.

11036

OD 16 ZŁ.
Para ślubnych obrączek 
złotych. Chwilkowskł św. 
Marcin 40. 11382*

Potrzebujesz
meble
kup tylko

o Baranowski eg o 
Podgórna 13, a będziesz 
za dowolny, bo dobre 
i tanio. 5931

Śniadał ni a
pny [ulu „fangiat".
Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań. zl. 1,70

Bufet gorący od 60 gr.
204

UWAGA! UWAGAl

Posiadaczy Losów
(papierów wartośclcwych) 732

Dolarówek, Budowlanych I Inwestycyj­
nych (prenrówek) upraszamy, by we własnym 
interesie niezwłocznie nam podali swój adres w celu 
otrzymania bezpłatnego wyjaśniającego prospektu.

Główna Centralna Kontrola
losów 1 papierów wartościowych 

Sp. z o. o. Warszawa, Próżna 14, tel 24412

Zgony
Poznań, dnia 28, I. 33 r. Józef Dor- 

czyk, inwalida wojskowy, kamieniarz, 25 
lat; Stefan Susiński, 6 lat; Stanisław Ha- 
zubski, 7 lat; Jadwiga Slomianka. pobiera­
jąca wsparcie, 86 lat; Zofja Dorn z domu 
Schramm, 66 lat; Stanisław Anioła. 1 godz.; 
Barbara Przystanowska, 3 dni, 10 godz.

Poznań, dnia 30 stycznia 1933 r. Apo- 
polonja Gregorowiczowa z domu Wronecka, 
57 lat; Helena Adamska z domu Andrze­
jewska, 67 lat; Marja Hollenderowa z domu 
Owczarczakówna, 62 lat; Marja Święcicka 
bez zawodu, 71 lat; Józefa Bonczykowa z 
domu Służewska, wdowa, 80 lat: Wiktor 
Wichliński, kotlarz, 45 lat; Bogusław Lesz- 
ner, uczeń gimnazjalny, 14 lat; Władysław 
Weiss, 8 mieś. 2 dni; Paweł Tessner. mistrz 
szewski, 64 lat; Janusz Mazurek. 5 lat 2 
mieś.; Lidia Kosińska, 4 mieś. 10 dni: Fran­
ciszek Zieliński, robotnik, 58 lat: Salomon 
Kleinbaum, kupiec, 47 lat; Henryk Stuper 
bez zawodu, 22 lat; Witold Staszkiewicz, re­
wizor ksiąg, 78 lat; Franciszka Rozynek z 
domu Mikowska, wdowa, 67 lat: Barbara 
Frankenberg, emeryt, kierown. bandl.. 63 1., 
Erna Maciejewska z d. Fryer, 43 lat; Roman 
Strawczyński, 6 dni, 4 godz.; Aniela Kucz­
kowska z domu Smurawa, 30 lat: Emil Stro- 
lock, dekarz, 25 lat.

Pogrzeby
Jutro — środa; ś. p. Marii Święcic­

kiej o godz. 3.30 po południu z Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku 78. w Pozna­
niu.

SWETRY
kostiumy, mundurki włó­
czkowe wykonuje solid­
nie, przerabia. „Tricof 
Pocztowa 23. 11330*

ALEKSANDER IHOMAS 
Poznań — Nowa 5 

Salon sztuki — Marmury 
Alabastry — Przybory

artystyczne. 307

Do œnrszîaiôœ

franco stacja garnizonu 
Precyzyjne narzędzia

pilniki rusznikarskie. 
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie- 
dziane i aiuminjowe. Pod 
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd 
korzystnie poleca

„Przewodnik“
Magazyny tow. żelaznycł 
Poznań, św. Marcin 30.

648 S.

SREBRO 
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

2—3 POKOJE 
na biura tylko w cen­
trum miasta od zaraz lub 
później poszukiwane. Łas 
kawę oferty do Dzień. P. 
nr. 11252.

PRAWIE ZA DARMO! 
ELEKTRON św. Marcin 
46. — Te’efon nr. 39-64, 
na 10 miesięcznych rat 
daje wszystkim konsu­
mentom Elektr. Miejsk. 
Żelazka, Garnuszki, Po­
duszki Elektr. Kuchenki 
Nurki do gotow. wody i 

p. grzymki 2 letnia
gwarancja w firmie 
Elektron, św. Marcin 46.

8007

GRAMOFON 
używany z podaniem ce­
ny kupię. Oferty Dzień. 
Poza 11334*

UBIKACJE 
przemysłowe na fabryka­
cję, warsztaty lub skład­
nicę zaraz do wynajęcia 
Liczbiński ul. Kanałowa 
¡7. 11352

LAKIERKI MĘSKIE
ręcznej pracy tanio pole­
ca Skład Obuwia Gołębia 
6a. 11365.
W1EIXA WYPRZEDAŻ 

POINWENIUROWA 
po cenach niebywale ni­
skich — torebki damskie 
skórzane od 1,50 zł do 
najwykwintniejszych, —
portfele 0,65 zl. teki skó 
rżane 3,75 zl, walizki 2.91 
zł, Wyroby własnej pro 
dukcji. — Zasadą firnu 
wielki obrót, mały zysk 
Przyjmujemy zamówie­

nia i reperacje. 
SPÓŁKA POI SKICH RY 
MARZY i SIODLARZY 
Poznań, ul. Podgórna 14

565
RABKA

Pensjonat Helios — kom­
fortowy. Ceny przystęp­
ne. Oktawja Piechocka 
Telefon 70. 731-9

OD 1,70 ŻARÓWKA
oszczędnościowa „Kome­
ta“, krajowa gwarantowa 
na, obecnie Żunańsk!ego 
8 — mieszk. 8. Odsprze- 
dawcom rabat. 11344

1,— 1,45 _ 1,90 ZŁ, 
Świece gromniczne (wos­
kowe) na dzień 2-go lu­
tego poleca najtaniej Dro 
gerja św. Marcina, św 
Marcin 62, Nowa Dro­
geria, ul. Wrocławska 
38 telef. 51-91. Dla przy­
jeżdżających autobusem 
najbliższe i najtańsze źró 
dło zakupu.

FORMY
używane wielkanocne ta­
nio sprzedam. — Skład 
Cukierków Wrocławska 
32. 11361*

POSZUKUJĘ 
składu w Poznaniu na 
skład konfekcji Cenę wa 
runkl do Dziea Pozn.

11356

KANARKI
samczyki — samiczki ta­
nio poleca. Banaszak Ko­
lejowa 46 mieszk. 35.

11363

MAJĄTEK
Stanisławowo per Wrze- 
śnia sprzeda dobrze utrzy 
naną wyięgarkę Bykeya 
na 110 jaj naftową. 713g

DO SPRZEDANIA
wóz reklamowy dla pie­
karza - mleczarza Adres 
wskaże Dzień. Pozn.

11371
FOXTERIERY

2 młode rasowe szczenią 
ki kupi Ceglarski, Dąbro 
wiec, p. Mrocza. 11372

GABLOTKA
kasa składowa, rozmaite 
meble używane tanio. — 
Kozłowski Szewska 15.

11364*
LAKIERKI MĘSKIE 

każdy powinien nabyć w 
składzie Obuwia Gołębia 
6a. 11366*

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki. Fabryka 
Mebli, — Poznań, Rynek 
Sródecki. 11312*

MŁYNKI
do przemiału korzeni 
chemikalji itd — Fentzl 
Poznań, Pi. Wolności 14a 
Telefon 37-78. 11328»

PIERZE
kacze, darte, starsze ‘/t 
kg. 2 zl. św. Marcin 39, 
m. 9. 11358*

MASZYNĘ
do pisania używana ku­
pię. Agentura Dziennika 
Poznańskiego Poniec, ul. 
Pocztowa 1. 71 lg

NAUKA 
pisania na maszynach 
REMINGTON“ metoda 

nowoczesna. Zapisy każ­
dego czasu w T • wie 
Block - Brun. S. A w Pc 
znaniu. Plac Wolności 8 
1 ptr. 6405

Płótno bieliźniane od 54 gr 
Gospodarskie 70 ctm 70 gr 
Krośniak 70 ctm . . 75 gr 
Reklamowe 80 ctm . 75 gr 
Silesia Pa 80 ctm . 1,05 zł

„ 90 ctm . 1,15 zł
M 140 ctm .2.20 zł
„ 160 ctm . 2,45 zł

Prześcieradłowe gru­
be ...... . 1,80 zl

Barchan pikowy od 90 gr 
„ flanelowy od 65 gr

Obrusowe- « a .od 2.40 zł 
Rolosowe , . « .od 2.10 zł 
Ręcznikowe . .- .od 28 gr 
Ręczniki waflowe od 38 gr

„ frotć . .od 50gr 
Prześcieradełko frote 2,15 zł 
Kongres na firany od 40 gr 
Okno firan 3-częś. od 3 50 zł 
Tiulowe 3-częśc. od 7,50 zł

Obrus kolor. . . odl,90 2} 
Kapa kolor. . .od2,95 zł 
Koszule damskie —

dzienne. . . .od 90gr 
Koszule damskie —-

z koronką ... od 1,45 zł 
Koszule nocne, kr.

rękaw .... od 2,75 zł 
Koszule nocne kolor.

kr. rękaw . . . od 3.25 zł 
Koszula męska . . . 2,95 zł 

„ „ nocna 3,95 zł
Koronki klockowe —

16 gr, 13 gr, 90 gr,
5 gr......................04 gr

Chusteczki dziecięce . 07 gr 
n damskie -

batyst 5 18 gr 
„ męskie —

z brzeg. 18 gr
740

UNIEWAŻNIAM 
weksle na 100 i 350 zł. z 
powodu niedotrzymania 
Disemnel umowy. Akcep 
ant Henryk Gebel, wy­
stawca Giirtler Tadeusz.

Henryk Gebel 
749

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż od­
dzielnie. Wiadomość te­
lefon 61-54. 11213

TRZYPOKOJOWE
kuchenka gazowa, kory 
tarz, łazienka, centralne 
ogrzew., elektryczność 
centrum 84 — zwrot ko­
sztów 400,------ wolne. —
Oferty Dziennik. 11378

5 POKOJOWEGO
mieszkania Jeżyce lub La 
zarz poszukuję od gospo­
darza. Oferty do Dzienni­
ka Pozn. 11369«

ZAMIENIĘ
4 pokojowe (śródmieście) 
na 5 pokojowe Jeżyce - 
Łazarz. Oferty do Dzień. 
n'ka Pozn. 11368*

KURSY 
stenografii, pisania ma 
szyną rozpoczynam 6-g< 
lutego. Kantaka 1, II p.

10966*

3 LEKCJE TAŃCA 
MAKOWSKIEGO

wystarczą. PI. Wolności 
14a. 702g

NIEMIECKIEGO 
wyucza gruntownie szyb­
ko. Zglosz. codzienrre Po 
stęp, pl. Sapieżyński 2a.

11376*
KSIAŻKOWOŚC1 

rachunków, koresponden­
cji, stenografii, niemiec­
kiego wyucza Postęp, 
pl. Sapieżyński 2a.

11377.
FORTEPIANOWEJ

gry dziesięć złotych mie­
sięcznie. Ratajczaka 11. 
wejście VIII mieszk. 115.

11375*

SMACZNE 
zdrowe obiady wydaje 
Wyspiańskiego 10. m. 7.

11326*

Grypa
Najskuteczniej zapobiega 
i leczy wino i koniak z 
firmy Hipolit Robiński, 
Poznań, św. Marcin 23. 
tel. 17-87. 745-1

NICUJĘ 
ubrania 25 zl. Sew. Miel- 
żyńskiego 5 m. 9. 11304

KUCHARZ
żonaty, młody, inteligent­
ny, kwalifikacje świade­
ctwa pierwszorzędne po­
szukuje posady. Oferty 
Dziennik Pozn. 712g

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krzy 
żu. 736

KANAPĘ
pluszowa, leżankę, dwa 
fotele tanio sprzedam. — 
Banaś Kręta 23. 11381

Tradycyjny
BIAŁY TYDZIEŃ

firmy
W. Szostak Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 46, naroż 
nik Rynku Jeżyckiego. 
Niebywała okazja taniego 
zakupu płócien, materja- 
tów wełnianych, jedwab­
nych oraz towarów krót 
kich i wszelkich przybo 
rów do krawieczyzny. — 
Olbrzymi wybór — niskie 
ceny. Zapraszam do zwie 
dżenia mego składu.

734

MEBLE
najtaniej po cenach fa­
brycznych. Wyprawa Wo 
źna 12. 11359» nia 1.

HALKA 
cala opera na płytach 
gramoionowych. — St 
Pełczyński — 27 Grud-

SYPIALNIĘ 1 GAB1NE1 
słoneczne dla jednej lub 
dwuch osób z utrzyma­
niem od 1. 2. 33. Wy­
spiańskiego 10, m. 7.

11325

ELEGANCKI 
pokój z utrzymaniem lub 
bez telefon tanio. Długa 
11 m. 7. 701

POKÓJ WOLNY
dla emerytki, Górczyńska 
4. Gospodarz Tochlowski

11346

CZYSTY 
pokój umeblowany (lub 
próżny) do wynajęcia, 
Chełmońskiego 17 m. 3.

11347
POKÓJ

ładnie umeblowany elek­
tryczność, fortepian. Grun
waldzka 33 m. 3. 11371a

POKÓJ
elektryczność. — klatka
schodowa. Grobla 17, m.
23. 11362*

FRANCUSKA B1ŻU
TERJA

największy wybór najta­
niej specjalnym składzie 
Koronowski, Stary Rynek 
stare domki. 11370

WRÓŻKA
przepowiada z całego ży­
cia przeszłość, przysz­
łość przyjezdna Goncza- 
ruk Polna 13 m. 20. 11351

PRACZKA
czysta, rzetelna poszuku 
je prania lub uprzątania 
ul. Mostowa 2 m. 3.

11360*

KOSTJUMY
maskowe, smokingi wy­
pożyczam tanio, Pótwiej- 
ska 24 parter prawo.

11384*

„ŻEGIESTÓW“
Sezon zimowy, kanie’- 
sporty wypoczynek koszt 
dzienny od 5 zł. 38'

MORSKIE OKO
•Najmilszy pobyt, koncert

Na wszystkie towary oprócz białych 10 rabato

Raczyli
Roznafi, Siary Rynek 04

SYMPATYCZNY POBYT 
poleca Paryżanka, Pół- 
wiejska 30. — Koncert.

11379*

KINO ROXY
„Zamach“ według powie­
ści Vicky Baum. 11373.

OD
urodzenia (05) marzeniem 
moiem dziewczę - blond, 
subtelne, z dobrem sei- 
duszkiem. Proszę o liścik 
via Dziennik, z fotografią 
którą zwrócę. Dyskrecia 
absolutna! 11354

KSIĄŻKĘ 
wojskową na nazwisko 
Czesław Swędrzyński 
zgubiłem i unieważniam.

11353*

Posady poszukuje 3
WYKWALIFIKOWANA 
KSIĄŻKOWA KASJERKA
z umiejętnością pisania 
na maszynie, róamocześ 
nie dobra korespondentka 
z 14-letnią praktyką, 
pierwszorzędnemu świade­
ctwami i poleceniami. — 
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę w Poznaniu względ­
nie ma majątku ziemskim 
w Wielkopolsce. Zgłosze­
nia do Dziennika Pozn. 
pod nr. 985b.

PRZYJEZDNEMU
niekrępujący umeblowany ¡gabinety, przystępne ce- 
Ratajczaka ila parter m.Iny, rzetelna obsługa.

397 25 II wejście. 11374* 11343

STARSZA
uczciwa służąca z gotowa 
niem szuka posady do je­
dnej, dwóch osób, najchęt 
niej u kresowców. Oferty 
Dziennik Pozn. 721
KASJERKA DOM.

BILANSISTKA
rutynowana, siła z po- 
ważnemi rekomendacjami 
poszukuje posady. Zglosz. 
Dzień. Pozn. nr. 11272.

BOROWY - STRZELEC 
żonaty lat 30 z szkotr 
dla leśniczych w Margoni 
nie, dobry tępiciel drapie­
żników, poszukuje posady 
od 1, 4. 33 ewtl. zaraz 
Oferty proszę kier, do 
leśn. Zielony - Jeleń, p. 
Słupia kapit. pow. Rawicz

692g

SZOFER
mechanik, sumienny, ucz 
ciwy, znający ogrodnic­
two z zamiłowania, szu 
ka posady. Oferty Dzień 
Pozn. 11348.

POLECAM
Gospodynie. Kuchmistrzy 
nie dworu, hotelu, restau 
racji, Bony. Lewandow­
ską, AL Marcinkowskiego 
16. 11318“

PANIENKA 
ukończoną szkołą prze i

mysłowo - handlową zna­
jąca wszelkie prace jak: 
krawieczyznę, różne I 
ty, bieliźniarstwo oraz j 
roboty ręczne, poszukuje ■ 
jakiejkolwiek posady ewtl 
iako bona do dzieci. 7-il. 
Agentura Dziennika Poz-ij 
nańskiego Wolsztyn.

SYN
wdowy wojenne! drukarz 
poszukuje jakiejkoiwielt 
oosady. Zglosz. uprasza 
Towarz. Pomocy Inwa' 
dom Wojennym Po® 
ul. Kozia 8, pokój 5, | 

lef. 39-97 «

RUTYNOWANA 
bilansistka - kasierka szu 
ka posady od kwietnia 
także na majątek. Oferty 
Dzień. Pozn. pod ..Bilan- 
•sistka“ nr. 11244PS.

KSIĄŻKOWY iCrl 
bilans®

mający sprawy podał«'j 
we oraz wszelkie P®1 
biurowe, poszukuje sfr
nowiska, także na 
iazd. lub przyimie 
ne prace buchaltervine 
Oferty Derfert, Po® 
Zielona 6. osi

10 Tanich Białych Pgf
rozpocząłem

S Y 2^ C tł 2 j po CO Tl 2 c b h i S w! *
Koron’«, Hafty« Walenelanki, Biel!«»« 
płócienna, Jedwabną, elast. i we,B an
Wielki wybórl Wielki *ltl

L. Szłapcz
73J Poznań, Stary Rynek 89
Magazyn Towarów Krótkicn I Galanteryj J

Ne ból głowy 
? żgdać ty^o

proszeK z
9625

SAMODZIELNA 
książkowa, sekretarka z 
długoletnią praktyką w 
większych majątkach po­
szukuje stałego lub przej 
ściowego stanowiska. Of 
Dziennik Poznański.

691g

EKSPEDJENTKA 
z branży rzeźnickiej przy 
stój na i wymowna poszu­
kuje jakiejkolwiek posa­
dy w rzeźnictwie, cukier­
ni ewtl. restauracji. Łas­
kawe oferty Agent. Dz. 
Pozn. Wolsztyn Biała-Gó 
ra 31. 987b

Smaczny obi«4
na ś r o d ę, dn. 1 lutego-

Zupa kminkowa 
Sznycel — groszek 
Legumina z chleba razowego*

Polecamy MAGGIego przypf^ 
do zup i potraw. __x

ZGODA. . flS o4’ 
Nieśmiały Jan zdobył się wres/'Ln,

i oświadczył pannie Aurelii przez te
— Hallo, panno Aurelia? ■ ■
— Przy aparacie. .
— Czy zgodzi się pani zostać m<
— Chętnie. A z kim mam przy)
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